
WOJSKO STRZEŻE 
DZIELNICY ŻYDOWSKIEJ.
C harakterystyczny O bjaw A ntysem ityzm u w  A nglji.

A lg ie rs , A lg ie r, 9 s ie rp n ia .
— Władze francuskie, pragnąc 
zabezpieczyć Żydów przed dal­
szymi atakami Arabów, otoczy­
ły potrójnym kordonem całą 
tutejszą dzielnicę żydowską. 
W Constantine i w innych wię­
kszych miastach Algieru, Arabi 
poturbowali Żydów poważnie.

Władze francuskie zaprzeczy­
ły wiadomości o zaburzeniach 
po za granicami miasta Con­
stantine, twierdząc, że aczkol­
wiek panuje tam silne napięcie, 
jednak krwawych zaburzeń nie 
było. Przyznano tylko, że w 
mieście Ainbeida, połcżonem o 
60 mil od Constantine, doszło 
do poważniejszych rozruchów 
arabsko - żydowskich, w któ­
rych było 13 osób rannych.

Oficjalna lista strat wyka­
zuje nazwiska trzech dziew­

Hindenburg Przed Śmiercią 
Mianował Papena Posłem w Wiedniu

B erlin , 9 s ie rp n ia , —  Ostat­
nim aktem, jakiego dokonał 
przed samą śmiercią prez. von 
Hindenburg, było zamianowanie 
wicekanclerza von Papena po­
słem pełnomocnym Rzeszy w 
Austrji.

O nominacji przez Hindenbur 
ga Papen nic nie wspomniał, 
kiedy otrzymano, wiadomość z 
Wiednia, że Austrja nie życzy 
sobie mieć u siebie Papena, ja ­
ko przedstawiciela Niemiec. 
Dopiero obecnie, kiedy rząd 
austrjaoki zgodził się wreszcie 
na Papena, ten oświadczył w 
prasie niemieckiej, że obok no­
minacji, jaką otrzymał od kan­
clerza Hitlera, został poprzed­
nio wysunięty na to stanowisko 
przez konającego prez, Hinden- 
burga, który w liście do Papena 
tak pisał:

„Mianuję pana dyplomaty­
cznym przedstawicielem Rze­
szy w Wiedniu, mając nadzieję,

Austrjacy Przysięgają, Iż 
Nie Pogodzą Się z Nazistami.

W iedeń , A u s tr ja ,  9 s ie rp n ia .
_  W Wiedniu odbyła się wczo­
raj olbrzymia demonstracja po­
lityczna przeciw Niemcom. 
Głównymi mówcami byli: kan­
clerz Kurt Schuschnigg i wice­
kanclerz von Starhemberg. W 
obecności 50,000 słuchaczy, ze­
branych na wielkiej płaszczyź­
nie parku, obaj liderzy złożyli 
ślubowanie, że „nigdy nie po­
godzą się z tymi, na rękach któ­
rych znajduje się krew zamor­
dowanego Dollfussa.”

Na estradzie, nad’ głowami 
liderów, wisiala maska poś­
miertna Dollfussa.

Zebranie zorganizowali kie­
rownicy organizacji Fatherland 
Front, założonej przez Dollfus­
sa.

Obserwatorzy oświadczyli 
wczoraj, że zebranie i ślubowa­
nia liderów było niejako demon •

KŁOPOTY LITWY Z KŁAJPEDĄ.

K ow no, 9 sierpnia. — Zwołany przez nowego dyrektora sej­
mik kłajpedzki, został zerwany przez niemieckich posłów. Wo­
bec pozbawienia mandatu 8miu posłów, reszta niemieckich depu­
towanych nie przybyła na posiedzenie.

Na sali zjawiło się tylko 14 posłów prorządowych. Quorum 
natomiast wymaga obecności 20 posłów.

cząt żydowskich, którym Arabi 
w brutalny sposób poderżnęli 
gardła nożami.

L o n d y n , 9. s ie rp n ia , —  Z 
Wielkiej Brytanji, gdzie miesz­
kają.najzamożniejsze rodziny 
żydowskie i gdzie Żydzi od wie- 
wieków posiadają poważne 
wpływy na kierunek rządów i 
na sfery finansowe, .coraz częś­
ciej słychać o budzeniu się an­
tysemityzmu.

Wczoraj wydarzył się bardzo 
charakterystyczny wypadek. 
Właściciel pewnej restauracji 
przydrożnej pod Londynem od­
mówił wydania obiadu 24 let­
niemu Wiktorowi Rothshieldo- 
wi, spadkobiercy olbrzymich 
kapitałów tej rodziny, dlatego 
tylko, że Rotschield jest Żydem. 
Wiadomość ta wywarła wielkie 
wrażenie w Londynie.

że będzie pan mógł doprowadzić 
do normalnych stosunków z 
narodem austrjackim, który 
jest spokrewniony z nami po­
chodzeniem,

„Moje najlepsze życzenia bę­
dą panu towarzyszyć w tej tak' 
trudnej misji.

Hindenburg.”
W zatwierdzeniu Papena pos­

łem Rzeszy w Wiedniu jest 
jeszcze jedna trudność, którą 
trzeba pokonać, nim Papen bę­
dzie mógł objąć posterunek w 
Wiedniu. Trudnością tą  jest 
mianowicie zastrzeżenie rządu 
austrjackiego, który oświad­
cza, iż godzi się na Papena, lecz 
nie jako "specjalnego przedsta­
wiciela dyplomatycznego, a  tyl­
ko jako zwykłego posła Rzeszy. 
Specjalny pcseł pełnomocny 
posiada znacznie większe pra­
wa, co uważane jest w Austrji 
za chęć kontynuowania dalszej 
kampanji za przyłączeniem 
Austrji do Niemiec.

strać ją przeciw wysyłaniu wi­
cekanclerza Papena na stano­
wisko posła pełnomocnego do 
Wiednia. Austrjacy twierdzą, 
że tak długo nie może być mo- 
my o porozumieniu i przyjaciel 
skiem współżyciu Austrji z 
Niemcami, jak długo rządzić 
będą Rzeszą niemiecką twórcy 
nazizmu.

„Z w al c  z a m y  barbarzyń­
stwo praktykowane po drugiej 
stronie granicy niemieckiej,” 
wołał von Starhemberg, który 
był współtwórcą puczu hitle­
rowskiego w Monachjum, w 
1922 roku. „Wypadki z 30go 
czerwca (data zmiażdżenia re­
wolty Roehma), mówią o war­
tości moralnej władców Nie­
miec.

„Z tymi, którzy spowodo­
wali przelew krwi, nie możemy 
zawierać stosunków przyjaźni.”

Na Powodzian 
w  Polsce.

Okrutna klęska powodzi, ja ­
ka dotknęła setki tysięcy na­
szych braci w -Ojczyźnie, woła 
wielkim głosem o jak najwy­
datniejszą pomoc naszym nie­
szczęśliwym Rodakom. G ło s  
ten nie przechodzi bez echa.— 
We wszystkich osiedlach pol­
skich na wychodźtwie zawiązu­
ją się Komitety Pomocy Powo­
dzianom, płyną datki na rato­
wanie ofiar, które żywiołowa 
klęska zostawiła bez -dachu nad 
głową i bez środków do życia. 
Na lis-tę składek otwartą 
przez „Dziennika Chicagoski” 
wpłynęły następujące ofiary:
Tow . R y cerzy  p. o. św . M ichała

A rc h a n io ła  z K a n to w a  $ 5.00
M ichał A r a w i n k o .......... $10.00
J a n  P ilito w sk i ..............  $ 1.00
F ra n c isz e k  P in d e lsk i . $ 1.00
C has. R om an  ................... $ 1.00
Ł u c ja n  S u rg iew icz  . . . .  $ 1.00
J a n  S zop ińsk i .................  $ 1.00
S. W olszczak . . . . . .  $ 1.00
B olesław  K u ź n ic k i ......... $ 1.00
A. J . O lszew ski . . . . . . . .  $ 1.00
B. G órsk i .......................... $ 1.00
S ta n is ła w  Ż ygow icz . . .  $ 1.00 
E d w a rd  B ul w ieki . . . .  $ 1.00 
J a n  M. S zczepańsk i . . . .  $ 1.00
E u g e n ju sz  G ó r a .............. $ 1.00
B. G ongola  ...................... $ 1.00
S. W y k a  .............................$ 1.00
W in cen ty  P . H e liń sk i $ 1.00 
F ra n c isz e k  W . S zp ila  $ 1.00 
Jó ze f W . S zczep ań sk i. $ 1.00

$ 33.00
P o p r z e d n io ......................$417.50

R a z e m ................... .. $450.50

Rcdacy! Spieszcie z pomocą 
nieszczęśliwym Braciom w Oj­
czyźnie! — Każdy wasz grosz 
przyczyni się do osuszenia łez 
i poratowania tych, których ka­
taklizm natury zepchnął w ot­
chłań niedostatku i nędzy. Ak­
cja ratunkowa w Polsce idzie 
pełnem tempem. Rząd wytęża 
wszystkie siły, aby złagodzić 
ciężkie położenie powodzian, o- 
szczędzone przez powódź czę­
ści Ojczyzny idą im na ratunek, 
zagranica spieszy im z pomocą 
— niechże nie braknie tam po­
mocy Wychodźtwa!

Dalsze datki przyjmuje Ad­
ministracja „Dziennika Chica- 
goskiego”, pnr. 1455 ul. West 
Division.

|  K A L E N D A R Z Y K  ii

D ziś, c zw artek , 9 s ie rp n ia : 
Św. J a n a  V ian n ey  i św . R om a­
na.

J u t ro ,  p ią tek , 10 s ie rp n ia : 
Św . W aw rzy ń ca  m.

* I
|  Z Biura Meteorologicznego •;
£
m. * »:■ »»»*»♦ »❖ »»» ♦**»»»**»>>

W schód  s ło ń ca  o godz. 5 :51 .
Z achód  sło ń ca  o godz. 7 :59.

P o g o d a  w  C h icago  i oko licy : 
W e c z w a rte k  pogoda o ra z  zna­
cznie ch ło d n ie j. W  p ią te k  po­
godnie  p rz y  u m ia rk o w a n e j tern 
p e ra tu rz e . S ilny , północy  w ia tr  
we c zw artek .

*
T e m p e ra tu ra  doby m in io n e j: 

N a jw y ż sz a  w czo ra j o godzinie 
5e j po po łu d n iu  100 s to p n i, n a j ­
n iższa  w czo ra j o godzin ie  3ej 
n ad  ra n e m  74 s to p n ie .

Prezydent Roosevelt w Rochester, Minn., obok plakiety ufundowanej przez Legjon Amerykański 
ku czci sławnych na cały świat chirurgów, braci Mayo. Na zdjęciu, od lewej ku prawej: Prezydent 
Roosevelt, jego syn, John, doktorzy William i Charles Mayo. Na froncie para wnucząt Mayo, Walters 
i Mildred. (K lisza In t. N ews).

Złoty Deszcz Zaczyna Padać Do Pustych 
Kies Nauczycielstwa.

W czoraj D ostali $ 1 ,9 0 0 ,0 0 0 ; R eszta  w  Trzech  
T ygodniach .

Podczas gdy 17,000 nauczy­
cieli i innych funkcjonarjuszy 
szkolnych odbierało wczoraj 
swoje pensje za czerwiec — 
wynoszące łącznie $2,230,000— 
James B. McCahey, prezes wy­
działu edukacyjnego, wyjechał 
do Washingtonu w celu skom­
pletowania ostatnich szczegó­
łów pożyczki od Finansowej 
Korporacji Rekonstrukcji, któ­
ra da nauczycielstwu $22,500,- 
000 w zaległych pensjach w 
następnych czterech tygod­
niach.

Panu Cahey’owi towarzyszył 
R. S. Folson, adwokat wydzia­
łu szkolnego i H. S. Cutler, eks­
pert w rzeczach bondów muni­
cypalnych. Powiózł on z sobą 
rezolucję wydziału upełnomac- 
niającą go do oddania dochodo­
wych realności szkolnych, war­
tości $37,000,000, oraz bondów 
szkolnych na $22,500,000, jako 
zabezpieczenie pożyczki od R. 
F. C.

Rezolucję przyjęto wczoraj 
po południu na posiedzeniu wy­
działu. Upoważnia ona również 
p. Caheya do przedstawienia 
federalnej korporacji finanso­
wej wszelkiej innej ugody czy 
dokumentów potrzebnych do 
zamknięcia pożyczki.

Z obaczy się dz iś  z Jo n esem .
P. McCarthy odbędzie dzisiaj 

konferencję z p. Jonesem, pre­
zesem R. F. C. i innymi urzęd­
nikami. Wręczy on im, doku­
ment spisany przez p. Cutlera, 
który odda im realności szkol­
ne jako zabezpieczenie pożycz­
ki.

Pan McCahey powiedział, że 
suma pożyczki będzie prawdo­
podobnie nieco obniżona na kon 
ferencji w Washingtonie. Ob­
niżka jednak nie wyniesie praw 
dopodobnie więcej niż $200,- 
000, co wcale nie zmieni planów 
wypłaty nauczycielstwa.

Skoro tylko ostatnie formal­
ne szczegóły pertraktacyj o po­
życzkę zostaną załatwione w 
Washingtonie, p. McCahey wró 
ci do Chicago i przedstawi je 
na zebraniach wydziału eduka­
cyjnego i rady miejskiej w po­
niedziałek rano. Wydział i rada 
zatwierdzą umowy i akcja ra­
dy miejskiej nabierze mocy 
prawa w dziesięciu dniach.

W okresie dziesięciu dni druk 
bondów wydziału szkolnego bę­
dzie skończony i inne szczegó­
ły prawne skompletowane. O- 
czekuje się, że R. F. C. prześle 
potem fundusze do Banku Re­
zerwy Federalnej w Chicago, 
gdzie będą oddane do dyspozy­
cji J. J. Kearnsowi, skarbniko­
wi miasta, który jest z urzędu 
skarbnikiem wydziału szkolne­
go. Wszystko to nie powinno, 
zdaniem p. McCahey’a zabrać 
dłużej, niż trzy tygodnie.

N au czy c ie ls tw o  d o sta ło  
$1,900,000.

Tak nauczycielstwo jak funk 
cjonarjusze służby cywilnej o- 
trzymali wczoraj czeki od wy­
działu szkolnego. Pierwsi do­
stali łącznie $1,900,000 repre­
zentujące pensje za pierwszą 
połowę czerwca, drudzy $330,-

Przez N astępne 2 Dni M a Być 
Nieco Chłodniej.

Po wczorajszej spiekocie, 
która dała się nam wszystkim 
we znaki, począwszy od dzisiaj 
i prze następne dwa dni bę­
dziemy mieli bardziej umiar­
kowaną temperaturę.

Termometry chicagoskie re- 
kordowały wczoraj w różnych 
częściach miasta 100 stopni go­
rąca, które przy wilgoci było 
nieznośne.

Dzisiaj Chicago spodziewa 
się chłodniejszej fali z północ­
nego zachodu, z Kanady i z A- 
laski. Chłodna fala ma się u- 
trzymać przez czwartek, pią­
tek i prawdopodobnie przez so­
botę. Jaką będziemy mieli nie­
dzielę, trudno na razie przewi­
dzieć.

Wczoraj wieczorem, ci, któ­
rzy pospieszyli nad brzeg jezio­
ra, rozkoszowali się chłodnemi 
powiewami wiatru z jeziora.— 
Olbrzymi termometr na Wysta­
wie Światowej wskazywał 78 
stopni. Chłodna fala posuwała 
się coraz dalej na południe.

Kiedy Chicago oddychało 
swobodniej, cała południowa 
część stanu, razem ze stolicą, 
Springfield, piekła się w 108 
stopniach gorąca. Jest to nowy

000 za cały czerwiec.
Wydział edukacyjny przyjął 

wczoraj jednomyślnie rezolu­
cję trustysa J. P. Savage’a dzię 
kującą Prezydentowi Roosevel- 
towi za poparcie planu pożycz­
ki federalnej na wypłatę nau­
czycielstwa. Podziękowano rów 
nie kongresowym reprezentan­
tom stanu Illinois za poparcie 
planu pożyczki w kongresie.

N ie  będzie re d u k c ji  p e n sy j.
Mayor Kelly, któremu wy­

dział również podziękował za 
doprowadzenie do skutku planu 
pożyczki, oświadczył wczoraj, 
że wydział edukacyjny nie my­
śli o dalszem obniżaniu pensyj 
nauczycielstwa.

„Musimy wprawdzie zdobyć 
pieniądze na procent od poży­
czki R. F. C. — powiedział ma­
yor Ke)P.y, ale zdobędziemy 
je drogą specjalnego podatku 
bez naruszenia funduszu edu­
kacyjnego. Niema żadnej oba­
wy redukcji pensyj”.

rekord gorączki, gdyż najwyż­
sza temperatura wynosiła po­
przednio 107 stopni.

Chłodna fala powietrza z A- 
laski i z Kanady przeszła wczo­
raj wczesnym wieczorem nad 
St. Paul, co zwiastowało bliskie 
ochłodzenie się w Chicago i o- 
kolicy.

Najwyższą temperaturę za­
notowano wczoraj w Iowa, 
gdzie termometr wskazywał 
115 stopni ciepła. Jest to nowy 
rekord dla całego stanu.
K U R S Z Ł O T E G O  I BO N D Ó W  

P O L S K IC H .
Jed en  z ło ty  po lsk i k o sz tu je  

19 i 3 s e tn e  c e n ta . B ondy  po l­
sk ie  8-proc. $82.12 i pół c e n ta ; 
bondy  7-proc. $114.75; bondy 
6-proc. $72.00.

*
—  B iu ra  K o n su la tu  R zeczy­

p o sp o lite j P o lsk ie j w  C hicago 
m ieszczą się  p n r. 1500 N . D ear- 
born  P a rk w a y .

X . C ough lin  n a  r a  
D e tro it, M ich. —  Oj

tu, że X. Charles Cough 
ny kaznodzieja radiom 
pocznie w październiki 
niedzielne przemówień! 
we.

ZABAWI TU KRÓTKO 
IW DRODZE DO STOLICY.
I D zisiaj Przed  Południem  P rzem aw iał w  Green Bay.

Prezydent Roosevelt, z jed­
nym ze swoich synów i swój em 
oficjalnem otoczeniem, przeje- 
dzie dzisiaj przez Chicago w 
powrotnej drodze do Washing­
tonu po wakacyjnej podróży 
morskiej i turze inspekcyjnej 
na północnym zachodzie.

Wczoraj, Prezydent był w 
Rochester, Minn., gdzie wygło­
sił przemówienie w uznaniu 
pracy medycznej sławnych chi­
rurgów, braci Mayo.

Dzisiaj o godz. 10:30 przed 
południem (czas chicagoski) 
Prezydent przemawiał w Green 
Bay, Wis., z okazji 300-lecia 
białego osadnictwa w Wiscon- 
sin.

Według ogłoszonych planów, 
wizyta Prezydenta w Chicago 
będzie krótka. Pociąg prezy­
dencki przyj odzie z Green Bay 
o godz. 5 :20 po południu (czas 
chicagoski) i zatrzyma się 
przy Western ave. i ul. Lakę, 
gdzie będzie przesunięty na to­
ry kolei BaltiTnore and Ohio i 
zabierze świeże zapasy żywno­
ści. Z Prezydentem jadą pocią­
giem, ochładzanym powie­
trzem, jego syn, John, sekre­
tarz L. Howe, oraz grupa u- 
rzędników gabinetu i urzędni­
ków kolejowych. Prezydent

Dwaj Lotnicy Nad Oceanem, 
w Drodze Do Bagdadu.

Sięgają  po N ow y Rekord Lotu na D aleki D ystans.

Wasaga Beach, Ont., 9 sier­
pnia. — James Ayling, były 
CTłonek angielskich sił lotni­
czych, i Leonard Reid, 36-letni 
Kanadyjczyk, lecieli wczoraj 
wieczór nad Atlantykiem zde­
cydowani nie lądować, dopóki 
nie dostrzegą minaretów w 
Bagdadzie, odległym o 6,300 
mil.

Odlecieli oni stąd wczoraj 
wczesnym rankiem w zamiarze 
przewyższenia obecnego bez- 
przystankowego lotu na daleki 
dystans, 5,657.6 mil. Ażeby te­
go dokonać, muszą przelecieć 
nad Atlantykiem, Europą i Ma­
łą Azją. Lotnicy spodziewają 
się dotrzeć do miejsca przezna­
czenia w 65 godzinach, czyli o- 
koło godz. 11 wieczór (czas 
chicagoski) w piątek.

O godz. 10:25 przed połud­
niem, samolot awjatorów „The 
Trail of Caribou” przeleciał po­
nad Quebec, a później widzia­

M ATKA TRO JG A DZIECI UMRZE DZISIAJ 
W  KRZEŚLE ELEKTRYCZNEM.

Wraz z Nią Pójdą na Śm ierć Dwaj W spóln icy w  Zbrodni.

N ew  Y ork , 9 s ie rp n ia . —

Anna Antonio, 28-letnia matka 
trojga dzieci, i dwaj mężczyź­
ni uznani winnymi jako jej 
wspólnicy, muszą umrzeć dzi­
siaj w nocy w krześle elektry- 
cznem w więzieniu Sing Sing, 
chyba że gub. Lehman znów 
będzie interwenjował na ich 
rzecz. Mężczyznami są Vincent 
Saetta i Samuel Faracci. Dzi­
siaj przypada siódma rocznica 
urodzin córki skazanej kobiety, 
Marji.

Trzykrotnie wydarci krzesłu 
elektrycznemu dzięki inter­
wencji gubernatora, wszyscy 
troje zostali wczoraj uwiado­
mieni w celach śmierci w Sing 
Sing, że sąd odrzucił drugą

zajmuje ostatni wóz pociągu 
noszący nazwę „Robert Peary”. 
Pociąg przejedzie przez Laka 
Forest o godz. 4 :33, a w 18 mi­
nut później przez Evanston.

Podczas przesuwania pocią­
gu i zabierania prowiantów, 
armja 450 policjantów będzie 
czuwała nad bezpieczeństwem 
Prezydenta. W wypadku, gdy­
by Prezydent zmienił plany i 
zechciał zwiedzić w y s t a w ę  
światową, dodatkowe rezerwy 
policyjne będą pełniły straż 
honorową przy jego boku.

Prezydent odbył wczoraj in­
spekcję budującej się tamy i 
śluzów nad górnym biegiem 
Mississippi. Projekt ten ma 
kosztować $140,000,000. Po­
przednio spędził kilka godzin 
w Rochester, gdzie przyłączył 
się do Legjonu Amerykań­
skiego i wielkiego zebrania o- 
bywatelstwa z trzech stanów 
w oddaniu hołdu d-rom Willia­
mowi J. Mayo i Charlesowi H. 
Mayo, znanym tu jako „dr. 
Will” i „dr. Charlie”. Okazją 
było wręczenie cytacji Legjonu 
Amerykańskiego braciom Ma­
yo, „przyjaciołom ludzkości”, 
za ich wybitne usługi dla we­
teranów wojennych i rasy ludz 
kiej w ogólności.

no go ponad cieśniną Belle 
Isle. Jeżeli aeroplan przeleciał 
nad wyspą Belle, u północnego 
krańca Nowej Funlandji, o pół 
nocy musiał się znajdować da­
leko na oceanie kierując się ku 
Irian dj i.

Lotnicy lecą w tym samym 
aeroplanie, w którym kpt. Ja­
mes Mollison i jego żona, Amy 
Johnson Mollison, rozbili się w 
zeszłym roku w AĄasaga Beach 
przy starcie w dalekodystanso- 
wy lot. Aeroplan nie ma apa­
ratu radjowego.

Lotnicy zabrali 660 galonów 
gazoliny i żywność na cztery 
dni. Przy odlocie był przełado­
wany o 2,750 funtów, czyli wię­
cej niż o tonnę i ćwierć.

Rekord lotu bezprzystanko- 
wego na daleki dystans dzier­
żą obecnie Francuzi, Paul Co- 
dos i Maurice Rossi, którzy 
przelecieli w sierpniu, 1933, z 
New Yorku do Rayak, w Syrji.

prośbę o nową rozprawę dla 
Anny Antonio. Gub. Lehman, 
zapytany w Albany, co myśli 
robić w tej sprawie, powiedział, 
że „nie powziął żadnej akcji”.

Annę Antonio i dwóch męż­
czyzn uznano winnymi w kwiet 
niu, 1933, konspiracji morder­
czej przeciw jej mężowi. Za­
rzucono podczas procesu że 
trójka uplanowała i por ńła 
mord w celu podzieleni? a- 
sekuracją $5,000. K o o . a 
twierdzi niezmiennie, że jesr, 
niewinna, a twierdzenie jej 
podtrzymał ostatnio Saetta, 
który oświadczył, że nie wie­
działa ona nic o uplanowanem 
morderstwie. Zeznanie Saetty 
nie znalazło jednak wiary w o- 
czach władz.
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Z  BRIGHTON PARKj
Huczne weselisko jakie się 

wczoraj w sali parafjalnej śś. 
Pięciu Braci Polaków i Męczen­
ników odbyło, było to organisty 
p. Klarencjusza Rybowiaka i 
jego oblubienicy Stanisławy 
Wiśniewskiej, o ozem już dwu­
krotnie pisaliśmy. Ślub odbył 

' się w kościele śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników o go­
dzinie lle j rano. Na ślub ten 
przybyli ródzice nowożeńców,

1 tudzież liczni krewni i znajomi. 
Przybyła na ten ślub również 
pokaźna liczba ciekawskich, 
którzy pragnęli zobaczyć ślub 
organisty, bo to przecież coś 
nadzwyczajnego gdy się orga­
nista żeni. Niektóre z naszych 
pań i panien były tak niezmier­
nie ciekawe, jak będzie ubrana 
pani młoda i jej druchny. Ano, 
widziały i teraz są zadowolone 
z tego, że były naocznemi 
świadkami ślubu organisty.

, Węzłem Sakramentu małżeń- 
! stwa młodą parę połączył pro­

boszcz X. Jakób J. Strzycki, 
w asyście X. Edwarda Pławiń- 

, skiego jako djakona i X. Józe- 
' fa Zobel jako subdjakona. Funk 

cje mistrza ceremonji sprawo­
wał kleryk Feliks Andryaszkie- 
wicz z Seminarjum Polskiego 
w Orchard Lakę, Mich. Tak 
podczas ceremonji ślubnej jak 
i podczas Mszy św. podniosłe i 

■.melodyjne śpiewy dały się z 
chóru słyszeć, pod dyrekcją p. 
Bronisława Rybowiaka, stryja 
pana młodego. Młodej parze 
nowożeńców drużbowali: Damą 
honorową była siostra pana 
młodego panna Karolina Rybo- 
wiak; p. Henryk Rybowiak z 
panną Jadwigą Tomczak; p. 
Zygmunt Wiśniewski z panną 
Bronisławą Leśniak; p. Zyg­
munt Dziubski z panną Heleną 
Wojtecką; p. Ferdynand Ter- 
reli z panną Genowefą Pawłow­
ską ; p. Andrzej Kielar z panną
Rozalją Krajewską.

*
Ubiegłej soboty w kościele 

śś. Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników stanęli na ślubnym 
kobiercu: Dr. Franciszek Lach, 
syn pp. Józefa i Agnieszki La­
chów, długoletnich osadników7 
Wojciechowa, zam. pnr. 1502 ul. 
W, 17ta, z panną Stanisławą 
Merską, córką starych wiaru­
sów w Brighton Park pp. Jó­
zefa i Kornel j i Merskich, zam.
itr . »»>- ; iA r w »

pnr,; 4201 ul. So. Rockwell. 
Związek małżeński pobłogosła­
wił X. Antoni Masłowski. Go­
dy weselne odbyły się w sali 
Jana Wróbla.

*
Komitet przedsejmowy z ra­

mienia Unji Polskiej w Amery­
ce, urządza bal w niedzielę, dn. 
21go sierpnia, w sali parafjal- 
nej śś. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników, przy 43ej i So. 
Francisco ,ave. Polonja z Brigh­
ton Park niezawodnie pospie­
szy ną ten bal, na którem będzie 
miała sposobność zapoznać się 
z rodakami, którzy przybędą na 
Sejm" ze wszystkich stanów’.

3«5

Osada No. 60 ZPRK. uchwa­
liła na ostaniem posiedzeniu 
wziąć czynny udział w obcho­
dzie „Cudu nad Wisłą” w przy­
szłą niedzielę. Zbiórka nastąpi 
przed Domem Zjednoczenia, 
przy Augusta i Milwaukee ave. 
Wszyscy delegaci'i delegatki są 
proszeni o uczestnictwo.

W
Michał B olek , lat 40, zam. 

pnr. 4008 So. Albany ave., zo­
stał najechany przez automobil, 
przy zbiegu ulic Pershing Road

i Archer ave., wskutek czego 
został poważnie pokaleczony. 
Znajduje się w szpitalu św. 
Krzyża. #

Franciszek Lipiński, lat 32, 
zam. pnr. 11045 So. Indiana 
ave., przed kilku dniami gdy 
jechał w automobilu, tuż przy 
zbiegu ulic 40 Place i Richmond 
został napadnięty przez kilku 
drabów którzy pobili go niemi­
łosiernie. *

Tow. Kolonja, No. 5 Unji Pol 
skiej w Ameryce, bierze udział 
w obchodzie „Cudu nad Wisłą” 
w przyszłą niedzielę. Tow. Ko­
lonja uprasza poszczególne gru­
py o wzięcie udziału. Tow. Ko­
lorują na ostatniem posiedzeniu 
uchwaliła wyasygnować z kasy 
$10 na powodzian w Polsce.

Jan Rykowicz, lat 47, zam. 
pnr. 2530 W. 47ma ul. gdy je­
chał w automobilu, przy Per­
shing Road i Archer ave., ko­
lidował z innym samochodem, 
wskutek czego został poważnie 
pokaleczony.

*
Pani Anna Pieczonka, żona 

Franciszka Pieczonki, zam. pnr. 
3029 W. 40 Place, poddała się 
w ubiegły wtorek operacji w
szpitalu South Town.

*
Tow. św. Anny, grupa 2368 

ZNP., odbędzie miesięczne po­
siedzenie w przyszły poniedzia­
łek wieczorem, o godzinie 7 :30 
w sali parafjalnej śś. Pięciu
Braci Polaków i Męczenników.

*
Pani Józefa Zielińska, lat 23, 

zam. pnr. 4813 So. Kostner ave. 
gdy jechała w samochodzie w 
towarzystwie swego męża, przy 
47ej i Crawford ave., kolido­
wali z innym samochodem, 
wskutek czego oni i ich 4-letnia 
córeczka zostali poważnie poka­
leczeni. Przewieziono ich do
szpitala South Town.

♦
Tow. Wolnych Polek na ziemi 

Washingtona odbędzie regular­
ne posiedzenie w przyszły wto­
rek wieczorem, w sali Szymona 
Cichonia, przy 40ej i So. Sacra 
mento ave.

*
Pan Jan Kocon, znany w ko­

łach towarzyskich otwiera pi­
wiarnię pnr. 3539 Archer ave. 
Otwarcie interesu nastąpi , w
przyszłą sobotę.*

Dnia 20go września W Chi­
cago rozpocznie się Sejm Unji 
Polskiej w hotelu Stevens. Msza 
św. poprzedzi obrady w kościele 
św. Kazimierza. Przed1 Mszą 
św. i po Mszy św. odbędzie się 
pochód po dzielnicy kazimie­
rzowskiej. Obiad sejmowy bę­
dzie w sali parafjalnej. Po o- 
biedzie nastąpi zdjęcie fotogra­
ficzne a następnie delegaci i 
delegatki w autobusach udadzą 
się do sali sejmowej. Cały dzień 
— w środę delegaci zwiedzą 
miasto. Sejm potrwa cały ty­
dzień. Komitet przedsejmowy 
tworzą: Jan Wójcik,, prezes; 
Stanisław Przybylski, wice-pre- 
zes; pani Wiktor ja Kurcz, se 
kretarka; Józef Sawica, skarb­
nik; Franciszek Jurek, Jan Su­
ry, Antoni Bernat, Felix Zin-
kiewicz i pani Genowefa Becz.

*
Placówka No. 9 Stów. Armji 

Polskiej ,odbędzie swoje mie~. 
sięczne posiedzenie dzisiaj wie­
czorem, w sali pana Szymona 
Cichonia, przy zbiegu ulic 40ej
i So. Sacrametno ave.*

Pani Marjanna Ćwikła, żona

WASZ GROSERNIK 
MA TEN SŁONECZ­
NY SPÓSOB NA 

ZDROWIE
Zwyczajne Zatwardzenie 

Uśmierzcie Wyborną Zbożówką

Od pożywienia dużo zależy to jak sig 
czujecie i jak wyglądacie. Na przykład, 
potrzebujecie dużo “szorstkiej masy” w 
jedzeniu, aby uniknąć narażenia sig na 
powszechne zatwardzenie. .

Ta dolegliwość czgsto powoduje bóle 
głowy, utratg apetytu i energji. A jednak 
we większości wypadków można je poko­
nać przyjemnie i bezpiecznie przez jada­
nie wybornej zbożówki.

Kellogg's ALL-BRAN dostarcza "szor­
stkiej masy” w dogodnej i skoncentrowa­
nej formie. Próby laboratoryjne wyka­
zują, że "szorstka masa” w ALL-BRAN 
jest bezpieczną i skuteczną. Właściwie 
jest ona podobna masie znajdowanej w 
liściastych jarzynach. Pozatem, ALL- 
BRAN dostarcza witamin B i żelaza.

Czy ten słoneczny sposób nie jest lep­
szym od przyjmowania patentowych le­
karstw—tak często szkodliwych? Dwie 
łyżki stołowe ALL-BRAN dziennie zwy­
czajnie wystarczają. W  chronicznych wy­
padkach przy każdem jedzeniu. Jeśliście 
bardzo chorzy, poradźcie się lekarza. ALL- 
BRAN nie głosi, że "leczy wszystko.”

Żądajcie Kellogg’s ALL-BRAN we 
waszej groserni. Zawiera o wiele więcej 
potrzebnej "szorstkiej masy” aniżeli czę­
ściowo otrębowe produkty.

W  czerwonej-i-zielonej paczce. Podwój­
nie obwijane dla tem większej IwieioSci. 
Po pierwsze, patentowa, pieczętowana na 
wewnątrz WAXTITE torebka. Po dru­
gie, WAXTITE obwijka na zewnątrz. 
Wyrabiane przez Kellogg w Battle Creek.

Michała Ćwikły prowadzącego 
piwiarnię przy zbiegu ulic 40ej 
Place i So. Kedzie ave., powró­
ciła w tych dniach ze szpitala, 
gdzie spędziła kilka tygodni na 
kuracji.

♦
Tow. św. Jana Chrzciciela, 

No. 913 ZPRK., odbędzie posie­
dzenie w przyszłą niedzielę po 
południu, o godzinie 2ej, w sali 
parafjalnej śś. Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników.

ak

Jutro wieczorem odbędzie 
miesięczne posiedzenie Tow. 
Kadetów Białego Orła, grupa 
1377 ZNP., w lokalu Jana U-
kleji, pnr. 4225 So. Kedzie ave.

*
Wczoraj rano o godzinie 10ej 

odbył się pogrzeb przedwcześ­
nie zmarłego śp. Stanisława Ja­
nus, który liczył przy zgonie 
lat 20. Był on znany w kolach 
towarzyskich. Mieszkał pnr. 
4253 So. Francisco ave. Cere- 
monje liturgiczne odprawione 
zostały w kościele śś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników. 
Zwłoki złożono na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego. 
Pogrzebem zajmował się Fran­
ciszek C. Patka.

*
Pani Eleonora Sadlek, żona 

Dra. W. Sadlek, wyjechała w 
pbiegłym tygodniu na wakacje 
do stanu Wisconsin.

K rajow y W yd zia ł 
P racy  P rzeciw  U njom  

F abrycznym .
Washington, 9 sierpnia. —

Krajowy wydział pracy zdekla­
rował się wczoraj jednomyśl­
nie przeciw unjom fabrycznym. 
Wydział nakazał firmie Tama- 
qua Underwear Co. z Tama- 
qua, Pa., przyjąć z powrotem 
61 robotników rzekomo odpra­
wionych za to, że nie cheieli 
wstąpić do unji fabrycznej.

Większość robotników owej, 
firmy głosowała za unją kom- 
panijną w wyborach odbytych 
20. czerwca pod nadzorem re­
gionalnego wydziału pracy.

Krajowy wydział pracy, w 
decyzji podpisanej przez prze­
wodniczącego i dwóch człon­
ków, zaatakował urzędników 
kompanji i liderów unji fab­
rycznej twierdząc, że „ugoda o 
zbiorowem układaniu się praco­
biorców z pracodawcą, które 
przewiduje jedynie system 
„clssed shop”, jest osobliwoś­
cią w rocznikach stosunków 
robotniczych.”

Minneapolis, Minn., 9 sierp­
nia. — Pracodawcy, wmiesza­
ni w strajk  kierowców samo­
chodów ciężarowych, oświad­
czyli onegdaj, że nie przyjmą 
planu pokojowego uważanego 
przez nich za ustępstwo na 
rzecz komunistów.

Nawiązali oni do propozycji 
rozjemców federalnych, X. 
Haasa i E. Dunnigana. Powie­
dzieli oni, że jeżeliby przyjęli 
plan w jego obecnej formie, u- 
zdolniliby lokalną unję kierow­
ców do obwołania zwycięzcami 
komunistycznych liderów straj 
ku.

Pracodawcy uporczywie u- 
trzymywali od początku s tra j­
ku, że jest to robota komunis­
tów. Strajkujący przeczą temu 
mówiąc, że żądają tylko przy­
zwoitych warunków pracy i 
płacy wystarczającej na życie.

Z KOŁKA IMIENIA I. J. 
PADEREW SKIEGO.
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Z M ŁODZIANKOW A.
BACZNOŚĆ TOWARZYSTWA 
NALEŻĄCE DO OSADY 14.

Członkowie wszystkich to­
warzystw Zjednoczenia P. R. 
K„ należące do Osady 14-tej na 
Młodziankowie, są proszeni 
wziąć udział w pochodzie z o- 
kazji obchodu „Cudu nad Wis­
łą”, w niedzielę, d. 12go sierp­
nia.

Wszystkie poszczególne to­
warzystwa Osady 14-ej powin­
ny być reprezentowane w tym 
pochodzie do parku Humboldta. 
Uprasza się marszałków towa­
rzystw, ażeby wystąpili ze 
sztandarami i chorągwiami.

Zbiórka dla wszystkich człon 
ków towarzystw Zjednoczenia 
przy paraf ji śś. Młodzianków o 
godz. 1-ej po południu przed 
salą parafjalną (Superior i Bi- 
ckerdike),. skąd wyruszą na 
plac przeznaczony przez komi­
tet. Na czele dywizji Osady 14 
wystąpi kapela dzieci ze szkoły 
śś. Młodzianków i drużyna 
skautowa przy Osadzie, jako- 
też drużyna skautów przy Tow. 
św. Michała Archanioła.

Za Komitet Obchodu: Anna 
Skoczylas, P. Sagan, W. Bo- 
dzioch i E. Piecuch.

Regularne posiedzenie Kółka 
im. Ignacego J. Paderewskiego 
odbędzie się w piątek, dnia 10 
sierpnia, o godz. 9tej, w sali 
pnr. 974 Milwaukee ave.

*
Z okazji rocznicy urodzin se­

kretarki finansowej Bronisła­
wy Malinowskiej, koledzy i ko­
leżanki urządzili jej miłą nie­
spodziankę. Panienki przyrzą­
dziły przekąskę, którą spożyto 
przy gustownie zastawionym 
stole. Wszyscy obecni składali 
jej życzenia, za które soleni- 
zantka serdecznie dziękowała, 
czując się bardzo szczęśliwą. 
Solenizantkę obdarzono poda­
runkiem, poczem przy skocznej 
muzyce bawiono się ochoczo. 
W zabawie brały udział: B. Ma 
linowska, M. Malinowska, J. 
Zachwieja, M. Pienta, J. Bro- 
nar, pani F. Weisner, H. Ka 
szubska, W. Kaspar. S. Boczar, 
I. Weisner, M. Potempa, J. Fe 
renc, G. Frankiewicz, J. Izbicki, 
M. Gajewska, E. Siwietz, F. 
Gura, E. Jackowski, K. Kulick, 
T. Washelewicz, W. Setlack, S. 
Findrick, pani J. Kolar, W. 
Jerz, W. Van Diego, F. Krue- 
ger, P. Bobowski. Telegram z 
życzeniami nadesłał p. B. Cie- 
bień.

K A R A L U C H Y
K araluchy wyehod«» « gniaad aby 
jeść Truciznę Peterm ana (Peterm an’# 
Roach F ood). W racają I giną nie 
zostaw iając SM RODU. Giną ta ł  młode 
ł jaja. G warantujem y szybkie w y­
tępien ie. U ły w a n e  w  miljonach 
dom ów. W  aptekach.

|3>ETEItMAN'S| 
Ir o a c n  ro o o l

W  cu k ie rn i n a  G enszegas.
— Słyszeliście, monarchiści 

w Hiszpanji znowu się ruszyli.
— Wielkie rzeczy. Ja jak 

śpię, to też się czasami prze­
wrócę na drugi bok.

POWIEŚĆ 
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Z  XVIII. W.
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W y sy ła ją c y

1. Za pośrednictwem Konsula­
tu Gen. RP. w New Yorku:

a) Klub Białego Orła w 
Sayrewille, N. J.

b) Marjan Kilarski
c) Centrala Polskich Orga- 

nizacyj w Passaic
d) Organizacje w Passaic 

(Lipski, sekr.)
e) J. Karabella, Little 

Falls, N. Y.
f) Państwo Krajewscy 

Buffalo, N. Y.
g) J. B. Ostaczewski 

P e rry s b u rg , N . Y.

A d re s a t S u m a
Doi. Zł. Pol.

Główny Kom. Pom.
Ofiarom Pow. w War.

$ 15.00
25.00

16.00
100.00

5.00

15.00

1.00

Razem $177.60 
JWPan Prez. R.P.P.
I. Mościcki $100.00 
Główny Komitet Pom. 
Ofiarom Pow. w Warsa.

2. Essem Packing Co.,
Lawrence, Mass.

3. Za pośrednictwem Kons.
Gen. RP. w New Yorku:

a )  J. F. Marszyk,
Perrysburg, N. Y. $ 1-00

b )  Apolonja Hausner,
Linden, N. J. 1-00

c) Polski Komitet Narodowy
W Filadelfji 287.00

d*) Gabryelski z Wilkes
Barre, Pa. 5.00

e) Dobrowolna kolekta urzą­
dzona star. T. Batnickiego 
na Zjeździe Osody 10. Zw.
PRK., w So. Bostonie 7.50

f) Polonja w Summit, N. J.
i okolicy 28.00

g) Tow. św. Wojciecha
w Summit, N- J. 10O.Q0

h) Tow. św. Wojciecha gr.
100 Z.P. w stanie N. J. 25.00

i) Tow. św. Batorego gr. 1507
ZNP. w Milbunr, N. J. 5.00

j)  Polska Spółka Tow. Spoż. 
w Cyracuse, N. Y.
im. K. Pułaskiego 100.00

k) Polski Klub Oświaty,
Newark, N. J. 40.00

l) Obyw. Kom. Pom. dla Po­
wodzian w Polsce Okręg 
Wschodni (skarb. X. prób.
A. Mazurkiewicz) 2,000.00

Razem
Z listy 1-szej wysłano

$2,877.10
$2,468.20 i Zł. 344.80

Ogólna suma 
Powyższy wykaz przesialiśmy Konsulatowi 

R. P. w New Yorku do wiadomości..

W o jsk o  s tłu m iło  ro z ru c h y  
k o m u n istó w .

Santiago, Kuba. — Armja 
objęła wczoraj kontrolę w San­
tiago po serji rozruchów komu­
nistycznych, w których jeden 
żołnierz został ciężko ranny.

4 osoby  u m a rły  n a  śpiączkę.
Springfield, 111. — Epidemja 

choroby śpiączki (encephalitis) 
porwała w ostatnim tygodniu 
cztery ofiary w Highland, w po­
wiecie Madison. Zgłoszono dzie­
więć wypadków tej choroby.

OBOZOWISKO C. C. C.

Typowy obóz Cywilnego Korpusu Konserwacyjnego. W kraju 
jest obecnie 1,643 takich obozów z 351,000 młodych ludzi w kad­
rach. W Stanach dotkniętych klęską posuchy będą założone dodatko­
we oozy, w których znajdzie pomieszczenie 50,000 ludzi.

$5,345.30 Zł. 344.80 
Generalnemu

W ielk a  b u rz a  w  K a lifo m ji.

Los Angeles, Cal. — Gwałto­
wna burza deszczowa szalała 
onegdaj nad pustyniami i góra­
mi południowej Kalifornji, u- 
szkodziła drogi, utworzyła płyt­
kie jezioro długości 25 mil w 
samym środku Doliny Śmierci 
i izolowała jedną miejscowość
klimatyczną, 
stracił życia.

KAZIMIERZ
GLIŃSKI

(Ciąg dalszy)
V.

R O M A N S W  P IE K A R N I.

Zdawało się, że się roztrzęsie szlachecki dom pana Kaszy od 
tupania nóg, śmiechu a gwaru, a szczęku a  brzęku, bo to nieje­
den but żelazną podkowę miał pod obcasem, niejednemu szabla 
za nisko na pandencie opuszczona była i uderzała o próg albo po 
drewnianej tarła się podłodze, a zresztą o bez tego rumor był, 
wielki, jako zawżdy, gdy rycerska kompan ja się zbierze a dobry 
humor na wiecheć jeszcze nie poszedł. Chłopy były nie ułom­
ki, boć to bujna ziemia podolska nie rodzi innych, każdy jednak 
jako tako bez szwanku wsunął się przez nie wysokie drzwi do­
mu pana Kaszy, jeden tylko Domaradzki łbem o nie zawadził 
i grzmotnął się uczciwie, aż ze ściany tynk się osypał. Szeroki 
gruchnął śmiech, bo pan Jozafata, zanim łeb swój pomacał, 
wpierw rozpatrywać począł, czy domowi szkody jakiej nie zro­
bił, a pan stolnik zwrócił się do niego i rzekł:

-— Ostrożnie, wasze, bo chałupę gospodarzowi naszemu 
rozwalisz!

— Rozsuwajcie się ściany!—- wołał wesoło pan Onufry i 
drzwi do wszystkich czterech izb otworzył, prosząc, by każdy 
jako mógł w nich się lokował.

Gdy dobra jest fantazja a humor bez trosk, nikt nie będzie 
za pierzyną się oglądać a aksamitów szukać. Bielone ściany 
smaczne plecom oparcie dadzą, nie ugniotą ławy dąbowe, a gdy 
ław zabraknie, to, we dwójkę sobie w ościeży okien miejsce znaj­
dą i na stołach dla chwilowego wypoczynku przysiędą i łoże gos­
podarskie usłuży i piec i przymurek przy piecu.

Cztery izby. . .
Ba — b a ! . . .
śmierdzą trochę łojówki i knoty kaganków w oleju moczo­

ne — ale przez otwarte okna i drzwi płynie orzeźwiająca woń 
majowego wieczoru, ale przed chałupą przestronnie i od wscho­
dzącego miesiąca coraz srebrzyściej się robi, to też i w izbach 
gwar i na podwórku nie ciszej. Parskają konie, a  na chwilę ni 
śmiech, ni rozmowa nie umilkną.

Gromada była duża: pan stolnik z dworzany, książę Domi­
nik również nie sam przybył, Potocki miał swoich kompanów, 
a każdy po kilku ze służby wziął z sobą, jako, że nijak samopas 
koni ostawić, pomiędzy którymi i ogiery i klacze były. Kompan ja 
cała, wraz ze służbą, do ośmidziesięciu liczyła osób. Panów tylko 
było czterech, lecz dworzan czterdziestu, a reszta kozacy i pa­
chołki. O suchej gębie nie przyjmuje się gości, boć to wstyd dla 
szlachcica nie mały, by z pustymi odjechali brzuchami. Zadowo­
lony pan i sługa musi być, a i gospodarz rad, że misy i szklanice 
puste ostawili.

Niemało trudu miał pan Onufry, by gości swoich przyjąć 
uczcfwie, a już krzyż Pański na barki -panny Felicji spadł. 
Wszystkie statki gospodarskie1 w robocie były, misy wypełniały 
się twarogiem, całe hładycze zsiadłego mleka pan Onufry przy­
nosił i wraz z bochnami ehleba, który dla domowego użytku 
raz na tydzień się piekło, na stole przed,1 gośćmi stawiał, — ale 
i ehleba było za mało, a pół tuzina cynowych łyżek, choć i dre­
wniane w sukurs im przyszły, nie mogło wcale dla tak licznej 
kctmpanji wystarczyć. Antałek piwa znalazł się i szklanic coś nie 
coś, ale mógł-że szlachic polski li tylko na onym poprzestać, w 
domu swoim ugaszczać persony takie, jak  imci pan starosta 
Lubomirski, łibo stolnik Powała? Raz wraz do spiżami wpadał 
i wszystkie jej kąty opróżniał. Parę flach okowity znalazł, kilka 
wieńców kiełbasy, marynowanych grzybów słój, ale tego wszy­
stkiego nie dość było. A co szkody narobił, to jeno panna Feli­
cja będzie wiedziała, która w rubryce strat, nazajutrz to wszy­
stko zapisze.. .  To też widząc, jako słoje i garnki różne trzas­
kają, a z drewnianych zlatają pólek — mitygowała gospodarski 
zapał pana Onufrego, prosząc, by sobie precz, poszedł.

— Ostaw-że już mnie spiżarnię, Onuferku! —  błagała ze 
łzami.

— Kiedy już w niej nic nie ma, pani ciotko!
— CÓŻ ja  poradzę?
— A tam apetyty się rodzą.
— Kara boska! kara boska!
.— Wieprza dawajcie!
— Jakiego wieprza?
— Karmnika.
— Bój się B oga!... toć to jedyna nadzieja świń moich!.. .
— Z imbierem go a  zielem angielskiem ugotować, chrza­

nem zaprawić, jako to wy po królewsku robicie pani ciotko — i 
w misach podać tłuste kawały m ięsa.. .

— Za nic, Onuferku, za nic! . . .
— Jakto „za nic”, kiedy ja  każę!...
— Nie — nie! — broniła się rozpaczliwie panna Felicja.
— To w leb obuchem krowie dam, a wstydu nie zniosę! . . .
Nie było rady! Nadzieja świń panny Felicji pójść musiała 

na pożytek gościom. Po chwili dał się słyszeć kwik w niedale­
kim chlewisku.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Nikt z ludzi nie

Gangster zabity na ulicy 
w New’ Yorku.

New York. — Wiliam Mar- 
tino, lat 33, identyfikowany 
przez policję jako gangster z 
Filadelfji, został zastrzelony 

ulicy w Manhattan przezna
nieznanych sprawców, którzy 
wpakowali mu sześć kul i u- 
lotnili się przed przybyciem 
policji.

Najmniejsze radjo. 
Waltham, Mas. — Dziesięć

lat temu, R. P. Turner, zegar­
mistrz, zabrał się do budowania 
małych aparatów radjowych. 
Obecnie, Turner znajduje się 
w posiadaniu dwóch z najmniej 
szych aparatów radjowych w 
świecie. Jeden jest zbudowany 
na główce od zwykłej szpilki, 
drugi jest nieco większy.

T H E  T U T IS B y C ra w fo rd  Y o u n g

W  CWRA ^ o o k s

S-RACIE M o  Hósfc *  p o ^ P  AT -fHŁ BEACP —

p A p p y ;
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Wycieczka Księży co w a
Grono przyjaciół wraz z p. 

Stefanem Swicnder przewodni- 
izącym, urządzają Wycieczkę 
Księżycową czyli „Moonlight 
’ icnic” dnia ligo i 12go sier­
pnia to jest w sobotę i niedzie- 
ę w pięknym prywatnym zie- 
cnym lesie obok Wheeling, 111. 
Pan Swionder będąc związkow­
cem i zwolennikiem sportu, któ 
lemu dobro organizacji zawsze 
eży na sercu, urządza tę wy­
cieczkę nie dla własnych zys­
ków lecz dla dobra dotkniętych 
powodzian. Zatem cel jest god­
ny poparcia i spodziewać się 
należy, że każdy przyczyni się 
50 sukcesu tej wycieczki, a 
przytem zabawi się dowoli kosz 
tern tylko dwudolarowym za 
każdą parę. Za cenę wyżej wspo 
mnianą każdy uczestnik i u-. 
:zestniczka wycieczki będą mo­
gli jeść i pić przez cały czas 
ile tylko zapragną. Automobile 
ciężarowe odchodzić będą z 
przed domu p. Swionder zam. 
pnr. 1480 Webster ave. Bliższe 
informacje otrzymać można 
dzwoniąc Lincoln 1191.

Drogowskaz: — Jechać po 
Milwaukee ave. do Wheeling, 
stamtąd wziąć Dundee road, 
przejechać przez rzekę za którą 
znajduje się 2ga krzyżowa dro­
ga prowadząca wprost do o- 
grodu, w którym komitet bę­
dzie już na przyjeżdżających 
oczekiwał witając wszystkich 
owacyjnie i bawiąc uprzejmie 
przez cały czas wycieczki.

Owoce, jak wiśnie, agrest, 
jagody czarne itp., oczyścić z 
korzonków, nałożyć w' czyste 
butelki, obwiązać pęcherzem i 
gotować „au bain marę”, a bę­
dą jak świeże przez całą zimę.

W P R A C Y  NAD ODKRYCIEM  P IE R W IA STK A  RADU.

Jest to nadzwyczajne zdarzenie, poraź pierwszy zanotowane w historji świata, aby myśli, dążenia i 
wogóle cały kierunek studjów obojga małżonków był zwrócony w jednym i tym samym kierunku i aby 
praca ich podobnie jak praca ś. p. Piotra Curie i jego małżonki Wielkiej Polki została uwieńczona 
takim nieocenionym, takim genjalnym wynalazkiem, umożliwiającym nauce nowe, niezbadane jkszcze 
drogi a ludzkości przynoszącym wielką ulgę w cierpieniach. Oboje byli wielkimi chemikami znanymi 
całemu światu ze swej pracy i badań nad odkryciem radu. Dopiero po 20 latach żmudnej pracy ś. p. 
Mar. a  Skłodowska dokonała odkrycia dwóch substancji: polonium i radium za co odznaczono ją dwu­
krotnie nagroią Nobla. Ta wielka Kobieta, która poświęciła całe swe życie badaniom pierwiastków che­
micznych piastowała równocześnie zaszczytne stanowisko profesora fizyki oraz była dyrektorem labory- 
torjum w Sorbonne uniwersytecie w Paryżu.

0, M łodości Moja!
Cóżeś mi dała, moja młodości?
Nie dałaś szczęścia ani radości,
Nie dałaś wiary, ani nadziei,
Że się doczekasz lepszych kolei.

Dałaś tęsknice, straszną, okrutną, 
Dałaś mi duszę bezbrzeżnie smutną, 
Dałaś marzenie pragnienia złudne 
I nieuchwytne wizje cudne.

Nie dałaś zdrowia, nawet ni siły,
By znieść te gromy, co we mnie biły; 
Nie dałaś żadnej — żadnej radości, 
Cóżeś mi dała, moja młodości?

Dałaś mi serce, czułe, wrażliwe,
By przechodziło męki straszliwe, 
Aby nie zdradzić się z tem co boli 
I w bólu, męce, konać powoli. ,

Nie dałaś cieszyć się wiosną życia, 
Kielich goryczy dałaś do picia.
Więc krzyczy we mnie dusza zbolała: 
— Młodości moja, — cóżeś mi dała?

B ronisław a W iktor.

Obiad Na Jutro,
Zupa Owocowa na Zimno. 
Szczupak Faszerowany

K a p u s tą .
D uszone K a rto f le . 

S a ła ta  A n an aso w a.
P a j  z R odzynków . 

H e rb a ta .

S I W E  W Ł O S Y
T R IN K O L IN K . p r z e z r o c z y s ty  p ły n , n ie  
f a r b a ,  p r z y w r ó c i  k o lo r  p o s iw ia ły m  
w ło s o m , u s u n ie  łu p ie ż .  W  p o ls k ic h  
a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  d e p a r t a m e n t o ­
w y c h , a lb o  p i s a ć :  T r i n k o l i n e  L n b o r n -  
f o r i e s ,  4240 A rm ita g re  A v e ., C h ic a y o .  
T e le f o n  B e l m o n t  1370. C e n a  51.25. 
p rz e z  p o c z tę  $1.3 5. ( O g t )

Curie-Skłodowska w Anegdocie.
Było to w roku 1875. Grup-

N I E
zamawiajcie opalu!

nic was nie kosztu je teraz  
zainsta low anie  Gazowego

Ogrzewania !

1939

BARDZO MODNIE SKROJONA 
SUKIENKA.

Annę Adams Modelko 1939.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 34, 36, 38, 40, 42, 44. Na wiel­
kość 36 potrzeba 394 jard a 39 calo­
wej materjL

Prosimy przysłać PIĘTN A ŚC IE 
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym  należy wyraźnie wypisać 1- 
mię i nazwisko, adres i  num er faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
Rion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz  z jednem  modełkietm DWA­
D ZIEŚCIA  P IĘ Ć  CENTÓW.

P R O S Z Ę  O N A D E S Ł A ­
N IE  M O D E L K A

N r.

Wielkość..

Imię i Nazwisko

ADRES

Miasto.

Stan. . .

ka dzieci, wracających ze szko­
ły (rzecz działa się w Warsza­
wie) popłynęła wesoło w kie­
runku jednego z domów. Na­
gle zatrzymały się one, nieco 
wystraszone, a pod wpływem 
głosu cyganki cofnęły się 
wszystkie, z wyjątkiem dziew­
czynki, mającej na około lat 8, 
która zrobiła parę kroków na­
przód i bez obawy podała rękę 
cygance. Ta, prowadząc brud­
nym palcem po dłoni dziecka, 
wskazywała ledwie widoczne 
na ręce linje, zaczęła szeptać 
j akieś zupełnie niezrozumiałe 
słowa w końcu zamilkła.

Bojaźliwi towarzysze dziew­
czynki zbliżyli się do niej. Cy­
ganka pochyliła się, aby zbli- 
ska obejrzeć małą tę rączkę, 
poczem zapowiedziała dziew­
czynce, że będzie kiedyś sła­
wna w całym świecie.

— Co, w całym świecie? — 
zawołała dziewczynka. — Może 
będę królową?

— Nie królową, lecz sławną 
na cały świat — odpowiedziała 
cyganka.

Zamyślona dziewczynka od­
daliła się i wróciła do doihu. 
Była to właśnie Mar ja Skło­
dowska, córka nauczyciela 
gimnazjum w Warszawie, któ­
ra później miała zostać uczo­
ną światowej sławy,

Skłodowska posiadała nie­
zwykle silną jwolę. wolę, dla 
której granice wieku zupełnie 
nie istniały. Mniej więcej 7 czy 
8 lat temu, czując się bardzo 
zmęczona, Skłodowska zwró­
ciła się do swego domowego 
lekarza, który zalecił jej kon­
ną jazdę, jako najlepszy środek 
zachowania niezbędnych sil 
fizycznych, umożliwiających 
jej pracę.

Niewątpliwie bardzo wiele 
pań w starszym wieku na ta­
kie powiedzenie lekarza namy­
ślałoby się bardzo długo. Skło­
dowska jednak już następnego 
dnia udała się w rannych go­
dzinach do maneżu w towa­
rzystwie swej córki i najpro­
ściej w świecie zaczęła się l i ­

czyć konnej jazdy. A miała 
wtedy lat 60!

Było to w roku 1929.
Okoliczności złożyły się tak, 

że tego samego dnia i tym sa­
mym okrętem wyjeżdżało dc 
Ameryki dwoje ludzi, Skło­
dowska i Chevałier. Skłodow­
ska jechała najskromniej w 
świecie, przez nikogo nie za­
uważona, gdy aktorowi Che- 
ralier towarzyszyli entuzjazm 
tłumów. W pociągu, który 
spieszył do Havru, ówczesna 
żona Cheyaliei^a, jeszcze z nim 
nie rozwiedziona, wzięła z wa- j 
gonu, którym jechali, najpięk­
niejszą wiązankę kwiatów i , '

przechodząc z jednego wagonu 
do drugiego, doszła nareszcie 
do przedziału, -w którym zaj­
mowała skromne miejsce 
skromna, jak zwykle, wielka 
uczona.

— Polecono mi, abym pani 
oddała te kwiaty w dowód u-

ić

s' - '4
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NADZWYCZAJ ZGRABNA 

DOMOWA SUKIENKA. 
Modelko 499.

Nabyć można w wielkościach 16, 
18 lat, 36, 38, 40 cali w biuście.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚCIE 
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie wypisać i- 
mię i nazwisko, adres 1 num er faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnowsza fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
wraz z jednem nsodełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ  CENTÓW.

PR O S Z Ę  O N A D E S Ł A ­
N IE  M O D ELK A

Nr.

Wielkość.

Imię i Nazwisko

Miasto.

Stan.

ADRES

wielbienia — rzekła żona arty­
sty do Skłodowskiej.

Skłodowska zarumieniła się, 
wzięła wiązankę i podziękowa­
ła za nią.

— Czy pani jest studentką?
— zapytała Skłodowska.

— Nic podobnego, jestem żo­
ną Chevałiera.

Wówczas Skłodowska po­
myślała chwilę, poczem zapy­
tała:
— Chevalier? Czy on nie jest 
przypadkiem profesorem? Je­
stem pewna, że mi coś o nim 
mówiono.

Znakomity mineralog Schoep 
podczas swej wyprawy w Kon­
go belgijskiem, znalazł niezwy­
kły kamień, żółty, jak cytryna, 
a błyszczący i przeźroczysty, 
Kamień posiadał tę własność, 
że był radjoaktywny. Na cześć 
znakomitej uczonej Schoep 
nazwał nowy minerał skłodow- 
skitem. . .

Do P olsk iego  Legjonu
O raz L egjonu Pań.
Stosując się do uchwały sej­

miku stanowego Polskiego Le­
gjonu, odbytego 5go sierpnia, 
apelujemy do was koledzy i ko­
leżanki, aby zapoczątkować na 
następnych swych posiedze­
niach kolektę na powodzian w 
Polsce.

Polski Legjon Wet. Amer. 
przez swą kwaterę stanową na 
stan Illinois, ofiarował pewną 
sumę na powyższy cel, jedna- 
ko-woż nie jest to wystarcza­
jące od naszej organizacji, 
która przy każdej sposobności 
pomaga dobrym sprawom, a 
zwłaszcza sprawie polskiej.

Prosimy więc wszystkie po­
sterunki i oddziały pań, aby 
wszelkie skolektowane pienią­
dze na powodzian, nadsyłali na 
tychmiast do kwatery stanowej 
Polskiego Legjonu, na ręce 
skarbnika, kol. Stanisława A. 
Halicka, który w imieniu orga­
nizacji naszej, wręczy lub ode- 
śle pieniądze do odpowiednich 
władz.

Przyspieszmy z naszymi dat 
kami i dopomóżmy tym. któ­
rzy pragną naszej pomocy w 
Ojczyźnie, nie czekajmy, tylko 
bierzmy się do dzieła, a obo­
wiązek nasz sumiennie spełni­
my. Cześć!

Jan A. Stanek, kom.; J. W. 
Zdebski, adj.; 3. A. Halick, 
kasjer, 1670 W. Division ul.

Zabójca córki umrze w krześle 
elektrycznem.

Zupa Owocowa na Zimno.
Wziąć dwa garnuszki śliwko­

wego puree, jeden garnuszek 
świeżego ananasa drobniutko 
potartego i dwa garnuszki nie- 
cedzonego soku pomarańczowe­
go, Wszystko to razem zmie­
szać i włożyć na dwie godziny 
przed podaniem do lodowni.

Szczupak Faszerowany 
Kapustą.

Pół funta kwaśnej kapusty 
ugotować z grzybami, odcedzić 
tak, aby była zupełnie sucha, 
przekręcić na maszynce, dodać 
masła, 2 ja ja  ugotowane na 
twardo i posiekane, pieprzu — 
zmieszać i przesmażyć na pa­
telni, ostudzić, wbić 2 jaja su­
rowe i wymieszać. Szczupaka 
3 funtowego oczyścić, wyjąć 
ości, osc-lić i nadziać przyszy­
kowanym farszem, położyć na 
brytwannę, polać masłem i po­
stawić do pieca na pół godziny, 
ciągle polewając masłem. Po 
upieczeniu posypać bułeczką i 
podawać.

Paj z Rodzynków.
Garnuszek cukru, dwie łyżki 

mąki, garnuszek rodzynków, 
półtora garnuszka k w a ś n e j  
śmietany, ćwierć łyżeczki soli, 
trzy jaja. Najpierw ubijać ja­
ja, do tego dodać cukru i mie­
szać dalej. Później przesiać mą­
kę ze solą i wsypać do biało u- 
bitej mieszaniny. Następnie 
dodawać stopniowo śmietanę, 
ciągle mieszając, a w końcu 
wsypać rodzynki. Tą dobrze 
wyrobioną mieszaninę wyło­
żyć poprzednio ciastem blaszki 
na paje i piec w średnio gorą­
cym piecu przez 45 minut.

Owoce, jak jabłka, gruszki, 
trochę nadmarznięte ułożyć w 
ciemnem i chłodnem, a nie 
mroźnem miejscu. Zamróz zu­
pełnie z nich wyjdzie.

Houston, Tex. — Elijah Stu­
art, lat 27, który udusił swoją 
4-letnią córeczkę w zamiarze 
podjęcia po niej około $1,000 
asekuracji, został skazany na 
śmierć w krześle elektrycznem. 
Czytajcie Dziennik Chicagoski.

G a s  Yłeating Dioision

PUBLIC SERYICE COMPANY
OF NORTHERN IL L IN O IS

The Peoples Gas L ight and Coke Company 
Western United Gas and E lec tric  Company

Czy M ożna W yprostow ać  
K rzyw e Nogi?

Czy jest sposób na wypro­
stowanie krzywych nóg doro­
słej osoby ?

Wystarczy przejść się po 
pierwszej lepszej ulicy, żeby 
przekonać się, że krzywych 
nóg jest poddostatkiem.

Operacje dokonywane w ce­
lu wyprostowania skrzywień 
kończyn dolnych, są bardzo 
bolesne, a rezultaty rzadko 
kiedy osiągają celu. Pozatem 
osoba decydująca się na ope­
rację, powinna posiadać niela- 
da zasób odwagi i cierpliwości 
męczennika, żeby wytrzymać 
bolesne skutki tego chirurgicz­
nego zabiegu. Trudno więc go 
zalecać, chyba, że nogi są bar­
dzo zdeformowane.

Na szczęście krzywe nogi 
będą z czasem zaliczać się do 
przeszłości. Defekt ten należy 
przypisać niedbałości rodziców 
a rodzice dziś są dość dobrze 
uświadomieni w zakresie dba­
nia o zdrowie i wygląd dziec­
ka.

W wypadkach gdy krzywiz­
na kończyn jest zbyt duża — 
pewien rodzaj ćwiczeń może się

przyczynić do stworzenia pro­
stej Jinji. Trzeba jednak za­
znaczyć, że młode kobiety są 
zbyt wrażliwe na punkcie te­
go fizycznego defektu i że wra­
żliwość ich często zakrawa na 
przesadę.

Ćwiczenia połączone z wy­
ciąganiem mięśni nóg, tak czę­
sto stosowane przy nauce tań­
ca baletowego, są bardzo do­
bre. Im wcześniej zacznie się 
je stosować, tem oczywiście 
jest lepiej. Jeśli ktoś nie może 
sobie pozwolić na lekcje tań­
ca, wówczas ćwiczenia te mo­
żna stosować u siebie w domu.

Żadnych specjalnych przy­
rządów do tego nie potrzeba. 
Należy poprostu położyć się na 
podłodze i wyciągać, wyciągać 
i jeszcze raz wyciągać mięśnie 
nóg i lędźwi, aż po koniuszki 
palców.

Jazda na rowerze może być 
również gorąco polecana dla u- 
sunięcia tego defektu. Ruchy

podczas jazdy rowerem, wy­
ciągają mięśnie nóg, lędźwi i 
bioder, wywołując pożądany 
efekt.

Należy jednak pamiętać, że 
jeśli ćwiczenia te mają przy­
nieść korzyść, trzeba je wy­
konywać 100 razy dziennie.

RADA PRAKTYCZNA.

Stary ręcznik jest najlepszy do 
czyszczenia plam z bucików na 
który nakłada się odpowiednią 
pastę.

Pchły u psów wytępić 
na w ten sposób: zmieszać lu 
części benzyny, 5 części szare­
go mydła i 85 części wody.— 
Płynem tym natrzepywać gał- 
gankiem skórę u psów.

ŚWIATŁO ZMIENIA KOLOR SUKNI.
Z O  <

Ss.

Za pociśnięciem guziczka elektrycznego można zmienić kolor 
sukni białej na zielony, kremowy’, niebieski, czerwony lub liljowy. 
Panna Rainlall jest modelką, a eksperyment powyższy odbywa się 
w Amerykańskim Instytucie pod dyrekcją p. Hibbena

D R . A D A M  B Ł A S Z C Z Y N S K I
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
1200 N . A S H L A N D  A V K . N »  a  1’lr T r z r  —  P o k ó j  3 0 0 . T E L . B R U N S W I C K  T208. 

G o d z in y  o d  2— 5 I 7— .  w ie c z ó r .  W  g r o d y  1 Ś w i ę t a  z a m k n ię t e .
7 'e lo f o n  r e z ł ó e n e j l  H u m b o ld t  8591 .

H O U S E H O L D  ARTS
O r l i c e .  

B r o o k s

tJus
K n itte ż

S e t
to j-Jour

O ć/tiłtd  
Sweatgr 

ant) S k ir l
PA TTERN  5133 and 5179 A

ŁADNIE HEBLOWANY SWETER, SPÓDNICZKA I RĘKAWICZKĘ

W modełku 5179 znajdziecie wzór rękawiczek oraz ilustrację wszystkich 
ściegów. W modełku 5133 znajdziecie wzór do heklowania spódniczki i swo- 
tera, także ilustrację ściegów. Cena obu modelek 20 centów.

P ro sim y  p rz y s łać  dziesięć centów  (10) w ra z  s  kuponom , a a  którym 
należy  w y raźn ie  n ap isać  im ię  1 nazw isko , a d re s  1 n u m er m odelka.

Z am ów ien ia  p rzesy łać  n a  a d re s :  D ziennik  C hicagoski, 1450 W. Dtrtodoa 
S tree t, C hicago, Illino is. i
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STRONA CZWARTA DZIENNIK CHICAGOSKI. CZWARTEK. DNIA 9-GO SIERPNIA. 1934.

D Z IE N N IK  C H IC A G O S K I
T H E  P O L IS H  D A IL Y  N E W S

issraed e re ry  d a y  e ic e p t  Sondaya 
a n d  H olidays.

T E E M S  O P  S U B S C E IP T IO N
One y e a r  .............................................. $5.00
8 ix  m on tha  .........................................  8.00
T h ree  m o n th s ..................................... 1.75
In  C hicago by  m ail fo r  1 m o n th  .85
To E u ro p ę  fo r  one  y e a r ................8.00
T o C an ad a  fo r  one y e a r ........... 5.00

Ali le t te rs  sh a ll be ad d ressed  to

W ychodki codzleń z w y ją tk iem  
n ied z ie l 1 Św iąt u roczystych .

P R Z E D P Ł A T A  W TN O SI*
R ocznie . 4 ....................... • ••••»*•• .$5.00
P ółroczn ie  4 .....................- ...*4 .........3-00
K w a r ta ln ie !  ........................................   L75
W  C hlcagw |poc3 tą  m ie s ię cz n ie .. .83
Do E u ro p y ’\ro cz n ie  .......................... 8.00
Do K a n ad y  troczcie  ..........................5.00

W szelk ie  l is ty  a d re so w a ć ,n a le ż y :

T H E  P O L IS H  P U R L IS IIIN G  C O M PA N Y  
1455-57 W est D w is io n  S treet'-1455-57 W est D iy ision  

C H IC A G O , IL L . 
T elefon  B ru n sw ic k  7040.

N A  P O M O C !_______ I
Społeczeństwo polskie żyje pod grozą, ^strasznej, żywioło­

wej katastrofy, jaka nawiedziła Małopolskę,/ tę tak drogą sercu 
każdego Polaka dzielnicę kraju. Najstarsze/wspomnienia histo­
ryczne, czasy największej potęgi Rzeczypospolitej, najbujniej­
szy rozkwit naszej kultury, promieniejącej (z Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, ognisko idei Niepodległości łączą się właśnie 
z tą prastarą dzielnicą naszego kraju, twiorzącą dzisiaj woje­
wództwo krakowskie.

Z 17-tu powiatów, składających się nta województwo kra­
kowskie, 15-cie zostało dotkniętych katastrofą. Jest to obszar 
zamieszkały przez dwa mil jony ludności!

Szalejący żywioł powodzi zalał wodą pola i domostwa, zer­
wał mosty, podmył linje kolejowe, uszkodiził drogi, zabrał domy 
i inwentarz żywy... Katastrofa jest tern straszliwsza, że przy­
szła ona w okresie zaczętych żniw oraz w okresie wakacyj let­
nich, kiedy właśnie okolice nawiedzone powodzią przepełnione 
były letnikami, obozami akademickiemi, harcerskiemi itp. — 
Najgroźniejszemi były wezbrane górskiełpotoki, które zmienia­
jąc swe łożyska, z szumem toczyły mętnelwody, obracając w gruz 
wszystko cokolwiek napotkały na swejtdrodze, i pozostawiając 
po sobie rozpacz i łzy ludzkie.

Szalejący żywioł zniszczył nietylkolpola i wsie. Nawiedzone 
powodzią zostały także i większe miasta. Tak naprzykład ogrom­
nie ucierpiał wskutek niej Nowy Sącz, Tarnów, miejsca klima­
tyczne jak Krynica, Szczawnica, Rabka i całe Podhale. Prócz 
województwa krakowskiego ucierpiały silnie od powodzi woje­
wództwa lwowskie, lubelskie, kieleckie i warszawskie.

Na pierwszą wieść o katastrofie na mfiejsce powodzi wyje­
chał premjer prof. Leon Kozłowski, a wraz zmim minister spraw 
wewnętrznych p. Kościałkowski, który bawiiąc na urlopie, samo­
lotem powrócił do Warszawy, by stąd natychmiast udać się na 
tereny nawiedzone klęską. Na i miejsce katasstrofy przybył rów­
nież minister komunikacji inż. Butkiewicz. Tak więc rząd, jak 
zwykle, pierwszy zjawił się na posterunku,.pierwszy pospieszył 
z ratunkiem i pomocą okolicom dotkniętym klęską potopu, któ­
rej rozmiary przewyższają wszystkie dotychczasowe katastro­
fy tego rodzaju. Członkowie rządu kierują osobiście akcją ra­
tunkową i nieprzerwanie trwają na posterunkach.

Na terenach dotkniętych katastrofalną klęską powodzi, ak­
cję ratowniczą prowadzi wojsko, straże pożarne, oddziały przy­
sposobienia wojskowego oraz stacje sanitamo-odżywcze Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, Pozatem zmobilizowano wszystkie 
drużyny ratunkowe dyrekcyj kolejowych i, wraz z cały dyspo­
zycyjnym materjąłem i taborem wysłano 'je  do punktów naj­
bardziej zagrożonych lub uszkodzonych liłnij kolejowych. Wy­
czekują one momentu, kiedy będą mogły przystąpić do pracy, 
aby jak najrychlej uruchomić normalną komunikację na pro­
wizorycznych mostach i naprawionych torach kolejowych.

W obliczu strasznej klęski, w poczuciu solidarności na­
rodowej z mieszkańcami zalanych terenów — całe społoczeń- 
stwo jednoczy się w jednym wspólnym wysiłku ratowania po­
wodzian. Dla przeprowadzenia tej akcji pod protektoratem 
prezydenta Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mościckiego i 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego utworzony 
został ogólnopolski Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi. Komi­
te t ma na celu przeprowadzenie propagasndy zbiórek, koordyno­
wanie akcji zbiórek, powołanie do życia komitetów woje­

E. ZORJAN Grunwaldzki Bój POWIEŚĆ
HISTORYCZNA

(Ciąg dalszy)
Musiał Witold samych Litwinów z sobą wziąć.
Gastołd, Rombowd, Radziwiłł ze znaczniejszych i rycer­

stwa orszak pokaźny.
Zenowicz z księciem musiał.
Odrowąż ani mógł, ani chciał się przyłączyć.
Odyniec przy królu został, bo Jagiełło bez Litwinów i Ru­

sinów obyć się nie mógł. Z nimi bardziej swobodnym się czuł. 
Litwą mu przy nich pachło. Ich mowa śpiewna duszę mu rozjaś­
niała. Wobec kornych głów bojarskich panem się czuł, a w Polsce 
nie było bojarów, lecz byli panowie.

Odrowąż to we dworze rodzicielskim siedział, to do Nowego 
Sącza zaglądał, bo mu i samotności trzeba i bez przyjaznych serc 
towarzyszy źle było.

Szczególniej dobrym mu teraz był Oleśnicki.
Czesław ani się domyślał, co pomiędzy nim, a Sońką zaszło. 

Zbyszek o tem milczał, lecz dla Odrowąża bardziej przyjaciel­
skim był, dłoń mu serdecznie ściskał. O przyczynę smutku nie 
pytał, a ile razy się zdarzyło, otuchę w duszę wlewał, życie roz­
budzał, o sprawach pospolitych mówił i takie poglądy na żywot 
obywatelski rozwijał, iż Czesław wsłuchiwał się i chłonął te 
słowa pełne powagi i zapału i czuł, iż to jakby nauka, co z ka­
zalnicy spada, a serca słuchaczy ku górze, ku czemuś wielkiemu 
podnosi.

Aż oto i Witold powrócił.
Zły, gniewny oburzony.
Powiózł całe wozy drogich podarków, do serca i czci Zyg­

munta przemawiał, a spotkał podłość.
— Judasz taki sam, jak Wacław, podlejszy jeno jeszcze!
Zygmunt przyjął Witolda z braterską serdecznością, za­

bawiał ugaszczał, pochlebstwami upajał. Zrazu Witold myślał, 
że na dobry grunt trafił i sprawie Polski przyjaciela zjedna. 
Lecz wreszcie spostrzegł się.

W biesiadnem winie trucizna judaszowska' była.
Gdy się już Zygmuntowi zdało, że Witolda za serce trzyma 

i dumę mu tak rozdmuchał, iż tumanić głowę zaczęła, wydał 
się z myślą najskrytszą.

Po co to Witoldowi polską sprawę ratować? Małoż to Po­
lacy Litwie krzywdy uczynili? A i samemu Witoldowi- Czyż 
czapka wielkoksiążęca nie była jego własnością? A przecież 
Jagiełło mu ją  zabrał i jeno z łaski pożyczył, aby odjąć, kiedy 
zechce. Niech sobie Polacy myślą o własnej ojczyźnie i niech

wódzkich i powiatowych oraz samą zbiórkę środków na akcję 
ratowniczą.

Najświeższe wiadomości z Polski malują w cyfrach roz­
miary katastrofalnej klęski powodzi. Prezes Komitetu Pomo­
cy Ofiarom Powodzi, Hubicki, oświadczył, że trzeba będzie do­
żywiać około 170,000 osób, przyczem 100,000 do przyszłych 
zbiorów, z czego 71,000 w województwie krakowskiem. Pozatem 
trzeba będzie dostarczyć paszy dla 74 tysięcy sztuk bydła z po­
wodu zniszczenia zasobów. Ofiarność społeczeństwa jest nadal 
bardzo wielka. Komitet ekonomiczny Rady Ministrów przezna­
czył 10,000 tonn zboża na wyżywienie powodzian — miljon zło­
tych na odbudowę dróg — 4,000,000 złotych na naprawę obwa­
łowań Wisły i jej dopływów —- oprócz kredytów już poprzednio 
uchwalonych.

Ze wszystkich stron Polski napływają ofiary w gotówce 
i naturze na rzecz nieszczęśliwych ofiar powodzi. Społeczeństwo 
polskie rozumie bowiem, że najszersza pomoc z jego strony u- 
zupełnić musi akcję ratunkową podjętą już w znacznych roz­
miarach przez rząd.

I nietylko sama Polska szeroko otwiera swoje serce dla 
zrujnowanych, bezdomnych, przymierających głodem ofiar 
strasznego kataklizmu natury. Los tych nieszczęśliwych nie 
jest obojętnym dla polskich ośrodków wychodźczych rozsianych 
po całym świecie. Z kolonij polskich we Francji, Belgji, Czecho­
słowacji, w Niemczech, od osadników polskich w kolonjach fran­
cuskich w Afryce, z dalekiej Brązylji, Argentyny i innych re­
publik hiszpańsko-amerykańskich, nawet z odległej Australji 
płyną datki na akcję ratunkową w Polsce. Nie pozostaje w tyle 
Wychodźtwo polskie w Stanach Zjednoczonych. Przeciwnie, ja ­
ko najlięzebniejsze i najzasobniejsze wysuwa się na czoło w tej 
akcji samarytańskiej. We wszystkich większych i mniejszych 
osiedlach polskich działają już lokalne komitety zajmujące się 
zbieraniem ofiar na powodzian. Polon ja  w Chicago — stolicy 
Wychodźtwa — powinna wszystkim świecić przykładem. Naj­
większa jest tu nas gromada i nasi nieszczęśliwi Bracia w Oj­
czyźnie słusznie mogą spodziewać się od nas możliwie najwy­
datniejszej pomocy.

A pomoc ta musi być szybka i skuteczna. Nie wolno spo­
cząć w pracy, nie wolno opuścić rąk, dopóki zgodnym wysiłkiem 
całego narodu nie zostanie odbudowane to, co tak bezlitośnie 
zniszczył straszny żywioł.

Nie wolno^ spocząć, dopóki nawiedzeni ciężkiem nieszczęś­
ciem bracia nasi nie będą mieli zapewnionego dachu nad gło­
wą, możności pracy i egzystencji.

Miasto Płaci Nauczycieli.
Jaśniejsze dni nareszcie zaświtały dla nauczycielstwa w 

Chicago. Sytuacja finansowa chicagoskiego systemu szkolnego 
ostatecznie została wyklarowana i w najbliższych tygodniach 
prawdziwy złoty deszcz spadnie na nauczycielstwo, które przez 
długi szereg miesięcy nie dostawało swoich pensyj.

Przez pewien czas, położenie finansowe chicagoskiego wy­
działu szkolnego było tak rozpaczliwie beznadziejnem, że groziło 
rozprzężeniem całego systemu szkolnego w mieście. Każdy plan 
zaradzenia sytuacji okazywał się po bliższem rozpatrzeniu 
niewykonalnym lub niepraktycznym i położenie nauczycielstwa 
z dnia na dzień stawało się cięższem. Wreszcie, właściwe czyn­
niki wpadły na pomysł mający najlepsze widoki powodzenia — 
myśl pożyczki federalnej zabezpieczonej hondami opartemi na 
realnościach szkolnych nieużywanych do celów edukacyjnych. 
Pożyczka taka wydawała się jedyną deską ratunku dla wydziału 
szkolnego mającego ogromne zobowiązania wobec nauczyciel­
stwa. I ten plan nie dał się wykonać tak łatwo, jak się wyda­
wało. Trzeba było uzyskać w kongresie upoważnienie dla Fi­
nansowej Korporacji Rekonstrukcji (R.F.C.) do udzielenia ta­
kiej pożyczki, legislatora stanowa musiała dać pozwolenie na 
użycie realności szkolnych jako zastawu, emisja hond ów musia­
ła uzyskać aprobatę, a  cały plan sankcję najwyższego sądu 
stanowego. Przeszkody te usuwano jedną po drugiej, aż wre­
szcie ostatnią z nich usunął w zeszłym tygodniu najwyższy sąd 
stanowy wydając opinję, że wydział szkolny jest w prawie zro­
bić taki użytek z własności publicznej pozostającej pod jego 
opieką. W ten sposób ostatnia przeszkoda prawna stojąca w 
drodze pożyczce federalnej została usunięta i trzeba było tyl­
ko czekać na sankcję rządowej korporacji finansowej. Sankcji 
tej udzielił prezes R .F .C . akceptując bondy wydziału szkolne-

1 trzymają Jagiełłę, gdy im miły. Tak i lepiej dla Witolda, który 
powinien o siebie, o Litwie myśleć, aby w niej być panem włas­
nym. Co tam czapka książęca. Zygmunt jak jeno pomóc zech­
ce, papież królewską na Witolda głowie złoży koronę.

Witold zęby zacisnął, gniew w sobie zaparł, by na wierzch 
nie wylazł, nocą swoim znak dał, bez pożegnania z Kesmarku 
wyjechał.

Zrozumiał Zygmunt, że się nieopatrznie Wydał i w pogoń 
za Witoldem. Dogonił, w objęcia schwycił, o zniewagę gościn­
ności się skarżył, przyjaźnią, braterstwem świadczył i nie u- 
stąpił, aż Witołd konie zawrócić kazał i do Kesmarku powrócił.

Uczty, hulanki, biesiady poszły bez końca. Wypraszał się 
Witold; że mu do Jagiełły pilno, lecz Zygmunt nie puszczał, taki 
był szczęśliwy, iż ma podobnie zacnego gościa. Ludzie różnie 
o Witoldzie mawiali, Zygmunt chciał go wypróbować i dlatego 
myśl zdrady przeciwko Jagielle i Polsce podsunął. Teraz już wie, 
jak szlechetny jest Witołd! Jakże go wypuścić.

Lecz Witołd na farbowanych lisach poznał się. I brzydziła 
go ta gościna i do króla pilno było, bo już wiedział, iż poselstwo 
spełzło na niczem, gdyż Zygmunt niby to z wielkim żalem wy­
znał, iż ma z Krzyżakami układ, który go zniewala w razie wojny 
posiłkować ich.

Aż nareszcie sama Opatrzność koniec tym biesiadom po­
łożyła.

Pożar straszny w dworcu królewskim wybuchnął, Witołd 
ledwo z życiem uszedł i do Nowego Sącza powrócił.

Teraz już i Jagielle jawnem było, że wojny uniknąć nie 
sposób.

Wojna, wojna na pewno! — wołano radośnie.
Król był zamyślony, jakby smutny, rycerstwo płonęło 

radością.
Ruszyli wszyscy do Krakowa, by ostatecznie gotować się do 

wojny, w Polsce rządy ustanowić, granice od Węgier zabez­
pieczyć.

Odrowąż jeszcze dni parę w domu pozostać musiał, bo i 
konie sam dobrać chciał i oręż i pacholików wyznaczyć i dać 
o wszystkiem rozkazanie, aby na pierwsze hasło gotowe było.

Zenowicz z nim się zabawi, aby razem im w drodze do 
Krakowa raźniej było.

Aż tu pewnego dnia posłaniec z Litwi przybieżał.
Myślał, że króla jeszcze w Nowym Sączu zastanie.
Odrowąż właśnie z Despotem w mieście u płatnerza był,

?  U S T K A .
C odziennie w ięk sza  p u s tk a  w okół n a s ,
C odzień się  kogoś b lisk iego  ta k  g rzeb ie ,
Że s t r a c h  ja k  dziecku, g d y  idz ie  p rzez  las, 
S p o jrzeć  za  sieb ie .

B ow iem  we w szy stk ie  m in io n e  ju ż  dn ie  
I  chw ile  szczęścia  ta k  k ró tk ie  i chyże,
J a k  d ro g o w sk azy  n a  zachodu  tle  
W s ią k a ją  krzyże .

W ięc k ied y  p rzy jd z ie  w reszc ie  ta k i  dzień,
Że spe łn ię  w szy stk o , co m i przeznaczone, 
C ich u tk o  pó jd ę  w  zap o m n ien ia  cień ,
N a  t a m tą  s tro n ę .

I  ju ż  n ie  będę się  czu ł ta k i  sam ,
J a k  łódź n a  m orzu  b u rz ą  ro zsza la łem ,
B ow iem  n apew no  w szy stk ich  sp o tk a m  tam , 
K tó ry c h  kochałem .

H E N R Y K  Z B IE R Z C H O W S K I.

go i realności jako zabezpieczenie pożyczki $22,600,000 i nau­
czycielstwo wreszcie dostanie swoje pieniądze.

Wypłata pensyj za siedem miesięcy (pensje za pierwszą 
połowę czerwca wypłacono wczoraj) będzie ogromną ulgą dla 
nauczycielstwa i dla kredytorów, którzy cierpliwie czekali ze 
swojemi rachunkami z miesiąca na miesiąc. Większość nauczy­
cielstwa jest zadłużona po uszy i lwią część z $22,500,000, jakie 
wydział szkolny wypłaci im w najbliższych paru tygodniach, 
pójdzie na spłacenie długów. Obliczono, że około $18,000,000 
zabiorą gospodarze domów, grosemicy i inni kupcy, agencje po­
życzkowe pobierające lichwiarskie procenty, lekarze i dentyści. 
Spłacenie tych zobowiązań nie będzie bez korzyści dla całego 
miasta. Puszczenie w obieg dwudziestu kilku mil jonów dolarów 
ożywi obroty handlowe i stworzy — według obliczeń handlow­
ców — „bussiness” na $125,000,000 w mieście.

Słowa uznania należą się urzędnikom publicznym, którzy 
doprowadzili pożyczkę do skutku, ale największe uznanie należy 
się nauczycielstwu, które trwało wiernie na swoich posterun­
kach mimo trudnych warunków, w jakich je postawiła niewypła­
calność wydziału szkolnego.

Wydział szkolny jest już teraz wypłacalny i powinien na 
przyszłość tak się rządzić w układaniu swojego budżetu, aby po­
dobnie przykra i upokarzająca dla miasta sytuacja więcej się 
nie powtórzyła.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
GWIAZDA POLARNA W STEA RNS POINT—21.VL/

Zdarza się często, że między banalnemi zwrotami różnych dema­
gogów usłyszy się zdanie, w którego ramach zawarta będzie cala 
era. Takie zdanie niedawno wypowiedział Sir Herbert Samuels, po­
seł do Izby Gmin w Londynie. Patrząc na rozwój faszyzmu w An- 
glji, zawołał na sesji parlamentu: „Nasz rząd śpi! A przecież nie 
można walczyć z „Czarnemi Koszulami” i  „Bronzowemi Koszulami” 
w nocnych koszulach!”

,,To samo można powiedzieć i w stosunku do polityki amerykań­
skiej” — pisze Glenn Frani?, rektor uniwersytetu wiskonsińskiego. — 
„Przeciwnicy rządu Roosevelta potępiają obecną administrację nie 

‘dlatego, żeby spała, ale dlatego, że śpi zbyt wiele na jawie. Powia­
dają, że marzyciele upili się winem nowych teorji, że zahipnotyzował 
ich program włoski i sowiecki, i domagają się spokojniejszego a wię­
cej tradycyjnego przywództwa w Washingtonie.

„Często nie zgadzam się z zarządzeniami administracji obecnej” 
— liisze dalej Frank, — „ale przeciwny jestem spokojniejszemu i tra­
dycyjnemu przywództwu w stolicy. Ażeby zmienić załamane w roku 
1929 stosunki, trzeba zastosować metody radykalniejsze, niż stoso­
wano do roku 1932. Nie pragnę więc mniej radykalnych posunięć w 
Washingtonie, ale pragnę przywództwa bardziej realistycznego.

„Wady administracji Roosevelta nie kryją się w punktach, w któ­
rych administracja była zbyt radykalna, ale w punktach, w których 
administracja była zbyt konserwatywna. „Radykalny” cel zwiększe­
nia siły nabywczej miljonów łudzi nie jest wcale radykalny; jest ora 
bardzo konserwatywny, jeśli mówi, że tylko przez siłę nabywczą mi­
ljonów można utrzymać w ruchu machinę gospodarczą.

„Źle się stało, że rząd pozwolił na szybsze podinoszenie cen, niż 
na zwiększanie zarobków, bo takie przeoczenie ubija właściwy cel 
zabiegów rządu. Naprawić to jednak jeszcze można. Dlatego powia­
dam, że potrzebny nam jest energiczny rząd, nie koniecznie radykal­
ny, gdyż „Czarnych Koszul” i „Bronzowych Koszul” nie można zwal­
czać w nocnych koszulach”.

któremu zbroję dla opatrzenia dał.
O posłańcu się dowiedział i wołać go kazał.
Ozłek mu był znany z pana Dowmunta dworu. Opowiadać 

kazał.
Słuchał.
Uszom wierzyć nie mógł, nie chciał.
Nareszcie zrozumiał .
Sońka, Hanusia, kilkaset innych osób zabitych. Ludzie wi­

dzieli, jak Krzyżacy trupy w ogień ciskali. Nawet kości doszu­
kać się nie można!

Za głowę się schwycił, dłońmi twarz zasłonił — zapłakał 
gorzko.

— Soniu moja, Soniu!
Zenowicz odwrócił się, przez okno w dal wpatrywał.
Wiatr-li to ostry powieki mu chłosnął, że drgać zaczęły? 

Padło-li co w oczy, że nagle ogniem zaszły? Zacisnął je, całą 
wolę w sobie skupił, lecz przecie coś go zmogło. Dwie grube łzy 
potoczyły się po dumnem zawsze, spokoj nem licu i na wąsach 
zawisły. Dreszcz go przebiegł. Nachmurzył się. Wstyd mu łez 
było.

Odrowąż jęczał. Despot sam w sobie się mocował.
Wreszcie przemógł wzruszenie.
Z izby wyszedł; posłańca za sobą powiódł.
Jął rozpytywać raz jeszcze.
Opowiedział wszystko, jako widział i wiedział.
Był w orszaku pani Dowmuntowej. Widział Krzyżaków na­

padających. Jak inni, do boru się schronił. Dopiero w głębi 
puszczy się zatrzymali. Odszukali panią Dowmuntowę pół żywą. 
Ledwo ją odratowali. Wreszcie i pani Wołczkowa nadciągnęła. 
Kilkakroć ranna, w gorączkę zapadła. Z majaczeń jej zrozu­
mieli straszną prawdę.

Dostawszy wieść pewną, iż Krzyżacy ku granicy umknęli, 
powrócili do domu, by chore panie pielęgnować.

Powoli ściągała reszta-służby, cudem niemal ocalona; mie­
szczanie Wołkowyscy też we dworze szukali schronienia.

Przynieśli zwłoki ciotuńki Jawnuty i wieść o śmierci Sońki, 
Hanusi i wielu innych dziewcząt.

Jedni powiadali, iż tak być musi, inni przysięgali, iż wi­
dzieli, jak Krzyżacy z koni zabite ofiary w największe płomie­
ni® rzucali.

Nikt nie wątpił, iż obie zginęły.
Pani Wołczkowa, wciąż nieprzytomna, wołała:
— Dziecko moje, zabijają, śmierć pewna...
Wreszcie ktoś przyniósł krzyżyk złoty, drogimi kamienia­

mi sadzony, który Sońka zawsze na szyi nosiła. Znaleziono go 
w tem miejscu, kędy ją widziano w chwili napadu Krzyżaków. 
Wśród zgliszcz kości było nie mało. Bóg jeno wiedział, czyje.

Ludzie wszyscy odprawiali modły- za umarłych; każdy za 
swoich blizkich. (Ciąg dalszy nastąpi.)

Podstawa Powodzenia 
Naszych Poczynań,

(K u rje r Polski w M ilw aukee).

Stawiamy przed sobą jako 
przed gromadą Wychodźtwa 
polskiego, lub jej mniejszą al­
bo większą częścią, różne pla­
ny i projekty, ale realizacja 
ich napotyka zwykle na trud­
ności, które w jednym wypad­
ku wstrzymują pełną realiza­
cję, w innym wogóle nie po­
zwalają na przeprowadzenie 
danego planu do pomyślnego 
końca.

Zauważymy naprzykład wa­
dę, ujawniającą się w braku 
poczucia karności i posłuchu 
dla wybranych lub naznaczo­
nych przewodników.

Czasem taki niezadowolony 
powiada: — „Tak, plan jest 
bardzo dobry, mógłby być zrea­
lizowany, ale nic z niego nie 
będzie, bo przy jego realizacji 
stanęła ta a ta osoba, która się 
mnie nie podoba.” Pytają go 
słuchacze tych jego „czarnych” 
wynurzeń: „A co to ma do czy­
nienia z tym planem, dlaczego 
powodzenie tego planu ma być 
zależnem od tej jednej osoby, 
która się jemu nie podoba?” 
Wówczas on politycznie „zwija 
chorągiewkę”, zwraca ją w in­
ną stronę i nie daje żadnej od­
powiedzi, bo tej odpowiedzi 
wcale niema i mieć nie może.

Osobistego niezadowolenia 
chce użyć do zniszczenia planu 
choćby najkorzystniejszego.— 
Taki osobnik nie potrafi się 
podporządkować pod rozkazy 
kierownika danej akcji, nie 
znajdzie dla siebie wytłuma­
czenia, bo widzi tylko swoje 
własne niezadowolenie czy wy­
bujałą ambijcę.

„Krowa, która głośno ryczy, 
mało mleka daje” — mówi 
polskie przysłowie.

Tak się dzieje i z ludźmi w 
naszej gromadzie.

Mówią wiele, czasem próbu­
ją wprost innych zakrzyczeć, 
domagają się uznania dla sie­
bie i to przed wszystkimi in­
nymi, a w imię czego ?

Sami na to odpowiedzieć nie 
potrafią.

Niczego konkretnego nie do­
konali, czasem nawet do pracy 
dla dobra ogółu się nie chwyci­
li, próżniactwem się najczęś­
ciej odznaczają, ale te wszyst­
kie braki krzykiem chcą po­
kryć.

Tacy są wiecznie niezadowo­
leni, brakuje im czegoś, ludzie 
są dla nich niedobrzy, ale w 
ich własnej ocenie. Wszystko 
się im źle składa, plany najlep­
sze ktoś drugi im zabiera, ■ a 
tymczasem potrzeba im jedne­
go:

— Pozbycia się tych mrzo­
nek o nieszczęściach, które rze­
komo ludzie na nich celowo 
sprowadzają, a chwycenie się 
realnej pracy, w której napew­
no łatwo będą mogli o wszyst­
kich nieprzyjemnych rzeczach 
zapomnieć, jeśli szczerze do 
pracy staną.

— Trzeba im wglądnięcia w 
to ich własne „ja”, — zapyta­
nia się, co ja  zrobiłem dobre­
go dla tych ludzi, których ciąg­
le oskarżam, że mnie szkodzą? 
Czy ja sam przypadkowo nie 
jestem przyczyną tych moich 
nieszczęść, a szukam uspra­
wiedliwienia, przez zrzucanie 
winy na drugich?

Takich pytań kilka, jakby 
sobie zadali i szczerze na nie 
odpowiedzieli, pomogłoby im w 
poprawie sytuacji ich życia, u- 
czynić mogłoby z nich jednost­
ki pożyteczne dla ogółu.

Trwając natomiast w tym 
stanie ciągłego ubolewania na 
świat i ludzi, nigdzie nie zaj­
dą, będą zgorzkniali, zawiedze­
ni w swych nadziejach, a co 
najważniejsze będą siebie sa­
mych oszukiwali, wmawiając 
w siebie różne historie. Ludzi 
postronnych nie mogą oszuki­
wać, bo oni im nie będą wie­
rzyli, gdy się przekonają o 
„blufie”, jakim się posługują.

Warto się nam nad/ uwaga­
mi powyższemi zastanowić, a 
może nadarzy się nam sposob­
ność udzielenia komuś pomocy, 
kto na takich drogach myśli 
błądzi.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”.

NAGROBEK DZIENNIKARZOWI. 
Pisa! bardzo wiele 
Bo miał różne cele,
A teraz tu leży 
I sam w to nie wierzy.

~ W  WOJSKI .
Kapral. — Szafkopf, dlaczego nie 

salutujecie? Czy nie widzicie, że pan 
porucznik patrzy?

Szafkopf. — Jak pan porucznik 
patrzy, to ja mam widzieć?

P oradn ik  D obrego  Z d ro w ia
L E C Z E N IE  P S Y C H IC Z N IE  C H O R Y C H .

(Dokończenie).
Naogół leczenie zimnicą po­

rażenia postępującego stosowa­
ne na szeroką skalę, jak słusz­
nie podają w swojej monogra- 
fji Artwiński i Gradziński, ilo­
ściowo daje znacznie korzyst­
niejsze rezultaty w porównaniu 
z dotychczasowemi metodami 
leczenia. — Remisje są trwal­
sze, dłużej trwające, odsetek 
popraw jest znacznie większy, 
procent śmiertelności znacznie 
się zmniejszył. Znane są przy7 
padki remisyj bardzo dobrych, 
trwających 10 lat, co praktycz­
nie uważać należy za wylecze­
nie.

L eczenie  z im n icą  
sc h iz o p h re n ji.

Pomyślne wyniki leczenia 
zimnicą porażenia postępujące­
go naprowadziły na myśl (Wi- 
zel, Markuszewicz w 1927 r.) 
zastosowania tej metody przy 
leczeniu schizophrenji i od 1927 
r. zaczęto stopniowo coraz gor­
liwiej stosować zimnicę w schi­
zophrenji z wynikami często 
dobremi, z remisjami długo- 
trwałemi, zwłaszcza w przypad­
kach schizophrenji katatonicz- 
nych. Aczkolwiek już dawniej 
obserwowano, że gorączka dzia­
ła dodatnio w tem cierpieniu 
(zastrzyki nukleiny, terpenty­
ny, ostatnio zawiesiny siarki w 
oliwie — sulfosin), jednak wo­
bec tego, że wszystkie te meto­
dy są bolesne i dla pacjenta 
przykre, a leczenie zimnicą wy­
kazało wiele stron dodatnich, 
więc zyskuje ono coraz większą 
popularność.

Około 20 proc, leczonych schi- 
zophreników poprawia się zna­
cznie, że można nawet mówić o 
socjalnem wyleczeniu; leczenie 
zimnicą schizophrenji bywa sto 
sowane specjalnie w przypad­
kach świeżych, powikłanych ki­
łą lub podejrzanych o etjologję 
kiłową. Faktem jest, że remi­

sje przy leczeniu zimnicą są o 
wiele głębsze i trwalsze.

Targowla i Ombredane, po­
wołując się na tło toksyczno- 
zakaźne niektórych psychoz, 
zaczęli stosować środki przeciw- 
infekcyjne, zwłaszcza dożylne 
wlewanie salicylu, który, poza 
dodatnim wpływem na czynniki 
zakaźne i toksyczne, działa rów 
nie uśmierzająco i uspokajają­
co. Opierając się na tych bada­
niach, Brunowa i' Mikulski prze 
prowadzili szereg doświadczeń 
z tym preparatem i stwierdzili, 
że dożylne leczenie salicylem 
nadaj e się dla chorych, u któ­
rych stwierdza się tło infekcyj­
ne, nie nadających się do lecze­
nia zimnicą lub chorych wynisz 
czonych ze stanami gorączko­
wemu

Wychodząc z założenia, że w 
powstawaniu schizophrenji, ja ­
ko moment etiologiczny często 
w grę wchodzi jakieś poważne 
samozatrucie albo cierpienie 
gruczołów dokrewnych, Reiter 
sądził, że leczenie solami cięż­
kich metali będzie leczeniem 
przyczynowem, ze względu na 
to, że sole niektórych metali w. 
g. doświadczeń Walbuma posia­
dają silny wpływ pobudzający 
środki obronne organizmu prze 
ciw rozwojowi procesów infek­
cyjnych. Przy leczeniu solami 
manganu widywano poprawę 
(Handelsman), niekiedy nawet 
znaczną w tych przypadkach 
schizophrenji, które zazwyczaj 
nie poddają się leczeniu, miano­
wicie w postaciach urojenio­
wych.

Higjena psychiczna wraz z 
eugeniką trzymają wartę przy 
bramie zdrowia psychicznego 
człowieka, gdy jednak pomimo 
wysiłków tej warty przemknie 
się choroba — terapja klinicz­
na wraz z terapją pracy walczą 
z cierpieniem psychicznem czę­
stokroć z bardzo dobrym wyni­
kiem. Dr. H.



D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I. C Z W A R T E K . D N IA  9-GO S IE R P N IA , 1934. STRONA PIĄTA

R zeźba i R zeźbiarze 
w A m eryce.

Z Otwarcia Kursu “Ćwika i Młodzika” 
w Kolegjum Zw. w  Cambridge Springs, Pa.

(W łasna  K orespondencja D ziennika C hicagoskiego).

(Dokończenie)
Miasto Washington może się 

pochwalić większą liczbą po­
mników i statui, wyobrażają­
cych znakomite osobistości na 
koniach, aniżeli którekolwiek 
inne miasto na świecie. Pomni­
ki te przedstawiają po większej 
części generałów, którzy odzna­
czyli się w armji amerykań­
skiej. Niektóre z nich są praw- 
dziwemi dziełami sztuki, inne 
znów nie zasługują w zupeł­
ności na to miano, ale wszyst­
kie rozrzucone po parkach i 
narożnikach ulic dodają uroku i 
podnoszą piękny wygląd mia­
sta. Na uwagę np. zasługuje 
6tatua gen. Jacksona, bohatera 
bitwy pod New Orleans, przed­
stawiająca go na świetnym ru­
maku, wspierającym się na tyl­
nych nogach. Pod względem 
artystycznym _ nie odpowiada 
zupełnie wymaganiom, ale była 
to pierwsza statua, wyobraża­
jąca osobę na koniu, wykonana 
w tym kraju. Twórcą jej był 
Clark Mills, który nigdy w ży­
ciu swem nie widział tego ro­
dzaju statuy.

Do najlepszych z owych 
rzeźb należy bezwątpienia sta­
tua gen. Thomasa, która pod 
względem artyzmu dorównuje 
sławnej statule Colleoniego w 
Wenecji. Jest to dzieło J. Q. 
'A. Warda, jednego z pierw­
szych amerykańskich rzeźbia­
rzy, którzy w swych pracach 
artystycznych zwrócili uwagę 
na tematy amerykańskie. Za 
jego przykładem poszli nieba­
wem inni, jak np. Herman Mc- 
Neill, który wykonał śliczne fi­
gury Indjan, a przedewszyst- 
kiem statuę The Sun Vow — 
wyobrażającą starego wodza 
indyjskiego, który uczy mło­
dego strzelania z łuku prosto 
w słońce. Do tej samej grupy 
artystów należy Cyrus Dallin, 
który wykonał cztery statuy, 
przedstawiające indjańskich 
jeźdźców konnych, z których 
trzy zostały umieszczone w 
parkach publicznych. Wśród 
rzeźbiarzy postaci zwierzęcych 
odznaczyli się Edward Kemeys, 
Procter, Eli Harvey i Roth.

Prawie w każdeni większem 
mieście w Stanach Zjednoczo­
nych, znaleść można wspania­
łe dzieła rzeźbiarzy. Chicago 
np. ma specjalny fundusz mi- 
1 jonowy, pochodzący z zapisu 
przez jednego z miłośników 
sztuki, a przeznaczony na po­
pieranie arcydzieł rzeźby. Dzię­
ki temu funduszowi miasto na­
było dwie wspaniałe fontanny, 
a mianowicie The Fountain of 
the Lakes i The Fountain of 
Time, wykonane przez Lorado 
Tafta. W jednym z parków 
chicagoskich znajduje się Fon­
tanna Skautów, wzniesiona 
kosztem prywatnej ofiarności, 
a za pozwoleniem miasta, ce­
lem upamiętnienia imienia T. 
Roosevelta, przyjaciela chłop­
ców. Pomnik ten, przedstawia­
jący grupę chłopców, jest dzie­
łem Andrew 0 ’Connora. W Chi­
cago znajduje się również po­
mnik, poświęcony amerykań­
skiemu poecie J. Whitcomb 
Riley.

W parku McMillan w Wa­
shingtonie znajduje się znako­
micie pod względem artystycz­
nym wykonana fontanna, dzie­
ło Herberta Adamsa, jednego 
z doskonałych rzeźbiarzy ame­
rykańskich, pochodzącego ze 
starej rodziny amerykańskiej 
w Nowej Anglji. Piękna sta­
tua Bryanta, jednego z amery­
kańskich pisarzy, w parku Bry- 
ant w New Yorku, jest pracą 
tego samego rzeźbiarza, który 
pozatem wykonał szereg prze­
ślicznych popiersi kobiecych, 
zupełnie w duchu Renesansu, 
przyczem niektóre z nich są 
kolorowane, jak było w zwy­
czaju w owych czasach.

Na Wystawie Kolumbijskiej 
w Chicago, urządzonej kilka­
dziesiąt lat temu, z okazji 400 
letniej rocznicy odkrycia A- 
meryki przez Krzysztofa Ko­
lumba, najbardziej imponuj ą- 
cem dziełem sztuki rzeźbiar­
skiej była fontanna, wykona­
na z tymczasowego materjału 
kosztem $50,000. Wykonanie 
tej wspaniałej fontanny odda­
no młodemu amerykańskiemu 
rzeźbiarzowi, Fryderykowi Mc- 
Monniesowi, który^studjował w 
Paryżu. Praca jego uwieńczo­
na była pomyślnym skutkiem

i zapewniła mu natychmiasto­
wą sławę i powodzenie. Nieste­
ty, po wystawie, zarówno owa 
fontanna, jak i wspaniałe dzięg­
la sztuki, wykonane i wznie­
sione na ową okazję, zostały 
usunięte i zniszczone. Rzeźby 
przy jednem z wejść do parku 
Prospect w Brooklynie, są dzie­
łami tego samego rzeźbierza, 
podobnie jak i statua Szekspi­
ra w rotundzie bibljoteki kon­
gresowej w Washingtonie, a 
przedewszystkiem statua Na- 
thana Halea, amerykańskiego 
patrjoty, który oddał życie swe 
za wolność tego kraju w walce 
o niepodległość. Statua ta  znaj­
duje się w City Hall Parku w 
New Yorku. „Chciałem zrobić 
coś takiego,” oświadczył pew­
nego razu artysta MacMonnies, 
„co by zwykłych zjadaczy Chle­
ba skłoniło do myślenia i zasta­
nowienia się, coś takiego, co by 
wywołało w nich pragnienie 
pozostania czemś w życiu i 
znalezienia czegoś, o co warto 
walczyć.” Przyznać należy, że 
w tern się nie zawiódł.

Potęźnem dziełem sztuki, na­
suwaj ącem na myśl, iż twórca 
zaczerpnął natchnienia z arcy­
dzieł Michała Anioła, jest „The 
Hewer,” dłuta Jerzego G. Ber­
narda. Również cenną jest je­
go grupa dwóch zmagających 
się mężczyzn, zatytułowana — 
„Czuję w sobie dwie natury,” 
które to dzieło umieszczone zo­
stało w Metropolitan Museum 
of Art.

Pięciocentówki z głową In- 
djanina po jednej stronie i ba­
wołem po drugie, to praca J. 
E. Frasera, który urodził się 
w Winona, Minn., w 1876 ro­
ku i był uczniem Saint Gau- 
densa. Na wielką wystawę Pa­
nama Pacific Expo*sition, urzą­
dzoną kilkanaście lat temu, — 
wykonał wspaniałą rzeźbę, za­
tytułowaną The ’*End of the 
Trail, a przedstawiającą jed­
nego z owych odważnych ko­
lonizatorów (amerykańskich,— 
którzy z własnej inicjatywy u- 
dawali się na zachód i zaludnia­
li dzikie obszary. Statua A- 
leksandra Hamiltona, jednego 
z największych finansistów a- 
merykańskich, znajdująca się 
przy wejściu do gmachu skar­
bowego w Washingtonie, jest 
dziełem tego utalentowanego 
rzeźbiarza.

Mahonri M. Young ze stanu 
Utah, stworzył szereg bardzo 
interesujących statuł, przed­
stawiających ludzi ciężkiej pra­
cy, jak np. The Man with Pick, 
A Laborer i The Rigger.

Na polu sztuki rzeźbiarskiej 
ukazało się także wiele kobiet 
z prawdziwym talentem, ale z 
wyjątkiem dwóch czy trzech, 
wszystkie ograniczyły się w 
swej pracy artystycznej do wy­
konywania małych branżowych 
figur — medaljonów, płasko­
rzeźb, itp. Bessie Potter Ven- 
noh, wykonała świetne statuł- 
ki, przedstawiające matki i 
dzieci. Jeannet Scudder znana 
jest powszechnie ze swych fi­
gur z fontannami,' a Evelyn 
Ix)ngman wykazała duży talent 
przy wykonywaniu medalów, 
płaskorzeźb, a także paru po­
ważniejszych dzieł sztuki rzeź­
biarskiej.

Jak dawniej, tak i dziś ame­
rykańscy rzeźbiarze udają się 
na studja do Europy i zaczy­
nają stwarzać dzieła, które co 
do piękna i artystycznego wy­
kończenia śmiało stanąć mogą

ALGIER —  MIEJSCEM M ASAKRY ŻYDÓW .

> ' XX.'

Zdjęcie przedstawia ogólny widok miasta CoiBtantine, Algier, gdzie w ostatnich kilku dniach to­
czą się walki arabsko-żydowskie. Według doniesień korespondentów^ Arabi wymordowali kilka set 
Żydów w tem wiele kobiet i dzieci.
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Na W olną Chwilę.
Ks. T. S. Ligman,

Dziwnem jest jak nieraz nie- 
dopisanie pogody udaremnia 
długotrwałe i kosztowne przy­
gotowania ludzkiej żądzy wy­
wyższenia się.

sfc
Wsłuchiwanie się w aksjo- 

mata sprawia prawdziwą przy­
jemność; lecz zastosowanie i 
wprowadzenie w życie onychże 
niezbitych prawd przychodzi 
zwykle z wielkim trudem.

* * *
Najwpływowszą szkołą są

przykłady.
* * *

W każdem społeczeństwie do­
brobyt zależny jest od uczci­
wości, tak rządzących jak i
rządzonych.

* * *
Dużo razy słyszy się: czas 

idzie, czas przechodzi, a jednak, 
ani go nie można widzieć ani 
słyszeć, gdyż niespostrzeżenie 
i pocdchuiteńku bezustannie
przychodzi i odchodzi.

* * - *
Oszczędność powinno się 

praktykować podczas dobroby­
tu, w nędzy będzie za późno i 
zbyt trudno nieprzy z wy czajo­
nemu.

* * *
Człowiek tylko wówczas 

dziarsko staje w obronie swych 
praw, gdy mu ktoś żywo przed­
stawi zło wyrządzone mu przez
osoby go krzywdzące.

» * *
Jest piękność i szlachetność

obok arcydzieł klasyków sztuki 
rzeźbiarskiej.

Ameryka, stwierdzić to na­
leży, w dalszym ciągu zapoży­
cza się i zaciąga dług co do 
rozwoju rzeźby amerykańskiej, 
ale z drugiej strony prawdą 
jest również, że Amerykanie 
zaczynają dłuigi te spłacać. W 
Londynie np. znajdują się dwie 
wspaniałe statuy, jedna Lin­
colna, a druga Blackstona, wy­
konane przez amerykańskich 
rzeźbiarzy. W Paryżu również 
widzimy to samo, a mianowicie 
statuę Washingtona i Lafayet- 
ta — obydwie wykonane przez 
amerykańskich artystów*. — 
Twórcą pierwszej jest Daniel 
C. French, a drugiej Paul Bart- 
lett. W ten sposób sztuka od­
słania coraz wyraźniej między­
narodowego ducha zrozumienia 
i przyjaźni. F.L.I.S.

rysów ciała, ale jest również 
druga, jeszcze bardziej cenna,
piękność i szlachetność duszy. * # *

Powodzenie polega na wyko­
rzystaniu nauczki z poprzed­
nich pomyłek i na unikaniu po­
pełnienia tego samego błędu
dwukrotnie.

* * *
Temperament jest to wskaź­

nik wrażliwości i oddziaływa­
nia uczuć na bodźce zewnętrz­
ne.

* * *
Obcych cierpienia, chociaż­

by najboleśniejsze, łatwo się 
znosi.

* * *
Dyogenes najbardziej lubiał 

pić: „czyjeś wino”.

Ż eglarze P olscy  W itani 
P rzez P olon ję  

w  D etroit.
P o r. B ohom olec i Ś w iechow ski 
w k ró tce  p rzy b ęd ą  do C hicago .

D e tro it ,  M ich., 9 s ie rp n ia .—
Polon ja detroicka gości obec­
nie sławnych żeglarzy polskich 
por. Bohomolca i Jerzega Swie- 
chowskiego, którzy w 28-stopo- 
wej szalupie ,,Dal“ przepłynęli 
przez Atlantyk i dotarli w ub. 
sobotę do Detroit.

Wielkie przyjęcie dla dziel­
nych żeglarzy urządzono w 
Yacht Club. Udział wzięli wy­
bitni Amerykanie oraz przed­
stawiciele Polonji detroickiej.

W najbliższych dniach, śmia­
li żeglarze polscy udają się w 
dalszą dragę — do Chicago, 
ostatecznego celu swojej wy­
prawy przez Atlantyk.

SŁOWNIKI
P o  Z n iżonej C enie:

Słownik języka polskie- §  «  ,^5 
go, Rykaczewskiego. . .  “  “

(1155 s t r o n ,  t w a r d a  o p r a w a )

Słow nik polsko-angielski i  an ­
gielsko-polski, w ydania S fl.o a
Smulskiego, Cena ......... “
( R o z m ia r  k ie s z o n k o w y ,  w y r a ź n y

d r u k ,  m i ę k k a  o p r a w a ) .

Słownik kieszonkowy polsko-an­
gielski i  angielsko-polski, przez 
S. Z. i W. B„ $  sa .©0
Cena ................................ “

( K ie s z o n k o w y  o 922 s t r o n i c a c h .
s k ó r k o w a  o p r a w a ) .

T y l k o  n n  k r ó t k i  ć w i s .
D o  n a b y c ia  w  A d m i n i s t r a c j i

D zien n ik a  C hicagosk iego , 
1455 W. DIYTSION ULICA 

Chicago, Illinois.

W środę dnia Igo sierpnia 
rozpoczął się oficjalnie dwu ty­
godniowy Kuns Instruktorski 
Wyższy Ćwika oraz przy tej 
sposobności i Kurs Młodzika 
wstępny dla tych co jeszcze nie 
przechodzili kursa instruktor­
skie pod egidą Związku Naro­
dowego Polskiego. — Znowu po 
ciszy wakacyjnej zawrzało ży­
cie w murach kolegjalnych 
szkoły Związkowej w Cam­
bridge Springs. Pa. Jeszcze w 
niedzielę wieczorem zaczęli 
zjeżdżać się nasi kierownicy z 
całej Ameryki Północnej, by 
pogłębić wiedzę swą harcerską 
i poznać szerszy program pra­
cy harcerskiej.

Z górą do 200 kierowników 
ze wszystkich prawie stanów, 
w tem większa część instrukto­
rów drużyn i zastępów harcer­
skich ZNP., którzy już praco­
wali dla Harcerstwa i przeszli 
pierwsze kursa wstępne t. zw. 
„młodzika”. W liczbie ogólnej 
znajduje się liczba około 80 no­
wych kandydatów na instruk­
torów drużyn i zastępów har­
cerskich, którzy korzystają z 
kursu danego przez Związek 
Narodowy Polski, aby później 
mogli pracować dla szlachetnej 
i szczytnej idei jaką jest Har­
cerstwo Z. N. P.

Budynki sypialne okazały się 
za małe, dla tak licznych sze­
regów pracowników harcer­
skich biorących kursa harcer­
skie. Młodzież harcerska na 
kursie jest bardzo zadowolona 
z opieki jaką posiada podczas 
swego pobytu na kursie. Trze­
ba przyznać że materjał kandy­
datów, jaki został przysłany 
przez poszczególne Gminy i 
Grupy związkowe jest zada- 
walniający, gdyż większość z 
nich albo ukończyła szkołę 
wyższą w komplecie, są słu­
chaczami na uniwersytetach i 
kolegjach, afbo też ukończyli 
pewne (szkoły rzemieślnicze i 
handlowe. Nawet na kursie jest 
kilkunastu co ukończyło kole- 
gja i uniwersytety amerykań­
skie. Na ogół biorąc, poziom 
kulturalny kumaków na kursie 
jest wysoki, z którego należy 
się cieszyć.

Celem tegoż Kursu wyższego 
urządzonego przez Związek 
Narodowy Polski jest, aby dać 
możność tym, którzy już osią­
gnęli pewne godności harcer­
skie i prowadzą drużyny czy- 
hufce, głębiej się zaznajomić z 
ideologją harcerską, z zadania­
mi wychowawczemi i z szer­
szym programem naukowym i 
ćwiczebnym, jaki stosowany 
być powinien w naszej organi­
zacji.

Program Kursu wyższego, 
czyli Ćwika Jest bardzo obszer­
ny i to zarówno program nau­
czycielski, jaki i ćwiczebny. 
Program nauczycielski obejmu­
je wykłady z dziedzin historji 
polskiej, anatomji, fizjologji i 
higjeny, teorji wychowania 
fizycznego, as tronom j i, mier­
nictwa, pionerki, terenoznaw­
stwa, historji naturalnej, elek­
tryczności i mechaniki. Wykła­
dy te obejmują cztery godziny 
dziennie. Drugie cztery godzi­
ny dziennie zajmują ćwiczenia 
praktyczne w wychowaniu fi­
zycznym i metodyce ćwiczenia 
rzędowe (musiżtra), gimnasty­
czne, kierownicze w prowadze­
niu lekcyj, systematyka w pro­
wadzeniu lekcyj gimnastyczr- 
nych — obrazów wolnych, z 
Przyborami, sygnalizacja, bu­
dowa pyramid, lekko-atletyka, 
orj-entacja w terenie i tropie­
nie, obozownictwo, organizowa­
nie zastępów sprawnościowych, 
wreszcie gry i zabawy.

Do Grona Nauczycielskiego 
dobrano najlepsze siły w Sta­
nach Zjednoczonych, aby za­
pewnić kursowi wysoki poziom 
naukowy i dać kurśakom, to co 
im jest najwięcej potrzebne w 
prowadzeniu pracy instruktor­
skiej. Główne kierownictwo nad 
całem Kursem Ćwika i Młodzi­
ka objął Naczelny Harcmistrz 
Z. N. P. druh Stan. Kołodziej­
czyk, który dogląda aby nic nie 
brakło i młodzież wyniosła od­
powiednie korzyści z pobytu na 
kursie.

Skład Grona Nauczycielskie­
go tworzą:

Profesor R. Kankiewicz z

Kolegjum ZNP., który wykła­
dać będzie historję Polski i 
Ameryki, historję Harcerstwa 
na ziemiach polskich i astro­
nom ję.

Dr. P. Komisar z Erie, Pa. — 
Nauka o zdrowiu, anatomja, 
fizjologja i higjena. Pierwsza 
pomoc stosowana w harcer­
stwie.

Prof. J. S. Kozaczka z Lewis 
Institute w Chicago. — Spraw­
ność techniczna, elektryczność 
i mechanika, historja natural­
na, terenoznawstwo i wyciecz­
ki, tropienie.

Henryk Lokanski, redaktor 
i sekretarz Rady Naczelnej 
Harcerstwa Z. N. P. — Zna­
czenie Harcerstwa dla Związku 
Nar. Polskiego i Wychodźtwa. 
Starsze Harcerstwo i obywatel­
skie jego zadania. Harcerstwo 
a Skauting. Historja Wychodź­
twa i Związku Nar. Polskiego.

Stan. Kołodziejczyk, Naczel­
ny Harcmistrz ZNP. — Wycho­
wanie fizyczne, teorja i meto­
dyka. Kierownictwo i prowa­
dzenie lekcyj. Systematyka a) 
ćwiczenia wolne, b) obrazowe, 
c) z przyborami, d) sygnaliza­
cja, e) budowa pyramid, f) 
lekko-atletyka.

Mieczysław Kwiatkowski, 
Podharcmistrz ZNP. — Ćwicze­
nia rzędowe (musztra).

Zygmunt Umiński, Komen­
dant Chorągwi Okręgu IV-go 
ZNP. — Gry i zabawy.

Jerzy Kahay, instruktor — 
Piorierka w rysunku i prakty­
ce, miernictwo, obozownictwo.

Rafał Potok, instruktor — 
Ogólne poznanie, piecza i bez­
pieczeństwo w automobiliźmie.

Podczas trwania kursu żeń­
skiego, dobrane będą odpo­
wiednie siły do prowadzenia 
poszczególnej pracy.

Zainteresowanie ze strony 
młodzieży znajdującej się na 
kursie, jest wysokie, co rokuje 
naszej organizacji lepszych in­
struktorów na przyszłość. — 
Wszyscy na kursie z żyli się już 
z trybem życia na kursie, przy­
stępując świadomie do pracy 
nad sobą, widząc zadanie jakie 
leży przed niemi. W pierw­
szym dniu kursu, wszyscy u- 
czestnicy kursu zostali podzie­
leni według wykształcenia, zna­
jomości pewnych sprawności, 
oraz według znajomości i kwa­
lifikacji harcerskich do poszcze­
gólnych drużyn, a te znowu po­
dzielono na praktyczne zastępy, 
które już prowadzą prawdziwą 
pracę zastępową.

Każdy z kursaków na kursie 
niema słów uznania dla kucha­
rzy, którzy codziennie przygo­
towują zdrowe i wspaniałe po­
trawy. Jedzenia każdy na kur­
sie dostaje poddostakiem, tak 
że nikt nie odchodzi od stołów 
głodny.

Pierwszy dzień spędzono na 
klasyfikacji kursaków i prze­
prowadzeniu ilustracji i podzia­
łu, poczem już w drugim dniu 
rozpoczęto prawdziwe lekcje 
kursu, któremi wszyscy są 
wielce zainteresowani. Można 
już z góry przepowiedzieć że 
sukces został osiągnięty, z któ­
rego w przyszłości wyjdą plony 
obfite dla Harcerstwa ZNP., z 
którego Wychodźtwo skorzy­
sta wiele. Każdy ktokolwiek 
spojrzy na kwiat młodzieży 
związkowej jaka zjechała się

Rozbity aeroplan, w którym poniosła śmierć sławna lotniczka amerykańska, Frances M. Mar- 
saiis podczas zawodów lotniczych w Dayton, O. (Klisza Int. News).

FELS-NAPTH A SO A P
przedstawia

Najweselszą Trójkę Śpiewaków w Chicago!
T om w

N a sta w c ie  R ad  jo  J u t r o  
n a  S ta c ję

W  P o n ied z ia łk i —  Ś rody  
—  P ią tk i  o 11 :0 0  R an oWGN

TAKŻE INTERESUJĄCA BEZPŁATNA OFERTA PODARUNKOWA

Barć Obiecuje Liczną Gromadkę 
Rodaków z Detroit.

Jadą na D zień P olsk i, D nia 2 6 g o  Sierpnia.

Polon ja ze stanu Michigan 
przyj edzie na DZIEŃ POLSKI, 
26go sierpnia. — Przewodni­
cząca Dnia Polskiego otrzyma­
ła list następujący:

„Szanowna Pani Prezesko:— 
Jako przewodniczącej Komite­
tu Dnia Polskiego pragnę zako­
munikować, że Polon ja z De­
troit i okolicy wielce zaintere­
sowana jest Dniem Polskim na 
Wystawie; możecie się spodzie­
wać wielkiej gromady z Michi­
gan. — Jan J. Barć”.

Pan Jan J. Barć, zaznaczyć 
tu wypada, jest marszałkiem 
federalnym na wschodni dy­
strykt stanu Michigan, oraz wy 
dawcą pisma „Ognisko Domo­
we”. Przekonani jesteśmy, że 
jako publicysta i wysoko posta­
wiony urzędnik federalny, p. 
Barć poruszy wszelkie spręży­
ny, aby jak największe koła 
Polonji michigańskiej zaintere­
sować do wzięcia licznego udzia 
łu w Dniu Polskim.

*
Czy Chicago da się wyprze­

dzić innem osadom po zamiej­
scowym, które wielce interesu­
ją się Dniem Polskim? Od obo­
wiązku uczestnictwa w Dniu 
Polskim nie wolno nam się u- 
chylać, nie możemy usuwać się 
od udziału, bo zważyć należy, 
że Dzień Polski będzie wielkim 
zjazdem całej Polonji amery­
kańskiej. A więc wszysey na 
wystawę dpia 26go sierpnia 
gdzie w tak zwanym „Court of 
States” odbędzie się manifesta­
cja nasza narodowa. Złożymy 
świadectwo solidarności naszej, 
zrozumienia potrzeb naszej gru 
py narodowościowej, jeżeli uda­
my się wszyscy na Dzień Pol­
ski, dnia 26go sierpnia.

Me
Adwokat w South Bend, Ind., 

p. W. M. Wolański, donosi nam, 
że postarał się o to, aby co śro-

na kurs do Cambridge Springs, 
Pa., musi przyznać że spełni 
ona swe zadanie i na,pewno od­
wdzięczy się ogółowi związko­
wemu, który przyczynia się do 
odprawienia takich kursów 
wyższych, które napewno staną 
się systematycznemi kursami 
na przyszłe lata. Jak widzimy 
że idea harcerska rzucona przez 
Ojca Harcerstwa ZNP. druha 
Jana Romaszkiewićza, Prezesa 
Związku Nar. Polskiego i Ra­
dy Naczelnej Harcerstwa ZNP., 
przyjmuje się zdrowo wśród 
młodzieży polsko-amerykań­
skiej, która okazała tak wielkie 
zainteresowanie tem kursem, 
że gdyby było więcej miejsca 
w Kolegjum Związkowem, mo­
żemy być pewni że byłoby wię­
cej na kursie jak jest obecnie.

GRÓB AW JATO RK I.

dę na polskiej godzinie radjo- 
wej Dzień Polski był należycie 
zareklamowany i aby jak naj­
większa gromada zjawiła się 
na tej uroczystości w Chicago. 

*
Zarządy towarzystw umun­

durowanych, Legjonów, Haller­
czyków, Weteranów Wojen Za­
granicznych, Sokołów, proszo­
ne są skomunikować się z mar­
szałkiem pochodu, kapitanem 
Hetmanem, Skauting Zjedno­
czenia, Harcerze i Harcerki 
Związkowi już zgłosili swój u- 
dział, więc pochód od bramy 
wystawy przy ul. 14ej do Court 
of States przedstawiać się bę­
dzie malowniczo. Wszyscy pro­
szeni są stawić się ze sztanda­
rami, które będą ustawione na 
estradzie w „Court of States”, 
a las ten sztandarów, oraz u- 
mundurowane towarzystwa, — 
wzbudzą ogólny podziw.

Przypominamy, że kwatera 
Komitetu Dnia Polskiego znaj­
duje się pnr. 1946 ul. W. Divi- 
sion, telefon Brunswick 7322. 
Tam interesowani mogą otrzy­
mać wszelkie wyjaśnienia co do 
Dnia Polskiego, który odbędzie 
się w niedzielę, dnia 26go sierp­
nia.

K u b a  m a  d ep o rto w ać  trz e c h  
A m ery k an ó w .

H aw an a , K u b a . —  M in is te r  
spraw wewnętrznych Cuervo o- 
znajmił, że trzej Amerykanie z 
New Yorku, trzymani w forte­
cy Principe od soboty, będą de­
portowani za rzekomy udział w 
przemytnictwie broni. Trójkę 
stanowią F. Willcox,jr„ syn by­
łego prezesa Krajowego Komi­
tetu Republikańskiego, N. Need 
ham i pułk. A. Hoffman.

N ap ad  n a  k o n su la  n iem ieck iego  
w  N . O rlean s.

New Orleans, La. — Policja 
postawiła straż przy budynku 
konsulatu niemieckiego po na­
padzie dokonanym przez grupę 
ludzi, którzy zaprotestowali 
przeciw wywieszaniu na budyn­
ku flagi ze swastyką nazistow­
ską i poparli swój protest wy­
biciem szyb i rozbiciem drzwi 
w konsulacie.

Tęp i

Peterm an’n DincoTcry (W ynalazek  Peter?  
m ana) tęp i najtan iej. Przez specja lny  ryjek  
założony do puszki p łyn  d ostaje s ię  poza 
drzew o wzdłuż ścian , boazerję, łóżka, w  
szpary i w szędzie gdzie s ię  lęgn ą pluskwy. 
B ezpieczny. N ie  p lam i. G w arantow any. 
K upcie dziś puszkę w najbliższej aptece.^

P E T E R M A N ’S
D I S C O V E R Y
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STRONA SZÓSTA

NO TATK IO SO BISTE.
W ubiegłym tygodniu grono 

przyjaciółek urządziło w sali 
parku Eckhardta niespodzian­
kę, tak zwaną „Bridal Shower” 
dla panny Zofji Gogolewskiej. 
Następujące panie i panny bra­
ły udział w tej zabawie: M. 
Rozczynialska, J. Skokna, J. 
Rejzel, S. Wiśniewska, E. We- 
neigh, A. Milch, J. Bielińska, 
M. Kusek, M. Sikorska, L. Sty­
ka, M. Michels, S. Brandenburg, 
V. Cismanni, M. Paarman, W. 
Olszewska, M. Styka, W. Ga- 

• jewska, G. Wysocka, M. Sos- 
niak. W. Kolman, H. Farle, F. 
Żanet, J. Szarek, H. Sikorska, 
M. i J. Cieżadło. K. Nowotna, 
G. Trzpit, H. Siok, G. Malinow­
ska, C. i M. Strońskie, L. Pien­
ta. W. Wojewoda, E. Dzierwa,
L. Kopacz, H. Kamka, A. Pry- 
ka, C. Czarnecka, L. Pawłow­
ska, M. Mizerek. I. Zawistow­
ska, B. i L. Tumińskie, G. For- 
mańska, E. Rolczyńska, L. Du­
dek, E. Feran. I. Feran, F. Fe- 
ran, W. Mawieśniak, J. M. Wiś­
niewska, W. Such,* M. Barud, 
F. Biderman, M. S. J. Kenar,
M. i L. Krzyz, P. Harvey, M. 
Hopkins. J. Nawrocka, M. Kra- 
soń, J. Zalewska, J. Migała, J. 
Migała, L. Tuszyńska, B. Proś- 
niewska, L. Cwanek, L. Pros- 
niewska, M. Zaremba, J. Zien­
tarska, H. Siok, E. Pienta, S.

• Nawrocka, L. Pienta, H. Liss, 
J. i L. Trentowskie, L. Klisz, 
B. Wierec, G. Styka, L. Gogo­
lewska, S. Gogolewska, B. Go­
golewska, L. Trojanowska, M. 
Kirby, B. Paulus, C. Prośniew- 
ska i E. Liss.

Cała Polonja Chicagoska Gotuję Się 
Do Obchodu Cudu Nad Wisłą.

Bo W szyscy Chcem y O ddać C ześć Krwi O fiarnej, K tóra  
O caliła  P olskę i Św iat C yw ilizow any od  Barba­

rzyńskiej N aw ały  i Zagłady.

(Z  b iu ra  p ra so w e g o ).
Rok po roku od lat czterna­

stu, święcimy dzień 15go sierp­
nia, jako pamiątkę szczęśliwe­
go zwrotu .który w krwawej 
wojnie polsko-sowieckiej prze­
chylił szalę zwycięstwa na stro­
nę polską.

Łuna pożarów, wznieconych 
ręką czerwonych podpalaczy,— 
objęła olbrzymią część ziemi 
polskiej. Głodną nawała parła 
ku Wiśle, sercu Polski, by za­
jąć Warszawę i zniweczyć pol­
ską odrodzoną wolność. Ale i- 
dąc na podbój i ujarzmienie 
Polski, bolszewizm źle się obli­
czył z siłami. Zrachował swe 
armaty, swe karabiny maszy­
nowe i swe bagnety, ale nie po­
rachował serc ludu polskiego, 
tych serc, które przejęte jed- 
nem świętem uczuciem, murem 
stanęły pod sztandarem obrony 
swej ziemi i swej niepodległo­
ści. i

I gdy oślepieni pychą bolsze­
wicy sięgali po stolicę Polski, 
w dniu 15-go sierpnia, porwane 
przez ks. Ignacego Skorupkę 
wojska, pod osobistym rozka­
zem marszałka Piłsudskiego,— 
runęły na wroga i rozgromiły 
go zupełnie, zmuszając cały 
front do odwrotu. Wśród popło­
chu i zapiętu rzuciły się woj­
ska bolszewickie do ucieczki. 
Ten błyskawiczny cios w serce 
nieprzyjaciela, wydał się wszy­
stkim rzeczą tak nieoczekiwa­
ną i nieprawdopodobną, że na­
zwano zupełnie słusznie Cudem 
nad Wisłą.

Wielu uczestników tego zwy­
cięstwa żyje pomiędzy nami. Są 
to weferani Armji Polskiej, — 
chluba Wychodźtwa.

„Gniew ludu rosyjskiego 
zgniecie drobiazg polski 
wołał z Kremla Trocki, śląc swo 
je orły czerwone na Warsza­
wę, — „Po trupach Polski do 
światowego pożaru” — zagrze­
wał z kolei w rozkazach wojen­
nych Tuchaczewski, zbliżające 
się do Wisły wojska bolszewic­
kie. Tlejące iskry komunisty­
czne miały zająć się od polskie­
go pogromu i objąć całą Euro­
pę. Ale barjera polska nie pę­
kła. Obroniła własne państwo, 
a z niem wiekową strukturę i 
kulturę chrześcijańską. Słusz­
nie też woła jeden z obecnych 
nam pisarzy, że zwycięstwo pol­
skie nad Wisłą, powinno być 
powitane dziękczynnie dzwona­
mi wszystkich kościołów Euro­
py. A my dodamy, dzwonami 
wszystkich kościołów polskich 
w Ameryce.

Nigdyby pokolenie, któremu

1ZIENNIK CHICAGOSSI, CZWARTEK. DNIA 9-GO SIERPNIA. 1934.

SPRAW ILI SW OJEJ M AM USI NIESPODZIANKĘ W  CHICAGO.

Pani Franklin 1), R«osevelt, żona Prezydenta, ucieszyła się bardzo, gdy w mieście Chirago spot­
kała syna swego, Elliota i jego małżonkę, Rutę Georgins z Tesasu. Spotkanie to nastąpiło na 
dworcu kolei North-Western.

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z POLSKI.

Walka z Wrogą Propagandą 
Zadaniem Prasy Wychodźczej.

K onferencja Prasy Polsk iej Zagranicą Przyjm uje  

W ażne T ezy

Warszawa, 9 sierpnia, (PAT.) — W lokalu P .A .T . otwar­
ta została pod przewodnictwem nacz. dyrektora PAT. ministra 
Libickiego konferencja przedstawicieli prasy polskiej za,grani­
cą, zorganizowana przez komisję prasowo-propagandową Zjaz­
du. W przemówieniu inauguracyjncm min. Libicki podkreślił 
odpowiedzialne i trudne zadanie prasy emigracyjnej. Mówca 
zaznaczył, że konferencja posiada charakter informacyjny, a 
celem jej jest wymiana poglądów między prasą polską w Kraju 
i na Emigracji. Po referacie red* 1. Katolbacha, przedstawiciela 
„Gazety Polskiej” dawniej w Berlinie, a obecnie w Kownie, 
przyjęto deklarację programową, dotyczącą roli i zadań prasy 
emigracyjnej, wzywającą przedewszystkiem dziennikarstwo e- 
migracyjne do zdecydowanej walki na wszystkich odcinkach z 
wrogą Polsce propagandą. W zakończeniu Konferencji przyjęte 
następujące tezy: naj ważniej szem zadaniem jest utrzymanie 
łączności między prasą polską w Kraju i Zagranicą; w związku 
z powyższem koniecznem jest zorganizowanie biura prasowego 
przy światowym Związku Polaków — dalej zorganizowanie sy­
stematycznej wymiany artykułów pomiędzy^ publicystami w 
Kraju i Agencjami ze Zagranicą, Dalej rozbudowa współpracy 
z PAT., oraz z Iskrą — wymiana dziennikarzy i młodzieży przy­
gotowującej się do zawodu dziennikarskiego — utrzymanie łącz­
ności między organizacjami zawodowemi i wreszcie odbywanie 
perjodycznych konferencyj prasowych.

więzy na rękach co dopiero roz­
kuto, nie było zdobyło się na 
mocarny czyn nad Wisłą, gdy­
by niewola, która spadła na Pol 
skę przed 150 laty, była prze­
gryzła i zatruła polskiego du­
cha. Ale, że duch silny, polski, 
katolicki przetrwał, że zew na 
bój zdołał poruszyć żywe ser­
ca, że myśl jedności i wspólne­
go wysiłku znalazła oddźwięk 
w duszy polskiej, stał się nie­
zapomniany Cud nad Wisłą.

Cześć i chwała niezapomnia­
na żołnierzowi polskiemu, któ­
ry orężem rozwiał niemiecką 
bajkę o Polsce jako sezonowem 
państwie. Cześć zj ednoczone- 
mu wysiłkowi Narodu Polskie­
go. Cud nad Wisłą wplątamy 
w brylantowy łańcuch opieki 
Bożej, w którym lśnią ogniwa 
Wiednia i Częstochowy.

Polonja chicagoska znajdzie 
się w przyszłą niedzielę w par­
ku Humboldta, aby uczcić pa­
mięć bohaterów polskich z woj­
ny w roku 1920. Zapraszamy 
na ten Obchód wielki wszyst­
kich, którzy poczuwają się do 
polskości, w których żyłach pły 
nie krew polska. Na obchód, na 
pochód i na połów na powodzian 
w Polsce przeznaczona jest nie­
dziela 12-go sierpnia w Chica­
go. Niech to wielkie święto pol­
skie zgromadzi nas wszystkich 
w parku Humboldta.

W ŁO SK A M ACHINA W O JENNA.

Rycina przedstawia podobiznę nowego torpedowca włoskiego, zbudowanego dla floty włoskiej. 
Nowy statek może bardzo szybko podróżować po wodzie i z łatwością przebijać się przez blokadę 
i wojenne okręty konwojowe. Posiada na pokładzie dwie potężne torpedy i kilka szybkostrzelnych

armatek.

Koło Katolickie Uchwaliło 
Zwalczać Niemoralne Filmy.

P o stan ow iło  S tw orzyć  Fundusz na R oczne  
W ycieczk i D la S ierot P olskich .

W dniu wczorajszym, nad­
zwyczaj gorącym i upalnym, 
zjechali się członkowie Polskie­
go Koła Katolickiego (Catholic 
Gircle) do Sierocińca św. Ja ­
dwigi w Niles, BI., na doroczną 
zabawę letnią na łonie natury 
i na regularne kwartalne po­
siedzenie, które z powodu ban­
kietu pożegnalnego wydanego 
na cześć konsula dra Tytusa 
Zbyszewskiego, zostało odłożo­
ne na dzień wczorajszy. We­
dług programu opracowanego 
przez komitet programowy, na 
czele którego stoi w charakte­
rze przewodniczącego dr. Jan 
J. Liss, odbyła się ożywiona, 
gra w golfa w porze przedpo­
łudniowej. Miała się odbyć po 
południu gra w piłkę metową, 
lecz z powodu nieznośnego u- 
pału, jaki dawał się każdemu 
we znaki, gry tej nie było. — 
Gzas ten spędzono na delekto­
waniu się orzeźwiającym na­
pojem, którym dowolnie gaszo­
no pragnienie. Wieczorem o 
6 :30, według zapowiedzi, poda­
ny był przez czcigodne Siostry 
Felicjanki wykwintny w calem 
tego słowa znaczeniu obiad, po 
którym nastąpiło posiedzenie, 
podczas którego przewodniczył 
prezes p. Jan Nering a sekre­
tarzował p. Juljusz F. Szat­
kowski. Po odczytaniu proto­
kółu i przy jęciu go przez obec-’razy filmowe zaliczone do kla-

nych na tern posiedzeniu człon­
ków, przystąpiono do sekretne­
go balotowania nad przyjęciem 
kilku nowych członków do Ko 
ła Katolickiego, które oczywiś­
cie rośnie jak na drożdżach. —
Niema posiedzenia, na którem- 
by nie było kilku doń nowych 
członków przyjętych. Z tego sa 
mego wnioskować śmiało moż­
na, iż przyszłość Koła Katolic­
kiego jest wielka. Głównym 
przedmiotem wczorajszych ob­
rad było poruszenie sprawy 
obecnie odbywającej się po ca­
łym kraju krucjaty, czyli kam- 
panji przeciwko nieczystym i 
niemoralnym obrazom filmo­
wym, w której Legjon Przy­
zwoitości odegrał już wielką 
rolę i nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, iż kampanja w 
niedługim stosunkowo czasie u- 
wieńczona zostanie pożądanym 
skutkiem, że nie będzie więcej 
nieczystych obrazów filmo­
wych, wyświetlanych w tea­
trach kinematograficznych. — 
Koło Katolickie w swej rezolu­
cji wczoraj przyjętej łączy się 
z Leg jonem Przyzwoitości tak 
dzielnie pracującym w kierun­
ku protestacyjnym przeciwko 
poważnemu niebezpieczeństwu 
dla młodzieży, dla domowego 
życia, dla kraju i dla religji.— 
Potępia wszystkie lubieżne ob-

R O TH O LZ I P IŁ A T  Z W Y C IĘ Ż Y L I.

Warszawa, 9 sierpnia. (FAT.) — Reprezentacja bokser­
ska Polski pokonała reprezentację Polonji zagr. w stosunku 10 
do 4. Rotholz i Piłat zwyciężyli knockout’em.

P R O JE K T  S T A T U T U  ŚW IA T O W E G O  ZW . PO LA K Ó W .

Warszawa, 9. sierpnia. (PAT.) — W gmachu Sejmowym od­
było się posiedzenie komisji statutowo-regulaminowej Zjazdu 
na którem przedstawiciel R,OPZ, Fularski omówił projekt sta­
tutu Światowego Związku Polaków z Zagranicy.

O D O B R E K S IĄ Ż K I D L A  W Y C H O D ŹTW A .

Warszawa, 9 sierpnia. (PAT.) — W Zlocie młodzieży Pol­
skiej z Zagranicy obradowały grupy akademicka, pracująca i 
harcerska. Wygłoszono 14 referatów. Mówcy wskazali na konie­
czność dostarczania dobrych książek Wychodżtwu oraz wymiany 
polskich studentów i pedagogów.
Ś W IE T L IK  I K U R D Z IE L  Z L O Z Y L I $300 N A  PO W O D ZIA N .'

Warszawa. 9 sierpnia. (PAT.) — Delegacja ZNP. w oso­
bach Cenzora Świetlika i p. Kurdziela złożyła trzysta dolarów 
na akcję pomocy dla powodzian.

D E L E G A C JA  P O L A K O W  Z Z A G R A N IC Y  
W  B E L W E D E R Z E .

W arszaw a, 9 sierpnia. (PAT). — Delegaci na Zjazd oraz 
przedstawi cieli Konferencji Kobiet Polskich Zagranicy udali isę 
do Belwederu, gdzie wpisali się do księgi audjencyjnej, poczem 
zwiedzili muzeum darów ofiarowanych Marszałkowi przez naród.

O B R A D Y  K O M ISY J ZJA Z D O W Y C H .

W arszaw a , 9 .sierpnia. (PAT.) — Dziś rozpoczęły swe o- 
brady komisje Zjazdu społeczna, gospodarcza i kulturalno-o­
światowa. Również rozpoczęły się sesje Konferencji Kobiet Pol­
skich z Zagranicy.

P O L S K A  N IE  P R A G N IE  PO Ż Y C Z K I Z A G R A N IC Z N E J.

W arszaw a , 9 .sierpnia. (PAT.) — Prasa warszawska za­
przecza wiadomości jednego z dzienników, jakoby Polska miała 
wkrótce zaciągnąć w Londynie pożyczkę 80© mil jonów złotych 
na budowę dróg, przyczem podkreśa, że to „dementi” zgodne 
jest całkowicie z ostatnią mową premjera Kozłowskiego, który 
wypowiedział się przeciw inwestycjom na wielką skalę, jako 
sztucznemu środkowi nakręcania konjunktury.

sy C. i starać się będzie wier­
nie współpracować z Legjonem 
Przyzwoite,ści tak długo aż 
zdoła w zupełności osiągnąć re­
zultat swych wysiłków. Dru­
gim przedmiotem obrad wczo­
rajszych była kwest ja stworze­
nia funduszu ochotniczego na 
rzecz urządzenia rocznej wycie­
czki dla sierotek polskich z na­
szego zakładu sieroczego do 
parku Riverview, jak na pol­
ską i katolicką organizację 
przystało. Wybrany został ko­
mitet, który tą sprawą się zaj- 
mie i odpowiednio nią pokieru­
je. Uchwalono również na na­
stępne posiedzenie kwartalne w 
październiku zaprosić panie do 
współudziału w obiedzie i po­
siedzeniu. Na tern posiedzenie 
odroczono, poczem „wiara” za­
brała się znowu do gaszenia 
swego pragnienia. Złożono ser­
deczną podziękę ks. kapelanowi 
Fr. Ruschowi za gościnne przy 
jęcie członków Koła Katolickie­
go. Wśród duchowieństwa na 
posiedzeniu wczoraj szem obec­
ni byli: ks. prałat Tomasz P. 
Bona, ks. prałat Antoni Hał- 
gas, ks. Mieczysław Starzyński, 
C. R„ rektor Wyższej Szkoły 
im. Arcybiskupa Webera, ks. 
Teodor Cząstką, proboszcz pa­
raf j i św. Wacława, ks. Franci­
szek Rusch, ks. Rajmund Zock 
i ks. Stefan Białas.

SEZ Y O U  An«wer»

X. F alse . Sm ali m an te l. 2. 
F a lse . F re n c h . 3. T ru e . 4. 
T ru e . 6. T ru ś .

Sztuczna Prom ieniotw órczość,
Ostanie miesiące przyniosły 

na polu fizyki nowe odkrycia 
o niesłychanej doniosłości. Oto 
udało się uczonym sztucznie 
wytworzyć nowe ciała promie­
niotwórcze, dotąd na ziemi nie 
spotykane. Odkrycia tego do­
konała pani Irena Curie, córka 
naszej słynnej rodaczki Marji 
Curie-Skłodowskiej, wraz ze 
swym małżonkiem, fizykiem 
francuskim Joliot. Małżonko­
wie Curie-Joliot poddali alumi­
nium działaniu t. zw. promieni 
alfa, które wystryskują z wiel­
ką energją z odkrytego przez 
panią Curie Skłodowską pier­
wiastka (promieniotwórczego 
polonu. Pod wpływem tego pro­
mieniowania aluminium, ciało, 
które w normalnych warunkach 
wcale nie promieniuje st ję się 
samo źródłem pewnego promie­
niowania. — Ten fakt był zna­
ny. Nowością jest jednak od­
krycie, że aluminium zachowu­
je swe promieniotwórcze wła­
sności nietylko w czasie, w któ­
rym na nie padają promienie 
alfa, lecz promieniuje samo 
jeszcze przez jakiś czas po u- 
sunięciu go z pod wpływu pro­
mieni polonium, a więc zacho­
wuje się później tak, jakgdyby 
stało się ciałem promienio- 
twćrczem. Radjoaktywnośe a- 
luminium sztucznie w niem 
rozbudzona nie trwa jednak 
przez długi czas. Po upływie 
3 minut i 15 sekund intenzyw- 
ność jego promieniowania spa­
da do połowy.

W taki sam sposób udało się 
naszym uczonym wywołać sztu­
czne promieniowanie z magne­
zjum, z baru z węgla. Ciała te, 
w zwykłych warunkach wcale

D o P o lsk ieg o  L egionu  
W eteran ów  A m er.

W przyszłą niedzielę, d. 12 
sierpnia, wszyscy członkowie 
Polskiego Legjonu Weteranów 
Amerykańskich, z b i o r ą się 
przed domem Zjednoczenia, 
przy Milwaukee ave. i Augusta 
bulwarze-, aby wziąć udział z 
innemi organizacjami, w ob­
chodzie Cudu nad Wisłą.

Zbiórka przed domem Zjed­
noczenia punktualnie o godzi­
nie 1 :30 po południu, prosimy 
przybyć w mundurach lub też 
czapkach organizacyjnych. — 
Sprawa polska tego wymaga, 
aby Polski Legjon był licznie 
reprezentowany w tej uroczys­
tości.

DO LEJONU PAŃ.
Upraszamy wszystkie kole­

żanki, aby raczyły zbierać fun­
dusz w tą niedzielę na powo­
dzian.

Polski Legjon Weteranów 
Amerykańskich na Stan Illi­
nois : J. A. Stanek, kom.: J. W. 
Zdebski, adj.; S. A. Halick, 
kasjer.

NOW Y KOLOS POW IETRZA.

. a

Nowy potężny samolo■>o„y potężny samowi typu Sikorslsy, ważą-y 19 tonu, płynie majestatycznie pod pewną ręką 
pułk. Lindbergha ponad Manhattan i dokami okręlowemi w New Yorku. W dotychczasowych prób­
nych lotach, nowy statek powietrzny zdobył już cztery rekordy dla Stanów Zjcdn.

(K lisza  X nt N ew s),

nie promieniujące, pod -wpły­
wem promieni polonium stają 
się radjoaktywne. Ta radjo- 
aktywność nie trwa jednak dłu­
go. W magnezjum spada jej .in- 
teazywność do połowy po upły­
wie 2 minut i 30 sekund, w bu­
rze po upływie 14 minut.

Zjawisko to, nie posiadające 
narazie praktycznej doniosło­
ści, ma duże znaczenie teore­
tyczne. Mamy tu bowiem dc 
czynienia z sztucznem promie­
niowaniem atomów jednegc 
pierwiastka na atomy pier­
wiastka innego i oto promienio- 
twórczego. Mianowicie n. p, 
bor przemienienia się w pewien 
nieznany dotychczas izotop a- 
zotu (t. j. odmianę azotu róż­
niącego się od niego ciężarem 
atomowym a zgadzającym się 
pod względem własności che­
micznych.) Ów izotop azotu 
jest nieznanem dotychczas cia­
łem promieniotwórczem, któ­
re promieniując, przemienia 
się w węgiel. Z alumipjum po- 
wstaje przez promienie alfa, 
wysyłane z polonu promienio­
twórczy izotop fosforu, z ma­
gnezjum zaś promieniotwórczy 
izotop krzemu.

Odkrycia pp. Curie-Joliot 
prześcignięte zostały przez wy­
niki, badań fizyka rzymskiego 
nazwiskiem Fermi. Uczonemu 
temu udało się na podobnej 
drodze, jak ta, którą zastoso­
wali pp. Curie-Joliot sztucznie 
stworzyć nowy pierwiastek c 
wyższym numerze porządko­
wym, niż uran. W ten sposób 
tablica perjodycznego układu 
pierwiastków, która dotychczas 
wykazywała wprawdzie luki, 
przez coraz to nowe odkrycia 
uzupełniana, wykazała równiej 
brak dostatecznej rozpiętości 
Trzeba ją było rozszerzyć poza 
najcięższy ze znanych pierwia­
stek otrzymał liczbę porządko­
wą 93.

Illino is m ia ł w lip cu  $726,314 
z tru n k ó w .

S p rin g fie ld , III. —  D y rek to i 
stanowego dept. finansów o- 
znajmił, że dochód z podatków 
od trunków wynosił w lipcu 
$726,314. Sprzedaż stempli ak­
cyzowych i podatki galonowe 
przyniosły $535,330, a opłaty 
licencyjne $190,984.

Burlington, la. — Tempera­
tura 107 stopni była za wyso­
ką dla termometru w tutejszej 
rządowej stacji meteorologicz­
nej. Instrument pękł i trzeba 
było sprowadzić nowy z Des 
Moines.

B loom ing ton , 111. —  Sześcio­
dniowy tydzień dla telegrafi­
stów kolei Alton wejdzie w ży­
cie 19 sierpnia.— Zniesienie 7- 
dniowego tygodnia stworzy do­
datkowe 20 posad na tej kolei.

ł



D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I. C Z W A R T E K . D N IA  9-GO S IE R P N IA . 1934. STRONA SIÓDMA

S zk o ła  F inansow ana  
P rzez R ząd U czy  

K om unizm u.
N ew  Y ork , 9. s ie rp n ia . —

Ujawniono tu wczoraj, że tu­
tejsza Szkoła Letnia dla Robot­
ników, instytucja utrzymywa­
na z funduszów federalnych, 
posiada do dyspozycji uczniów 
literaturę komunistyczną i u- 
dziela radykalnych instrukcyj.

Federalna nadzwyczajna ad­
ministracja ratunkowa płaci 
pensje piętnastu nauczycielom, 
a 76 uczniów dostaje śniadania 
i po $8 tygodniowo od C. W. A.

Uczniowie, którzych wypyty­
wano w tej sprawie, powiedzie­
li, że dostają tak zwany rewo­
lucyjny rnaterjał do studjowa- 
nia i że otrzymali instrukcje, 
iż ekonomiczny system rządu 
w obecnej chwili jest błędny i 
powinien być zastąpiony socja­
lizmem. Towarzystwa patrio­
tyczne zarzuciły, że uczniówu- 
ezono sabotażu i manewrów’ 
strajkowych, ale temu studen­
ci zaprzeczyli.

Jedną z najbardziej poczyt­
nych książek w szkole ma być 
dzieło”pt. „Co każdy robotnik 
powinien wiedzieć”, pióra Ear- 
la Browdera, wodza partj i ko­
munistycznej w Stanach Zjed­
noczonych.

A pel S trajkow y do  
P rezyd en ta  R ooseveita .

O b y w ate le  w M inneapo lis 
p ro szą  go  o in te rw e n c ję .

M inneapo lis , M inn., 9. sierp­
nia. — Komitet obywatelski 
zwrócił się wczoraj do Prezy­
denta Roo.sevelta z prośbą o 
interwencję w strajku kierow­
ców samochodów ciężarowych.

Komitet, złożony z miesz­
kańców miasta, którzy powie­
dzieli, że nie są bezpośrednio 
zszeregowani ze strajkiem, wy 
słał do Prezydenta depeszę ze 

‘skargą, że obywateli obdziera 
się z ich praw i że kontrolę mi­
litarną widocznie nałożono na 
miasto „w celach politycz­
nych”.

Depesza prosiła również o 
przysłanie nowych rozjemców, 
„którzyby uznali p o t r z e b y  
wszystkich obywateli”.

W międzyczasie, 7,000 samo­
chodów ciężarowych jeździło 
wczoraj swobodnie po mieście 
legitymując się patrolom woj­
skowym pozwoleniami wydane- 
mi przez władze wojskowe.

T ragiczn a  Śm ierć
P asażera  A eroplanu.

W y p a d ł n a  w ysokości 1,000 
s tó p ;  p ilo t te ż  s ię  zab ił.

G lasgow , M ont., 9. sierpnia.
Lionel Carver, paisażer, wypadł 
z aeroplanu na wysokości oko­
ło 1,000 stóji blisko Nashua, 
Mont., a w parę minut później 
Francis Freizen, pilot-amator, 
rynął z samolotem na ziemię. 
Obydwaj ponieśli śmierć na­
tychmiastową.

Świadkowie tragedji mówili, 
że Freizen wykonywał karko­
łomne ewolucje w powietrzu. 
Carver runął na ziemię w ich 
oczach, kiedy samolot leciał do 
góry nogami. Motor pracował 
jeszcze przez minutę, potein u- 
milkł i aeroplan runął na zie­
mię.
Polacy pokaleczeni w  w y p ad k u .

Milwaukee, Wis. — L. Kwiat­
kowski, J. Suchaski i E. Koście- 
lak, wszyscy z Milwaukee, od­
nieśli poważne obrażenia fizy­
czne, kiedy trok wiozący robot­
ników z obozu konserwacyjne­
go zderzył się z prywatnym sa­
mochodem blisko Nekoosa, Wis.

Profanacja jest to zbezczesz­
czenie miejsca świętego lub 
rzeczy świętych.

PRZYSIĘGA N A  WIERNOŚĆ HITLEROWI.

Oddział piechoty niemieckiej składa przysięgę na wierność nowemu wodzowi, kanclerzowi Adol­
fowi Hitlerowi, który po śmierci prez. Hindenburga stał się naczelnym komendantem wszystkich sił 
zbrojnych Rzeszy niemieckiej. K

Ostatnie Wieści Ze Świata.
M A H A T M A  G A N D H I O D B Y W A  Z N O W U  G Ł O D Ó W K Ę .

Wardha, In d je . 9 sierpnia. — Mahatma Gandhi, wódz na­
cjonalistów hinduksich, ukończył wczoraj drugi dzień postano­
wionej przez niego siedmiodniowej głodówki. Gandhi, według 
raportu jego przyjaciół, czuje się lepiej w drugim dniu głodów­
ki, aniżeli przed rozpoczęciem postu.

Lekarze ostrzegli Gandhiego, że nowa głodówka z powodu 
słabego serca, może się okazać fatalną dla wodza Indyj, lecz 
Gandhi nie zwraca uwagi na napomnienia i trwa w swem po­
stanowieniu. Gandhi jeździł w ostatnich kilku tygodniach po 
różnych miastach indyj, wygłaszając mowy do swych zwolen­
ników, dążących do odzyskania zupełnej niepodległości Indyj.

OMNIBUS W PADŁ Z DROGI DO
BUGU, 12 OSÓB UTONĘŁO.
Białystok, 9 sierpnia. (Prasa Stów.) — Dwanaście osób 

utonęło, kiedy omnibus zsunął się z drogi i wpadł do rzeki Bug. 
Szofer i trzech pasażerów zdołało uratować życie.

500 sam ochodów  sp łonęło .
B u ffa lo , N . Y. — W składzie 

kolei Lehigh Valley, w którym 
złożono samochody przywiezio­
ne okrętami i przeznaczone do 
dalszego przewozu koleją, wy­
buchł pożar, który zniszczył 500 
nowych maszyn.

Washington. — Dowiedziano 
się, że obawa trzęsienia ziemi 
skłoniła dept. skarbu do zarzą­
dzenia natychmiastowego prze­
niesienia $1,500,000,000 — 1,- 
343 tonn — w zlocie z mennicy 
w San Francisco do Denver.

L IT W IN I W  G D Y N I.

Gdynia? 9 sierpnia. — W sobotę przybyli do Gdyni przed­
stawiciele litewskich sfer gospodarczych, celem zapoznania się 
z portem i jego urządzeniami. Goście litewscy odbyli dłuższą 
rozmowę z dyrektorem urzędu morskiego, poczem zwiedzali 
port.

S T R A JK  5,000 R O B O T N IK Ó W  W  ŁO D Z I.

Łódź, 9 sierpnia. (Prasa Stów.) — Pięć tysięcy robotni­
ków, zatrudnionych w łódzkich zakładach włókienniczych, wy­
szło wczoraj na strajk, protestując tem przeciw zniżce pensji.

F ięcioraczk i M ogłyb y  
Zarobić w  R oku  

$ 8 1 9 ,0 0 0 .
Największą w tej chwili w 

świecie atrakcją sceniczną są 
kanadyjskie pięcioraczki. Do 
świadczeni agenci teatralni ob­
liczają konserwatywnie ich si­
łę zarobkową na $3,000 dzien­
nie. Powiadają oni, że ten 
„kwintet” jest największą a- 
trakcją w historji. Ich poten­
cjalne zarobki tygodniowe kal­
kuluje się następująco: 
Występy na scenie $15,000 
Obrazy, pocztówki 1,500
Książki 500
Reklama mleczna i inna 1,000 
Różne
Filmy
Artykuły i zdjęcia 

prasowe

500
1,000

1,500

Razem $21,000
Płaca manażerów 25 proc.

5,250
Czysty dochód na tydzień

15.750
Czysty dochód na rok $819,000

Springfield, 111. — Stan Illi­
nois skolektował w lipcu w po­
datku gazolinowym $2,775,500. 
Było to o $10,157 więcej niż w 
czerwcu, ale. o $153,851 mniej 
niż w lipcu, 1933.

SEZ YOU *
T rue False Score

1. A m antele t is a  large m antel................................
2. Menu is derived from  the G reek language.........
3. Micro is a prefix m eaning sm ali............................
4. M oribund means dying............................................ -
5. “ In s ta tu  quo” is L atin  fo r  in th e  fo rm er

\

g ]  TOTAL

H ere 's  how to get y o u r tn te lllgence  score: If you th in k  a  s ta te tn c n t ta 
tru e , place a  eheck beside it in  th e  co lu m n  headed  "T ru e ."  I f  you th in k  
it false, p lace  a  check beside it in th e  co lum n  head ed  “F a lse ."  A fte r  you 
h av e  com pleted  th e  ą u e s tio n s  look up  th e  c o r re c t a n sw e rs  an d  p u t 10 
d o w n jn  th e  -S c o re"  co lum n ev e ry  tlm e you  a re  co rre c t. A perfect scor*

la 50.
Answers to “Sez Y o u ” on p a g e  6.

D o W szystk ich  O ddzia łów
Ligi M orskiej i R zecznej.
Niniejszem zawiadamia się, 

że wskutek decyzji Zarządu 
Głównego Centrali L. M. R., 
odbytego w dniu wczorajszym, 
Liga Morska i Rzeczna bierze 
czynny udział w pochodzie w 
rocznicę Cudu nad Wisłą.

Wobec tego niniejszem wzy­
wa się poszczególne oddziały 
Ligi Morskiej i Rzecznej, ja- 
koteż oddziały Sanitąrjuszek L. 
M. R. wraz z ich zarządami, o 
stawienie się w mundurach i 
ze sztandarami w niedzielę, d. 
12go sierpnia, r. b., o godz. lej 
po południu, na miejscu zbiór­
ki, w dywizji 4-ej, która się 
zbiera przy ulicy Marshfield, 
pomiędzy Cornell, czołem na 
Augusta blvd.

Jednocześnie zaznacza się, że 
wszystkie organizacje, biorące 
udział w powyższym pochodzie, 
podlegają zarządzeniom prze- 
dewszystkiem naczelnego mar­
szałka pochodu, którym jest p. 
Franciszek Kempa, a następnie 
swemu kierownikowi bezpo­
średniemu, którym, gdy to do­
tyczy członków względnie od­
działów Ligi Morskiej i Rzecz­
nej, jest komendant tejże, p. 
Jan Borowski, zarządzenia któ­
rego, tak co do porządku usta­
wienia poszczególnych oddzia­
łów L. M. R., jakoteż wymar­
szu tychże, są ostateczne.

Centrala Ligi Morskiej i 
Rzecznej w Ameryce; W. F. 
Hetman, wiceprezes; M. J. Ma­
łecki, sekr. gen.; Stanisława 
Kozłowska, skarbnik; Fr. Kre- 
mer, chorąży; Stefanja Szepie- 
towska, wice-prezeska; Wanda 
Kmiecik, sekr. fin.; Jan Bo­
rowski, komendant; Ed. Kłus, 
wice-komendant.

Wszystkim, krew nym  ł znajo­
my donosimy tę  sm utny w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
i b ra t nasz.

Ś. P.
MIECZYSŁAW PIOTROWSKI
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patraony św. S akram entam i,- 
dnia Sgo sierpnia, 1934 roku, o 
godzinie 2ej rano, przeżywszy 
la t 21 i 7 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, d n ia  l ig o  sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 3217 W. 5Ota A re. do ko­
ścioła M atki B oskiej Często­
chowskiej, Cicero, Ili., a stara-. 
Ląd n a  cm entarz Sw. W ojciecha 
n a  lotę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnyoh 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Franciszek i Stanisława Pio­
trowscy, rodz ice ; Franciszek i 
Marjan, bracia, w raz  z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajm uje  się F ra n ­
ciszek K. Cieśla, 2007 So, Lea- 
v it t ul.

Telefon C anal 1004. 10

W szystkim  krew nym  i  zna­
jomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż  najukochańszy 
mąż mój,

Ś. P.
EDWARD KROTOCHWIL

członek Tow. Giewont, grupa 
2672 Z. N. P. i Chicago Fede- 
ra tion  of M usicians, po k ró t­
kiej lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i, dnia 
7go sierpnia, 1934 roku, o go­
dzinie 7 :3O wieczorem, w śred­
nim wiektu.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia ' l ig o  sierpu ia iło  godzi­
nie lOej rano,, z zak ładu  pogrze­
bowego J. Ma,karskiego, 1123 
Noble ul., do kościoła św. Szcze­
pana, a  s tam tąd  na cm entarz 
św. W ojciecha,

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam  w szystkich krewnyoh 
i znajom ych, w sm utku pogrą­
żona :

Rozalja Krotochwil, żona, 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebem za jm u ją  się Mar 
karsk i i  Syn, 1123 Noble ul. 
Tel. A rm itage 1921. 10

P o w ia t M ook d o s ta ł $269,000 z 
p o d a tk u  od gazo liny .

S p rin g fie ld , III. —  Z sumy 
$575,331, jaka wpłynęła do ka­
sy stanowej z podatku zagoli- 
nówego w lipcu, powiat Cook 
dostał pr»wie połowę, — bo 
$269,009,

N azw isk a  9 ,0 0 0  
S ta tystów  Zdjęte z List 

F ilm ow ych.
H ollyw ood, Cal., 9. s ie rp n ia .

Nazwiska 9,000 statystów fil­
mowych (extras) usunięto z 
list re ges trący jnych biura Cen­
tral Casting zgodnie z progra­
mem wprowadzonym pod fil­
mowym kodeksem N. R. A.

Po usunięciu 9,000 nazwisk, 
w księgach Central Casting, 
biurze utrzymywanem przez 
wszystkie większe wytwórnie 
w Hollywood, pozostaje jesz­
cze około 8,000' nazwisk uzna­
nych i rekomendowanych sta­
tystów filmowych.

D om  C oolidge’a  d la  n a ro d u .
Northampton, Mass. — Moż- 

liwem jest, że dom w Plymouth, 
Vt„ gdzie się urodził zmarły 
prezydent Calvin Coolidge, bę­
dzie podarowany przez wdowę, 
Grace Coolidge rządowi amery­
kańskiemu jako pamiątka na­
rodowa.

PRACA K U PN O  I SPRZEDAŻ

G3B

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy te  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz

Ś. P.
STANISŁAW SIKORA

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z  tynj św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  8go sierpnia, 1934 roku, o 
godzinie 5 :10 rano, przeżywszy 
Lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dn ia  l ig o  sierpnia, o  godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 2213 No. Łong A re., do 
kościoła św, S tan isław a B. i 
M., a  s tam tąd  n a  cm entarz  św. 
Woaciecha-

N a ten sm utny obrządek za- 
praSzam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Pelagia (z domu Kujawa), 
żona ; Władysław, Edward, Hie­
ronim i Florjan, synow ie: Ire- 
aa i Rozalja, c ó rk i; Anna, Fran­
ciszka, Ehna, synowe, w nuki i 
wnuczki w raz  z całą rodziną

Pogrzebowy Jam W ojciechów , 
ski, Telefon B erksh ire  2876. 8

Wszystkaim krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż  najukochańsza żona 
moja, m atka i babcia nasza,

8. P.
JOZEFA KAPPEL SKINDER
pożegnała się z  tym  św iatem , 
dnia Sgo sierpnia, 1934 roku, o 
godzinie 1 :40 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dn ia  l ig o  sierpnia, o godzi­
nie 8:30 ranS, z zak ładu  po­
grzebowego Polinskiego, pnr. 
14612 N. A shland Ave, do kościo­
ła  św. Trójcy, a s tam tąd  na 
cm entarz św, W  o jciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

B ronisław  Skinder, m ą ż ; 
W ładysław , Józefa i (Zofja, w 
P olsce), dziec i; w nuki, w nucz­
ki, praw nuki i  praw nuczki, 
wiraż z ca łą  rodziną.

Ptogrzebowi, Poliński i Syn, 
B ru n sw ick  0815. • 10

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy b ra t 
nasz,

Ś. P.
JÓZEF LEJA

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym światem, 
dn ia  7go sierpn ia , 1934 roku, 
o godzinie 9 :30 wieczorem, prze­
żywszy la t  23,

Dom żałoby pnr. 5319 So. Ra- 
cine Are.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy w ju trzejszym  nekro­
logu. x

W ciężkim żalu  pogrążeni:
Jan, brat; .Anna, siostra, 

w raz z ca łą  rodziną.
Pogrzebem zajm uje  się S ta­

nisław  B afia, 1810 W. 18ta ul. 
Ganal 2298.

I N  M E M O R I A M
W  czw artą  rocznicę Śmierci najukochańszego męża mojego 

1 ojca naszego, ś. p.

A D A M A  S Z U L A R E C K IE G O
za spokój duszy jego odbędzie się żałobna Msza św. w kościele 
św. Kolumbkila, przy G rand ave, i  P auliha, w piątek, dnia lOgo 
sierpnia, o godzinie 8ej rano.

W sm utku p o g rążona :
RODZINA.

; W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy m ąż 
mój, syn 1 b ra t nasz,

Ś. P.
STANISŁAW KUCHTA

po k ró tk iej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał siię z tym  św ia­
tem, opatrzony św. Sakram en­
tam i, dn ia  7go sierpnia, 1934 
roku, o godzinie 3:30 po połu­
dniu, przeżywszy la t 21.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dn ia  l ig o  sierpnia, o godzi­
nie 8 :30 ran o  z domu żałoby 
pnr. 3716 S. P au lina  ul. do ko­
ścioła śś. P io tra  i P aw ła, a  
stam tąd  na  cm entarz Zm ar­
tw ychw stania Pańskiego.

N a ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Wanda, ż o n a ; Adam i Józefa 
Kuchta, rodzice ; Bronisława, 
Rozalja, Jul,ja, s io s try ; Stani­
sław i Wiktoria Dudziak, chrze­
stn i ; Antoni, Wawrzyniec Libu- 
szewscy, Stanisław Kapanowicz, 
Tomasz Ulaszek, wujowie; Jó­
zef i Jan Budziak, stryjow ie, 
w raz z ca łą  rodziną.

Porgzebem zajm uje  s ię : J a n  
P a tk a  i Syn, 3756 S. P au lina 
ul. Tel. Lańayette 0829. 10

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b ra t nasz,

Ś. P.
FRANCISZEK TARASIUK

członek D w oru św. 'Walentego 
NO. 1001 Zak. K at. Leś. — po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym  św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dn ia  7go sierp­
nia, 1934 roku, o godzinie 10 :30 
wieczorem, przeżywszy la t  52.

Pogrzeb odbędzie się w p ią­
tek, dn ia  lOgo sierpnia, o go­
dzinie 8 :45 rano, z domu żało­
by, pnr. 1443 Cleaveir ul. do ko­
ścioła św. S tan isław a Kostki, a 
s tam tąd  n a  cm entarz  św. W oj­
ciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i zajornych, w  ciężkim żalu  po­
grążeni :

Bernarda, żona ; Elżbieta Ge­
nowefa i Antonina, có rk i; Jan 
Korzeniowski i Augustyn Ray- 
mer, zięciow ie; Michał, Józef i 
Jan, b ra c ia ; Józefa i Domini­
ka, b ra to w e ; Stefan Wojszko, 
pó ł-hrat; A niela, Lorenc ja , Wir- 
ginja i Geraldina, .wnuczki, 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy F. B rand t.

D robne O g łoszen ia

POSZUKIW ANIA
PO SZU K U JĘ Józefa-Judyck iego  po- 
chodaącetgo z m- 'Wilnu. Proszę zgło­
sić się pnr. 1310 W. D ivisiou ulica. 
M ichał Arawinko. U

P O Ż Y C Z K I
KUPUJEMY morgecze, bondy, N orth­
w estern Security, polskie bondy, oraz 
różne inne akcje, bondy i noty. Opał­
ka and Co., Inc., 120 S. la S a l le  ul., 
pokój 1465, telefon S ta te  1409.

PO TR ZEB U JĘ $3s000 jako  pierwszy 
morgecz na  10 m ieszkaniowym  m u­
rowanym. Zgłoszenia pnr. 1512 H olt 
ulica. 11

DO W YNAJĘCIA
4 POKOJOW E m ieszkanie do w ynaję­
cia. T eraz czyszczone, na drugiem  lub  
trzeciem. Piecem ogrzewane. Bardzo 
tanio. Ja n lto r w  budynku, 600 So. 
W estern  Ave. 27-28-2-3-9-10-16-17

CZTERY pokoje do w ynajęcia, tanio. 
1336 Chapin ul. 9
DO W YNAJĘCIA oofctage 5 pokojo­
wy- 2716 Eveirgireen Ave. 10

DO W Y NA JĘCIA  5 pokoi, słonecz­
ne parlo ry , szafy dó książek, w odą 
ogrzewane, tanio. 3438 N- Ridgeway 
ulltca. 9-11

MAŁY pokoik do w ynajęcia. 2112 
Cortez uL Proszę dzwonić praw y 
dzwonek. . 9,11

DO W YNAJĘCIA 6 pokojowe miesz­
kanie piecem ogrzewanie. 2716 Ever- 
green Ave. 10

PRACA
POTRZEBA kobiety do ogólnej do­
mowej pracy. Telefon Sheldrake 6663. 
2798 Ftltch Ave. Neiman. 9

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do ogólniej domowej pracy, m ała  
rodzina, pozostać na noc. E. H anken, 
1338 So. M iliard Ave.

POTRZEBA dziewczyny z nkolicy do 
ogólnej domowej pracy. Silver, 1140 
No. Francisco Ave.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, dobry dom, dobra zapłata- S. 
Sliuster, 1010 No. Kedzie Are. Tele­
fon Albany 1053,

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy (dzieci), w łasny pokój, $5.00 
tygodniowo i wyżej. Goldman, B uck­
ingham 9177.

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej pracy, pozostać na noc. T e­
lefon Briiairgate 2861.
POTRZEBA mlłoddj diziewczyny do 
lekkiej p racy domowej. K agan, 912
I nidepeńidence B ulw ar.

POTSfeZIIBA balw ierza, m usi mówić 
po polsku- 704 N. A shland Ave.

POTRZEBA m łodej dziewczyny do 
lekkiej domowej pracy. 2629 Potom ac 
ulica. Buirger.

POTRZEBA ballwicraa na  p ią tk i 1 
soboty. 1313 W. Chicago Are.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy. R oth, 2125 P ierce 
Arenue-

POTRZEBA dohrego balw ierza za­
raz. 745 B ićkęrdike ulica. .

MATKO I OJCZE
K A I U E H A  D L A  C Ó R K I

Z a p ls z  ją. do  C h ic a g o  S c h o o l o f  D r e s s -  
m a k in g r. N a u k a  s z y c ia  s u k i e n  $25. N a  
p a r o w y c h  m a s z y n a c h  $ 5 .  R o b ie n ie  
d e s e n i  m a ła  o p ł a t a .  N o w y  ł a t w y  p la n ,  
$3 w p ła ty ,  $3 ty g o d n io w o .
C H IC A G O  S C H O O L  <»« D H E S S M A K IN G  

21G W . J a c k s o n  B o u le v a r d  
T e le f o n  D e a r b o r n  9092.

POTRZEBA m alżeńtsw o sta rsze  do 
pomocy na  farm ie. Zgłoszenia pnr. 
1936 So. Komensky Ave. 9

POTRZEBA dziewczyny w w ieku 
17-25 do domowej pracy, dobry dom, 
m ała zapłato. 7002 P raw ie  Are. 
Chapman. z 9

POTRZEBA operatorek , m uszą być 
doświadczone przy  pralnych sukniach. 
3021. N. O raw ford Are. 10

K UPNO  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
NA SPRZEDAŻ w ork i do węgli. 1512 
N orth Ave. 10

NA SPRZEDAŻ urządzenie do pi­
w iarn i i „b a r” , także  inne rzeczy. 
2238 B toe islaiMl Ave. 10

AUTOMOBILE
BUIOK Sedan, w ygląda i jeździ jak  
nowy, za najlepszą ofertę. 1611 N, 
W estern Ave.

RZECZY DOMOWE
B E A R  S T O R A G E
M u s im y  w y p r z ą t n ą ć  2 p i ę t r a  m e b li ,  

j a k  g a r n i t u r y  d o  p o k o ju ,  j a d a l n i  i 
s y p i a l n i ,  o r a z  p ie c e  i d y w a n y .  G o tó w ­
k a  lu b  s p ł a t y .  O t w a r t e  w ie c z o r a m i  
d o  1 0 -e j .  W  n ie d z ie le  d o  4 -o j:

B E A R  S T O R A G E
1927 MILWAUKEE AVE, 

blisiio Western Ave.
THOR ćlcfatryczma m aszyna do p ra ­
nia, $9. 3448 N orth  Ave. J ś z e  piętro.

10

SGHAULER Storage. 4644 N. W estern  
Ave. Melbie —■ 4 pokoi kompletne', 
$90; nowe, używ ane ga rn itu ry  p a r­
terowe '■— do sjTpiailni, jada ln i, $29; 
im portowane Ohinese, Orientail dese­
niowe dyw any, $10, $15, $26. Gotów­
ką lulb ■warunki. O tw arte  dzienwię do 
9 o j; niefłzief.aimi do 5ej. 14

S p e c ja ln a  W y p rzed aż
W czw artek, p ią tek  i solbotę. Damy 
$5 za w asz s ta ry  m aterac  w zam ia­
nę za nowy sprężynow y m aterac  za 
$12.95. G a rn itu r parterow y, $29.75. 
K om binacyjny piec, $60.00. Zamie­
niam y s to ire  meble na nowe. Polsllti 
sliład i ipólska obsługa. M ilwaukee 
Samiplis Furtoiiltiure, Inc., 1521-Jlilwau- 
kee Avonue. 11

I N T E R E S  A
WYRÓB w ędlin na sprzedaż, tanio  i 
routę kiełbas, z powodu lichego z d ro ­
wia ; dobre d la  m ałżeństw a lub dwóch 
wspólników. 1162 M ilwaukee Ave.

9,11

SKŁAD cukierków  na  sprzedaż, do­
bry in teres, fab ry k i w  okolicy- T a­
niość. 900 N. May ulica. H aym arket 
0805.

SPRZEDAM grosernię i Skład cukier­
ków tanio. Blisko szkoły. 2 pokoje 
duże. Rchtt $10- ŻŚMl O arver ufliea.

M IDW EST skład , narożnikow y na1 
południowo zachodniej śtronie. Zna­
kom ita lokacja d la  rzeźmika. Zapas. 
Gotówkowy in teres. 4 pokojowe mie- 
adkaniie, p a rą  ogrzew ane w tyle. — 
Sprzedam tan io  z powodu choroby. 
Telefcti LafayetSte 2794- 11

BAOZNOSć szewcy, sprzedam  elek­
tryczny warsBtait, dObre miejsce. T a­
nio. 3530 Wabaulsia Ave.

SKŁAD cukierków  na sprzedaż, ta ­
ni ren t, n itk a  cena, z powodu cho­
roby. 1040 W. E rie  ulica. 11

DOBRZE wyrobiony sk ład  cukier­
ków na  sprzedaż bardzo przystępnie. 
N ap rzec iw  szkoły- 2619 H irsch  B ul­
w ar. 9

I N T E R E S  A
RESTAURACJA, znakom ita lokacja  
na piw iarnię. Robiąca dobry in te re s ; 
muszę sprzedać z  ponudu  choroby- 
6301 A rcher Ave. narożn ik  63ciej 
ulicy. 11
POTRZEBA dżi-ewCzyny do domowej 
pracy, $3.59 tygodniowo, niedziele 
wolne. Telefon B erksh ire  6733. 10

PIW IA R N IA  na  sprzedaż tanio. 1026 
N. Ashland Are. 9

NA SPRZEDAŻ grosernia  i buczer- 
nia, ładne narożnikow e miejsce, 5 po­
kojowe mieszkanie, z powodu inne­
go interesu. Oddam przystępnie. Tel. 
Prospect 2010. 11

ZAKŁAD reperacji obuw ia na sprze­
daż z powodu w yjazdu z m iasta .— 
5882 A rcher Are. 10

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków, cy­
gar, dobrze w yrobiony interes, ład­
ne pokoje z ty łą , nadzw yczajna ta ­
niość. Tel. Albany 4742. 10

GROSERNIA i delikatesen na sprze­
daż, przystępnie 4 pokoje. Telefon 
Albany 6691. 11

ZAKŁAD reperacji obuw ia na  sprze­
daż. 2654 W. 18ta ulica- 11

GROSERNIA 1 buczernia dobra lo­
kacja mieszkalnie z ty łu , sprzedam  
z budynkiem  na  rządanie. 3315 No. 
K ostner A re. 13

MAŁA grosern ia  na  sprzedaż, tan i 
rent. 2419 Haddon Are. 7.9.11

SKŁAD oukitirków na sprzedaż z 
mieszkaniem. 2325 Rice ul.

NA SPRZEDAŻ grosernia, m ałe m ie­
szkanie w tyle. 2723 So. Saw yer Are,

*  9,10,11

FARM Y I LOTY
ZAM IENIĘ 120 akrow ą ulepszoną 
Wisconsin farm ę, 60 akrów  pod płu­
giem. Budynki. Niema morgeezu. Zo­
baczcie w łaściciela, 2008 So. C alifor- 
nia Are. Chicago. 1)

40 AKRÓW w M ichigan, bez d ługu , 
nad jeziorem , zam ienię za m ały dom, 
układ c-ukleilków lub grosernię. W ia- 
śc ia id l 4521 N. K enneth Are-

DOM Y I ZAM IANA
i%  PIĘTRO W Y  drew niany dom 5- 
pokoi na dole, furnesem  ogrzewanie, 
4 pokoje u góry, piecem ogrzewane. 
Lota 50 stóp szeroka. Cena $4,000. 
Irv4ng J. Bediuhn, 5620 I r r in g  P a rk  
Blrd. Telefon Pensacoia 8611. 7,9,11

2-MIESZ1KANIOWY drew niany dom, 
a pokoi każde, gorącą wodą ogrzew a­
nie, na sprzedaż bardzo przystępnie 
z powodu śm ierci. 2545 No. Ridge- 
way Are. 10

DWU apartam entow y m urow any 
dom, garaż, okolica C erm ak Rd. i Flair- 
field, w łączając dw ie loty i w Ber- 
wyn. Taniość aby zam knąć spadek. 
Palisadę 4806. 11

MAM dom bez długu. Zam ienię zai 
fa rm ę  Musi być bez długu. N ajdale j 
75 mil od Chicago. Zgłosić się lub 
pisać J. Pieczonlka, 1727 W . S u p e rio r 
ul., Chicago, Ili. 9,11

NA SPRZEDAŻ 5 pokojowy d rew ­
niany cottąge na dwóch hitach. Mor- 
gecz $1,500. 6218 So- N arrag an sc tt
Arenue. 11

ZAM IENIĘ DOM bez długu z ta- 
wernem n a  południow ej stronie, na­
rożnik, za bulagałow, dwu mieszjka- 
niowy lub dobrą farm ę, albo wezmę 
pierwszy morgecz. Zgłosić się listow ­
ni®, 1911 W. D'ivision utt. Sienkie­
wicz, lufo tettefomewać o 9ej rano  
Auritin 4042. 11
2 M IESZKANIOW Y m urow any I 
drew niany 5-5 pokoi, 2 autom obilo­
wy garaż, $4,000 na spłaty. Penry, 
324 W . 47ma ul. Boulevand 9091. 11

2 M IESZKANIOW Y m urow any dom 
4 i 5 pokoi, olejem ogrzewanie, no­
wo odnowiony. Mnseę sprzedać aże­
by zam knąć spadek. 1024 N. Spaiuld- 
img Are. A lbany 3939. 11
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A C R O SS
1— A <julvering
fi— W h ite  a lk a lin e  com pounó

10— T a lk s  ąjildly
11— L u b ric a te d
12— E n o u g h  (poe(lc)
13— H orn
14— E lo n g a te d  fish
16— T o Im lta te
15— I  love (L a tin )
17— T o pu ah  o u t
19— P a r t  o f N ew  Y ork (abb r.)
21— F ir s t  w o m an
22— A w it
25— L ike
27—T rite
29— W a te r ln g  p łaco  
81— W ro n g d o in g  
32— P a r t  o f th e  body 
34— S w ee t-sm e llin g  pow der
36— A t lib e rty
37— G reek  po e t
38— B e le a g u e rm e n t
39— A dvice (S c o tch )
40— P e rfo rm a n c e  fo r s lz

DOWN
1— W ooĆy plant.
2— G ir ls  n an ie
3— To b rin g  fo rth
4— To e ry  like a  ca t
5— Bonę
6— To re s t
7— A w id e -m o u th ed  j a r
8— C onsidera  —
9— C lever

11— S ingly
13— Skilled
15— T he o n e -sp o t In c a rd s  
18— P o u r  (R o m an  n u m e ra ls )
20— A g irP s  college
22—  P ale
23— One
24— A ttlc
26— Extra
27— A sm a li piece
28— F a ith fu l
30— T a r t
31— J a p a n e sc  coln
33— A vegetab le
35— F a rm in g  im p lem en t
36— To m end
38— C om pass p o in t
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N ow e U rządzenia  
do O dśw ieżania Pow ietrza.

W A L T E R  P . C H R Y S L E R , JR .

Ml M ■ »

W f  DO OUR PART
Ii

N O TA T K I

IEPORTERA
JU T R O  P O S IE D Z E N IE  

K O M IT E T Ó W  D N IA  
P O L S K IE G O .

Jutro, dnia lOgo sierpnia, o 
godzinie 8ej wieczorem; w Do­
mu Związku Polek, pnr. 1309 
North Ashland avenue odbędzie 
się nader ważne posiedzenie 
przewodniczących sub-komite- 
tów jak i też Komitetu Między- 
organizacyjnego Dnia Polskie­
go, jaki odbędzie się na terenie 
wystawy światowej, w niedzie­
lę, dnia 26go sierpnia.

jfc jfe *
Przypadkowo postrzelił 

brata swego.
Wojciech Piotrowski, lat 21, 

z pnr. 3217 South 50ta avenue, 
w Cicero zmarl wczoraj z rany 
od kuli rewolwerowej. Brat je­
go, Franciszek, przypadkowo 
postrzelił Wojciecha podczas o- 
glądania rewolwera.

jk sk &
W ra c a jąc  do dom u ze w schodu 

z o s ta ł z ab ity .
Józef Leja, lat 23, z pną. 5319 

South Racine avenue został za­
bity, gdy wczoraj jego automo­
bil kolidował z automobilem cię 
żarowym, kilka mil na połud­
nie od La Porte, Ind. Leja wra­
cał do domu z wakacyj spędzo­
nych w Uniontown, Pa. Anna 
Krozel, lat 17, z pn. 1205 ul. 
Fry, która z Katarzyną Leją, 
lat 14, także jechały W tej ma­
szynie, zostały boleśnie okale­
czone.

* * *
Pijany automobilista skazany 

na 10 dni kozy.
Jan Jurczak, lat 54, z pnr. 

5749 Fullerton avenue wczoraj 
skazany był na 10 dni pobytu 
w więzieniu miejskiem i zapła­
cenie $100 kary i kosztów sądo­
wych. Wyrok ten wydał sędzia 
Jan J. Rooney w sądzie bezpie­
czeństwa, gdzie Jurczaka uzna­
no winnym, nierozważnej jazdy
gdyż był pijany.

2fc
Z sąd u  k ry m in a ln eg o  

powiatu Cook.
Sędzia Grover C. Niemeyer 

wczoraj skazał Stanisława Pał­
czyńskiego i Józefa Skarkę, win 
nych rabunku, na więzienie od 
roku do dożywocia i odesłać ich 
kazał do więzienia stanowego; 
Robert Bell, za kradzież posie­
dzi w więzieniu od roku do lat 
10-ciu; Rudolf Anderson, za na­
pad w celu dokonania morder­
stwa skazany był na więzienie 
od roku do lat 14.

Sędzia Jarecki egzekutorem 
testamentu swego ojca.

Sędzia powiatowy Edmund 
K. Jarecki wczoraj został egze­
kutorem spadku ś. p. Maksymi­
liana Jareckiego, swego ojca, 
który zmarł dnia 24go lipca.— 
Majątek zmarłego wynosi war­
tość $4,000.

* * *
Wioska Oak Park vs.

B la tz  B rew in g  Co.
O zakaz sądowy w celu zmu­

szenia urzędników wioski Oak 
Park, aby ci nie mieszali się 
do sprawy dostawy piwa naby­
tego poza granicami wioski, w 
sądzie wyższym stara się uzys­
kać zarząd Blatz Brewing Com­
pany.

* * *
N ap ad li n a  p o s łań ca  i 

ob rabow ali go.
Ryszard Aldworth, posłaniec 

dla kompanji Babson Brothers 
Dairy Eęuipment Company, z 
pn. 2843 ul. West 19-ta, wczo­
raj został zatrzymany przed do 
-mem pnr. 2900 Marshall bulwar 
i obrabowany z $12 w gotówce 
i $791 w przekazach poczto­
wych przez trzech bandytów, 
którzy po rabunku odjechali w
strony nieznane.

* * *
Majewski zginął pod 

kołami pociągu.
Stanisław Majewski, lat 46, 

z pnr. 8201 Coles avenue, w 
South Chicago, zwykły robot­
nik, wczoraj został najechany 
i fatalnie okaleczony przez po­
ciąg na torze kolej Illinois Cen­
tral, gdy przechodził tory przy 
narożniku ul. 83ej i Commer-
cial avenue.

* * *
Tawerny bez licencyj muszą 

być zamknięte.
Komisarz policji chicagos- 

kiej Allman, wczoraj rozkazał 
wszystkim kapitanom policyj­
nym, aby w swoich dystryk­
tach pozamykali tawerny, któ­
rych właściciele nie wystrali 
się do teeo czasu o nowe licen­

cje na drugie półrocze. Właści­
ciele ci mają dzisiaj czas do go­
dziny ,6ej o licencje się posta­
rać, aby handel nadal prowa­
dzić. William P. Geis, deputo­
wany kolektora miejskiego po­
wiada, że wydano 6,400 nowych 
licencyj na czas od lipca do 
grudnia, bieżącego roku. — W 
pierwszej połowie roku wyda­
no 7,850 licencyj. Wielu właści­
cieli tawern już wycofało się z 
interesu jak również wielu po- 
zostaje i nadal interes prowa­
dzi bez wystarania się o licen­
cje na drugą połowę roku.

* * *
Gdzie są  p u łap k i na  

au to m o b ilis tó w .
Policjanci powiatowi pod ko­

mendą porucznika Franciszka 
McGillena zatrzymali wczoraj 
ruch kołowy na Park avenue, 
w East Hazelcrest i tam ostrze­
gli wszystkich automobilistów, 
aby się mieli na baczności 
przed pułapkami. Czesław Nor- 
wiche, któremu jako szefowi 
policji wioski wyżej podanej 
mieszkańcy płacą po $10 mie­
sięcznie, siedział w automobilu 
swoim i czekał na swoje ofia­
ry, aby je aresztować. Policjan­
ci powiatowi byznes mu popsu­
li. — Dzisiaj Norwiche stanął 
przed prokuratorem stanowym, 
aby tam wyspowiadać się ze 
swoich sprawek, powiedzieć dla 
czego automobilistów molestu­
je i zmusza do płacenia kar za 
wymyślone przekroczenia u- 
staw drogowych w wiosce Ha­
zelcrest.

Bardzo P rzyjem na  
N iespodzianka.

T a k  wypada mi nazwać 
wczoraj odegraną w sali św. 
Trójcy sztukę na pomoc dla 
powodzian p. t. „Lekkomyślna 
Siostra”, która wypadła dosko­
nale i bez zarzutu pod wzglę­
dem artystycznym. Nie znam 
autora sztuki i chociaż podob­
na w treści do „Wesołej Wdów­
ki”, „Cnotliwej Zuzanny”, „Roz 
kosznej Dziewczyny” lub in­
nych, to jednak podtrzymuje 
prestyż poważnej sali św. Trój­
cy. Sceniczna reżyser ja pani 
Lydji Pucińskiej była bardzo 
starannie opracowana, a bar­
dzo dobra gra reszty artystów 
miała wielkie pole na obszer­
nej scenie do popisu przed licz­
ną publicznością, która nie 
szczędziła oklasków. Cel zaś 
na jaki sztuka ta była odegra­
ną, zasługuje w pierwszym 
względzie na uznanie. P. Bed­
narczyk w imieniu swych part­
nerów ze sceny podziękował 
publiczności za poparcie, ale 
tym to właśnie artystom po­
winna publiczność podziękę ser 
deczną złożyć. Widziałem wy­
lew Dunajca 46 lat temu, ale 
wiadomości z Polski otrzyma­
ne dziś mówią, że to nie wylew 
lecz prawdziwy potop. Tak da­
lece, że całe wsie, pola z płoda­
mi i miejscowości nie pozosta­
wiły po sobie śladu, gdzie była 
osada. Ludzie, bydło, potopieni, 
studnie zanieczyszczone, zbiory 
w tak wielkiej połaci kraju za­
mulone, strach przed jesienią
— zimą. Nasi artyści, przejęci 
zgrozą tej katastrofy spieszą 
z doraźną pomocą. Uznanie Po- 
lonji chicagoskiej w pełni za­
służone, oby było przykładem 
innym, planującym wykwintne 
bale i bankiety. Otóż $300 przy­
niosło wczorajsze przedstawie­
nie, która to cała suma bez 
żadnego uszczerbku została 
przeznaczona na pomoc dla po­
wodzian w Polsce. — Zygmunt 
Wiśniewski.

K oniec epopei.

Bitwa pod Waterloo miała 
się ku końcowi. Wojska fran­
cuskie cofały się w popłochu

— Kto stanowi tylną straż?
— spytał Napoleon jednego z 
swych adjutantów.

— Ci co mają najgorsze ko­
nie, Sire.

Zanim kopicie jakikolw iek au to ­
mobil przyjdźcie na pokaz i de­

m onstrację autom obili m arek
DE SOTO i PLYMOUTH 

d o  P o l s k i e j  F i r m y  

NEW DEAJL MOTOR SALES 
3967 Archer Ave.

T E L .  L A F A Y E T T E  3 0 6 7  
C .  W A S Z A K ,  W ł a A c .

Ł n t w e  s p ł a t y  —-  N a j w y i s i e  c e n y  
z a  s t n r e  a u t a .

Weźmy Wszyscy Udział w Obchodzie 
Cudu Nad Wisłą.

Dorocznie obchodzimy wiekopomną pamiątkę Cudu nad 
Wisłą. Powódź bolszewizmu zagrażała katolickiej Polsce za­
przepaszczeniem, a Europie ruiną. Oczy świata cywilizowane­
go, wierzącego w Opatrzność Bożą, zwrócone były w owych 
dniach na nowopowstające Państwo Polskie z zapytaniem, azali 
ono zdoła, nie zwyciężyć, ale ostać się na dni kilka przed poto­
pem. Świat zgubił nadzieję ratunku, wróg triumfował, lecz ser­
ce polskie gotowało się, z wiarą w Opatrzność Bożą, do ostat­
niego wysiłku. Potomkowie Sobieskich, kapłani, owiani duchem 
Kordeckiego, pamiętni na Częstochowę i Kahlenberg pod Wied­
niem, z krzyżem w ręku, z modlitwą na ustach, duszą zasiloną 
Ciałem i Krwią Pańską, ruszyli do boju w obronie Kościoła, Oj­
czyzny i Ludzkości.

I s ta ł  s ię  C ud n ad  W isłą .
Zanośmy modły dziękczynne do Pana Zastępów w niedzielę 

następną po naszych kościołach, udajmy się znowu pod Opiekę 
naszej Królowej Polski, z prośbą o pamięć o nas we wszystkich 
kataklizmach narodowych, a w niedzielę po południu, ruszmy 
na godzinę trzecią do parku Humboldta, pod pomnik Kościusz­
ki, aby zadokumentować światu, że Polak prawdziwy zawsze 
będzie wiernym Synem Marji.

X . P r a ła t  T om asz  P . B ona.______________________________________________________

Uparci Świadkowie Na Rozprawie 
Sampsełla Zmuszeni Byli Do Zeznań.

Dwaj byli wspólnicy Mar­
shalla E. SampselFa, urzędnika 
korporacyj InsulFa, wczoraj 
zmuszeni byli do zeznań w są­
dzie kryminalnym, gdzie urzę­
duje sędzia Michał Feinberg. 
Choć zeznawali mimo własnej 
woli, jednak zeznania ich mo­
gą podziałać na członków ławy 
przysięgłych i spowodować, że 
oskarżony Sampsell może być 
ukarany za malwersację.

Sampsell, były prezes Cen­
tral Illinois Public Service Com­
pany oskarżony jest o podjęcie 
5,009 akcyj z kasy wyżej poda­
nej korporacji i oddanie ich ja­
ko gwarancję pożyczki osobi­
stej.

Leroy J. Clark, z pnr. 7036 
Paxton avenue, były sekretarz 
Central Illinois Company, wczo­
raj był głównym świadkiem.—

Bramy Wystawy Nigdy Nie Będą 
Zamknięte, Mówi Lohr.

Major Lenox R. Lohr, gene­
ralny zarządca donosi, że bra­
my wystawy światowej otwar­
te będą dzień i całą noc, godząc 
się tem samem z prośbą właści­
cieli koncesyj, którzy twierdzą, 
że nie mogą dorównać kabare­
tom w mieście, dlatego, że są 
za rychło zamykane. Proszono, 
aby gości wpuszczano na teren 
wystawy światowej po półno­
cy.

Wszystkie zatem bramy wy­
stawy światowej otwarte będą 
dzień i noc całą, a bilety będą 
sprzedawane i przyjmowane od 
gości. Właściciele koncesyj jed­
nak będą musieli co wieczór w 
biurze administracyjnem wy­
starać się o zezwolenie na pro­
wadzenie interesów swoich po

Strażnik Zabity Został 
w Wypadku Na Kolei.

Jakób Daugherty, lat 69, z 
pnr. 3508 ul. Adams, strażnik 
na krzyżówce kolejowej, wczo­
raj został zabity, gdy usiłował 
uratować automobilistę od na­
jechania na niego pociągu ko­
lei „Chicago and Great We­
stern”, przy 19ej -avenue, w 
Maywood. Świadkowie wypad­
ku powiadali, że automobilista, 
Alvin Meyer, z pnr. 321 South 
25ta avenue, w Bellwood, usiło­
wał prześcignąć pociąg na krzy­
żówce.

Dougherty z chorągiewką w 
ręku stanął na torze i sygnała­
mi starał się zwrócić uwagę 
automobilisty na grożące mu 
niebezpieczeństwo, w miejscu 
nie posiadającem bramek. Wi­
dząc, że jego ostrzeżenie posz­
ło w las, Daugherty usunął się 
na bok. Automobil kolidował z 
pociągiem co też spowodowało, 
że maszyna ta cofnęła się i cię­
żarem swoim przygniotła do 
domku strażnika kolejowego, 
pozbawiając go życia na miej­
scu.

Meyer, który liczy lat 25, był 
klerkiem pocztowym; z kolizji 
tej wyszedł lekko tylko okale-

Piractwo jest to akt gwałtu, 
podjęty na pełnem morzu przez 
jeden okręt w stosunku do dru­
giego

Zeznał, że Sampsell nakazał mu 
aby 5,000 akcyj tejże korpora­
cji użył na zabezpieczenie po­
życzki.

Clark przez upartość swoją 
sprawił, że asystent prokura­
tora stanowego, adwokat Jan 
O’Hara, zwykle prowadzący roz 
prawy spokojnie, zmuszony był 
świadka skarcić wobec sędzie­
go.

J. Paweł Clayton, wiceprezes 
Central Illinois Company, na­
czelny urzędnik systemu Com- 
monwealth Edison Company, 
także zmuszony był do wystą­
pienia jako świadek.

Akcje w paczkach przesłane 
do czterech banków w Spring- 
field jako gwarancje pożyczek 
w sumie $100,000 dla Marcina 
J. Insulla i $250,000 na pokry­
cie pożyczki tej dla Sampsełla.

godzinie 2ej w nocy. Dotych 
czas bramy wystawy otwiera­
no dopiero o godzinie 9tej rano, 
a zamykano o godzinie 2ej w 
nocy.

Czynione są starania, aby 
wyspa północna na terenie wy­
stawy otwarta była każdego ro­
ku w sezonie letnim dla rozryw 
ki tak mieszkańców miasta jak 
i gości. Starają się także o za­
chowanie na przyszłość ogro­
dów.

Przeszło 800 członków grup 
narodowościowych wczoraj wie 
czorem brało udział w popisach 
CWES. Bezpłatnie wystawę 
zwiedziło także wczoraj 1,300 
sierót z różnych zakładów do­
broczynnych.

czony. Daugherty, który był 
żonatym i ojcem dziewięciorga 
dzieci, był bratem Neila B. Da- 
ugherty’ego, pierwszego preze­
sa wioski Bellwood, w roku 
1900.

N ow y Szef D epu tow an ych  K oronera,

Koroner powiatowy Franciszek Walsh (po lewej stronie) ode­
brał przysięgę w swojem biurze od p. Wiktora L. Schlaegera, któ­
ry objął urząd szefa deputowanych koronera i jest następcą p. 
Szczepana Kolanowskiego, który ustąpił. — Wiktor Schlaeger, lat 
37, zamieszkuje pnr. 3004 ul. East 88-ma, w South Chicago. Jest 
on prezesem South End Chicago Building Association League i se­
kretarzem Haller Bilding and Loan Association. Jest on abiturjen- 
tem Uniwersytetu Northwestern. Dawniej sprawował urząd szefa 
w biurze federalnem pożyczek na morgecze, czyli HOLC., kiedy to 
głównjTU zarzadca tego biura był p. W. Donnę,

Przewidując erę, w której w 
domach amerykańskich urzą­
dzenia do odświeżania powie­
trza (air conditioners) będą 
tak powszechne, jak obecnie są 
radjo-aparaty, p. Walter P. 
Chrysler Jr., ogłosił powstanie 
firmy, która zajmie się sprze­
dażą nowego typu urządzeń do 
odświeżania powietrza, wyra­
bianych przez Amplex Manu- 
facturing Co., która to firma 
jest oddziałem Chrysler Mo­
tors.

Firma, która zajmie się 
sprzedażą „Airtemp Condition­
ers” przyjęła nazwę Tempera­
turę Corp., a na czele jej stoi 
p. Chrysler Jr. Ta nowa firma 
zamierza masową produkcję, 
która zapewni tak niskie ęeny, 
że urządzenia do odświeżenia 
powietrza staną się dostępne 
nietylko dla osób bogatych, 
lecz także dla szerszego cigólu, 
niższa cena bowiem umożliwi 
instalację tych urządzeń w do­
mach, biurach, składach i pra­
cowniach.

Urządzenia te w lecie ochła­
dzają i osuszają powietrze, a w 
zimie ogrzewają i zwilżają po­
wietrze. P. Chrysler, Jr., o- 
świadczył, że nadszedł czas, w 
którym urządzenia do odświe­
żenia powietrza staną się tak 
powszechne, jak obecnie są sa­
mochody lub radjo-aparaty. — 
Firma pragnie produkować te 
urządzenia po jak najniższej 
cenie, umożliwiającej zastoso­
wanie ich w przeciętnym do­
mu amerykańskim. W przysz­
łości wszystkie nowoczesne ho­
tele i biura będą zaopatrzone 
w tego rodzaju urządzenia, a 
także i domy wkrótce zamiast 
zwykłego urządzenia do ogrze­
wania, będą mogły używać u- 
rządzeń które w lecie będą o- 
chładzać, a w zimie ogrzewać. 
Koszt ochładzania powietrza w 
domu, będzie wynosić tylko kil­
ka centów dziennie.

,,Airtemp” urządzenia już są 
wyrabiane na znaczną skalę i 
wiele tych urządzeń jest już w 
użyciu w lokalach wystawo­
wych Temperaturę Corpora­
tion w Chrysler Building w 
New Yorku.
D zisiaj O statnie P osiedzenie  
K om itetu Obchoduu “ Cudu 

Nad W isłą ” .

Zawiadamiam, iż ostatnie i 
bardzo ważne posiedzenie Pol­
skiego Komitetu Między orga­
nizacyjnego odbędzie się dzi­
siaj, w czwartek, dnia 9go sier­
pnia, o godz. 8mej wieczorem 
w sali Domu Zjednoczenia. Ze 
względu na ważność tegoż po­
siedzenia uprasza się wszyst­
kich delegatów o punktualne 
przybycie. — W. M. Zolla, sekr.

Herbomanja jest to chełpie­
nie się rodem.

i  Z  BRUNONOWA  1

Na Brunonowie o niczem te­
raz nie mówią jeno o pikniku 
parafjalnym, mającym się od­
być już w najbliższą sobotę, 
dnia ligo  sierpnia, w poblis- 
kiem ogrodzie Polon ja, miesz­
czącym się przy Archer i So. 
St. Louis ave. Miejscowi księ­
ża z proboszczem na czele za­
praszają na ten piknik wszyst­
kich parafjan i proszą o przy­
prowadzenie z sobą swoich kre­
wnych i przyjaciół. Zabawa bę­
dzie jak się patrzy, cały huk 
miłych niespodzianek, pozatem 
będą dwie premje przy wejściu, 
a trzecia to specjalnie przezna­
czona dla panien. Muzyka dobo 
rewa, przekąski i napoje — to 
wszystko dla tych, którzy przy 
będą. Początek pikniku o go­
dzinie 3ej po południu.

Z wakacyj spędzonych w Ra- 
pids City, Mich, do domowych 
pieleszy wracają państwo Fran­
ciszek i Marja Serepuk, zam. 
pnr. 4744 So. Harding ave.

5fc
Tow. Dziewic Różańcowych 

urządza autobusową wycieczkę 
do Notre Damę, Ind., w nie­
dzielę, dnia 2:Sgo sierpnia, po­
cząwszy o godzinie 7ej rano 
punktualnie. Warto będzie wy­
brać się z tą wycieczką, zwie­
dzić wspaniały kościół, wyższą 
uczelnię, sławną na cały świat 
i relikwje dziewczynki, którą 
ojciec zamordował za to, iż przy 
stąpiła do pierwszej Komun ji 
św. Pozatem wycieczkowcy 
zwiedzą stadjum im. Rocknego 
tak zwane Foot Bali Stadium. 
Bilety nabyć można na pleba- 
nji, u prezeski M. Ochoł, 4810 
So. Harding ave., u G. Per­
kowskiej, 4929 So. Kedvale 
ave., u B. Lesiak, 4940 So. Ked- 
vale ave. i u J. Jasica, 4836 So. 
Harding ave. Komitet wyciecz­
ki tworzą: Gertruda Perkow­
ska, Bronisława Lesiak i Józefa 
Jasica.

*
W przyszły poniedziałek, dn. 

13go sierpnia, miejscowy X. 
proboszcz dr. Aleksy S. Górski, 
i p. Perkowski wyjeżdżają do 
Notre Damę, Ind. w sprawie do­
konania pewnych przygotowań 
na wycieczkę Tow. Dziewic Ró­
żańcowych mającą się odbyć w
niedzielę, dnia 26go sierpnia.*

Pani Agnieszka Hilburger, 
która bawi w Niagara Falls, 
N. Y. przysyła swoim krewnym 
i znajomym pozdrowienie, dono­
sząc, iż zwiedziła cudne i sław­
ne na cały świat wodospady o- 
raz inne miejsca zwiedzenia 
godne.

*
Misja jubileuszowa rozpocz- 

nie się na Brunonowie w nie­
dzielę, dnia 2go września. Na 
kierownika misji naznaczony 
został X. Franciszek Płoszek, 
misjonarz diecezjalny. Misja 
potrwa piętnaście dni, odbywać 
się będzie przez pięć dni włącz­
nie — dla niewiast i panien 
w języku polskim, pięć dni dla 
mężczyzn i młodzieńców także 
w języku polskim i pięć dni o- 
statnich po angielsku dla tych, 
którzy języka polskiego nie 
znają.

*
Wakacje, każdy przyzna, 

szybko upływają i już zaledwie 
trzy tygodnie pozostają. Tak 
jak po inne lata tak i w tym 
roku zapisy dzieci do szkoły 
odbędą się wszystkich bez wy­
jątku, zarówno tych, które po­
przednio uczęszczały jak i tych, 
które do szkoły uczęszczać za- 
czną. Regestracja czyli zapisy 
dzieci odbędą się na plebanj i 
począwszy od dnia 20go sierp­
nia.

*
Pani Anna Głowiak, żona p. 

Pawła Głowiaka, prowadzą­
cych skład mięsa i groserni pnr. 
4818 So. Crawford ave., tylko 
cudem uszła niechybnej śmier­
ci. Automobilista przed paru 
dniami jadąc ulicą Crawford 
ave„ obok składu pp. Glowia- 
ków chciał ominąć zderzenia się 
z trokiem i skręcił w bok skut­
kiem czego z ulicy wjechał 
wprost na front składu uderza­
jąc w okno wystawowe, które 
wypadło i inne uszkodzenia mia 
ły miejsce. W chwili właśnie 
tej pani Głowiak podnosiła mar 
kizę do góry i tylko dzięki jej 
szybkiego zorjentowania się i 
cofnięcia się w bok na próżną
parcelę uszła śmierci.

*
W przyszły wtorek odbędzie 

się miesięczne posiedzenie Tow.

Najśw. Imienia Jezus, w sali 
parafjalnej, o godzinie 7:30 
wieczorem.

*
Z dwutygodniowych waka­

cyj, spędzonych w Charleroix, 
Mich, wfócili pp. Jan i Adela 
Wirtel i p. Artur Brągiel, zam.
pnr. 4804 So. Harding ave.

*
Msze św. w przyszłą środę w 

uroczystość Wniebowzięcia 
Najśw. Marji Panny, odbędą 
się w następującym porządku: 
o 5:30, 7, 8:30, i o lOej rano a 
wieczorem o 7 :30 nabożeństwo
ku czci Matki Najśw.

*
Państwo Adolf i Marjanna 

Busiel, obchodzić będą srebrne 
gody małżeńskie dnia 25go sier 
pnia i z tej okazji podziękują 
Bogu za łaski z prośbą o dalsze 
na Mszy św. o godzinie 8ej ra­
no.

sle
Państwu Józefowu i Marji 

Dziedzic urodziła się córeczka, 
której na chrzcie św. nadano i- 
miona Eleonora Anna. Chrzest­
nymi rodzicami byli p. Artur
Bilek i Franciszka Waśko.

*
Na piknik złożyli w dalszym 

ciągu ofiary w naturze nastę­
pujący: pp. Głowiak, panna G. 
Perkowska, pp. Wcdarczyk, 
pani Rosę Varvricek, pp. Szy­
mańscy, pp. Dubarek, pp. Kora­
lewscy, panna H. Serepuk, pp. 
A. Holstrom, pp. Kopaczewscy, 
pp. Jałowiec, p. Górski i pp. G. 
Ryczek.

B aczność! W eterani Armji 
Polsk iej i K orpusy Pom oc. 
Przy Okręgu I. S. W. A . P.

Szanowni Koledzy i Koleżanki!
W niedzielę, dnia 12go sierp­

nia, Komitet Międzyorganiza- 
cyjny urządza Obchód Zwycię­
stwa Oręża Polskiego czyli t. 
zw. Cudu nad Wisłą i my, We­
terani, powinniśmy w dniu tym 
wstrzymać się od innych afer 
i stanąć jak jeden w dniu tym 
na placu zbiórki przed domem 
Zjednoczenia w mundurach i 

de sztandarami o godz. 1:30 po 
południu.

W dniu tym odbędzie się 
również połów przed kościoła­
mi a dochód z tegoż, który w 
przeszłości był dzielony na we­
teranów polskich i amerykań­
skich w roku tym w całości bę­
dzie przesłany na braci na­
szych w Polsce dotkniętych 
straszną klęską powodzi. Kole­
dzy i koleżanki! Apelujemy do 
was o poparcie tegoż tak szla­
chetnego celu tak moralnie jak 
i finansowo a pracą swą lub 
datkiem otrzecie łez z cka nie­
jednego nieszczęśliwca tam w 
Polsce.

Szanowne K o l e ż a n k i  wy­
szczególnię powinnyście przy­
pilnować i obstawić parafje, a- 
żeby jak najwięcej zebrać gro­
sza na wyżej wymienionych, a 
tem zaskarbicie sobie na szacu­
nek tak tutejszej Polonji jak i 
naszych rodaków w Polsce. — 
Puszki do połowu otrzymacie 
w kwaterze Weteranów Armji 
Polskiej pnr. 1668 W. Division 
ul., w czwartek, piątek i sobo­
tę, między godz. 7-mą a 9-tą 
wieczorem.

Cześć!
Okręgu 1-szy S. W. A. P .: 

S. Krygowski, kom.; A. Try- 
gar, wice-kom.; M. Gómiewicz, 
2-gi wice-kom.; J. Burzawa,
adj.; J. Czerwiński, skarbnik.

Zebrania i P osiedzenia.
Wolność Ludu, gr. 2742 Z. 

N. P., którego prezesem jest p. 
Władysław Grzelecki, będzie 
miała swe posiedzenie w- nie­
dzielę, dnia 12go sierpnia, o 
godzinie 1:30 po południu, w
sali Pokłackiego.

•*
Posiedzenie Placówki No. 141 

Stów. Wet. Armji Pol., odbę­
dzie się w piątek, dnia lOgo 
sierpnia w sali p. Kozłowskie­
go, pnr. 2047 N. Hoyne ave. —
J. Kamiński, sekr.

*
Z W acław ow a.

Regularne miesięczne posie­
dzenie Klubu Im. Tad. Kościu­
szki odbędzie się we czwartek 
bm., o godzinie 7 :30 wieczorem 
w sali zwykłych posiedzeń. — 
W. Borkowicz, prezes; S. Bo- 
bulski, sekr. prot.

Dr. W A R SZEW SK I—1238 noble  ulica 
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Co Słychać 
j Na Polonji j

Posterunek Woodrow Wilson,
No. 20, Polskiego Legjonu We­
teranów Amerykańskich urzą­
dza piknik w ogrodzie „Voll- 
brechfs Grove”, przy 167-ej i 
Stony Island' ave., w przyszłą 
niedzielę, dnia 12go sierpnia. 
Busy kursować będą od godzi­
ny 9tej do l i te j przed połud­
niem od 83-ej i Coles ave., 
przystaw-ając również przy 87 
i Commercial ave. i 106-ej i 
Torrence ave.

sk
Klub Wietrzychowice urzą­

dza piknik połączony z odpus­
tem w lesie powiatowym na 
Devon i Milwaukee ave., dnia 
12go sierpnia, początek o godz. 
1-ej po południu. Na odpust 
przybędą Wujt i wujtowa, żan­
darmi i Żydzi z piernikami. Z 
Wietrzychowic będzie także 
rozpremjowanie wartościowe­
go rad ja. Drogowskaz: Jechać 
tramwajem Milwaukee do De- 
von; wysiąść jeden blok przed 
końcem linji i iść dwa bloki na 
wschód do mostu a tam będzie 
drogowskaz. Dochód z pikniku 
przeznaczony ,ria powodzian w 
Polsce.

Pani Eleonora Deka, wice­
prezeska Macierzy Polskiej, wy 
jechała do South Bend, Ind., 
na pogrzeb swej ciotki, ś. p. 
Stanisławy Maciejewskiej. Po­
wróci do domu z początkiem
przyszłego tygodnia.

*
W pikniku Klubu Auigustow- 

sko-Suwalskiego, w niedzielę, 
dnia 12go sierpnia, w lasku 
Forest Glen biorą uclział na­
stępujące towarzystwa: Tow. 
Czwarty Pułk Polskich Strzel­
ców, Tow. Króla Jagiełły, gr. 
Z. N. P. i Tow. Nowe Życie, gr. 
2686. Początek pikniku o godz 
1Oej rano.

*
Franciszek Stawarz ukoń­

czył kurs prawa i zdał chlub­
nie egzamin przed komisją pra­
wa. Nauki elementarne pobie­
rał on w szkole parafjalnej św. 
Heleny, następnie uczęszcza! 
do Lane Technical School i 
Crane Junior College. Kurs 
prawa pobierał na uniwersyte­
tach Indiana., Loyola, North­
western i Chicago Kent College 
of Law. Należy obecnie do pa­
raf j i św. Fidelisa i bierze czyn­
ny udział w przedsięwzięciach 
paraf jalnych.

Tow. Sokół Polski, Gniazdc 
898 im. Gen. Józefa Hallera na 
Piotro-Pawłowie ' urządza pik­
nik w niedzielę, dnia 19go sier­
pnia i zaprasza nań wszystkich
paraf jan piotro-pawłowskich.

*
Jan Fudala, syn Jana i Ste- 

famji z Kaczmarczyków Fuda­
la, zam. pnrr 1744 W. 18ty PI., 
na Wojciechowie, wyjechał dn. 
8go sierpnia do zakładu XX. 
Salwatorjanów w Mikołowie na 
Śląsku, na nauki. Jan Fudala 
chlubnie ukończył ośm klas w 
szkole parafjalnej i przez sze­
reg lat był wzorowym mini­
strantem, to też spodziewać 
się należy, że po ukończeniu 
nauk w zakładzie XX. Salwato­
rjanów i po wstąpieniu do tegoż 
Zgromadzenia, zostanie kapła­
nem i wzorowym misjonarzem. 
Oby wytrwał w swoich dobrych 
zamiarach i stał się przykładem 
i zachętą dla drugich młodzień­
ców.

Z TOW N OF LAKĘ.
Pani Helena Schultz, zam. 

pnr. 6207 S. California ave., 
żona formana z Joslyn M. and 
S. Co., p. Daniela Schultz i pa­
ni Marjanna Kasprzak, zam. 
pnr. 5339 ul. S. Bishop, z cór­
kami Władzią i Oldzią spędzili 
dwa tygodnie wakacji na far­
mie pp. Antoniego i Tekli Ku­
jawskich, w Sąuaw Creek Farm
New Buffalo, Mich.

-------------------
Ze Stanisławowa.

Posiedzenie regularne Kółka
Dramatycznego na Stanisławo­
wie, odbędzie się dziś wieczo­
rem o godzinie regularnej, w 
zwykłej sali. Obecność wszyst­
kich jest pożądana. — Win. J. 
Jóźwiakowski, prezes; Józei 
W. Kozak, sekr.

W Chicago jest przeszłe
400,000 domów.
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